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WWITNŃTE” 


w Drukarni J.K, Méi Akademickiey . 
Societatis JEM 


Jaśnie Wielmożnemu Jmśći Panu 
ALEXANDROWI 


HRABI 

Na BYCHOWIE , DĄBROWNIE, 

CZEREJ , KOCKU. WYSOKIM, i 
SAPIEZYNIE 


SAPIEZIE 


„Wojewodźie Połockiemu Hetma- 

nowi Polnemu Wielkiego X. L. 

Kawalerowi Orderu OrłaBiałego, 
| „Panu i Dobrodźiejowi. 


a 


Ka 


J Riy , 

S N,S Tedtugo mi śię potrzeba bytonamyślać, 

„Ś*wa*$ Jaśnie Wielmożny Panie, komubym 
*że to dźiefo moie miał przypifać, Czyli 

bowiem na Ofobę Twoię wyfoką rodowitoe 


ścią, doftoynośćią i chwalebnemi przymioty 
SSA alaca 


2 zalzczye 


'zafzczyconą; czyli na rzecz famę, którą ta 
kśięga w fobie zamyka; czyli też na ślebie fa- 
mego oko obroćiłem,w/zytko fięmijednofłaynie 


na to godzić zdało, abym te iakąkolwiek pracą ` 


moig pod Twoim wyfokim Imieniemizafzczy= 
tem na swiat wydał. 


Dawny to bowiem, za zdaniem. Aryftippa 
obyczay , iż ludzie naukami się bawiący, nic ta- 
kiego na iaw niewyflaią, coby tych, których w 
ofobliw(zym maig poważaniu; Imieniem nie- 
ozdobili- Tey zatym mądrcy i chwalebney 
uftawie zadofyć czyniąc, to dźieło moie Two- 
im; Jaśnie wielmożny Panie wyfokim iprzę= 


fławnym Imieniem, przyozdabiam: wyfoki bo- „ 


wiem fzacunek i ofobliw/ze poważanie y któreś 
` Sobie Rodowitośćią, Dofteieńftwy, mądrą 

Radą i Cnoty u wizytkich ziednał, do tego 
„ mię pobudzuo , 


Przytym me było też mi tayno, iż Przeza- 
cnego HETMANA, Mądrego WOJEWODY 
Imie na famym czele tey kfiężki wyrażone nie- 
mało oney doda okrasy i do czytania wielu za- 
chęci.  „Jazaijłe chciałbym, aby oraz w Twym 
Imieniu každy wyczytał wfzytkich , począw- 


zy od NARYMUNDA Syna GIEDYMINA - 
Xiążęćia Litewfkiego 4 Stryia JAGIEŁŁY | 


Króla Pollkiego; Przefławnych Przódków 

Twoich,onych blifko dźiewięćdźieśiątfamych 

Senatorów,cnotą, mądrośćią, radąimęftwem 
znako- 


4 


znakomitych Mężów. „Aby kazdy wyczy* 

taf Onych to pobożnych i przykładnych w Diea 
cezyi Wileńfkiey i Zmudzkiey Pafterzów i Bi- 
Jkupów: mężnych i walecznych w boiu Wos 
dzów i Hetmanóws przeważnych i Mądrych 
Senatorów Minifirów i Dignitarzów; á w[zyt= 
kich wielkich Kościoła Chry flufowego, i naymil- 
foey Matki fwey QOyczyzny Obrońców. Kto" 
rych, gdybym w [zczegulnośći Imiona tylko i U= 


, rzędy tu olac nad zamiar bynśię rozfze= ` 
t 


rzyí: cóż chwalebne Ich czyny i nieśmiertelne 
dziela? teob[zerney zaifte ksiegi, i nieiedney tyl- 
ko ódemnieby wyciągały.  Niechay iedno kto 
Twych Przodków, ktorychiefzcze pamięć ludz= 
ka zasięgnąć może, abo, którycheśmy fami znać 
mieli Jzczęście, na umyśle fobie pofiawi ,miał 
by Cieśliby chciał wfzytkie lchchwalebneczyny 
opijać ) nad czym pioro fwe zabawić, i łacnoby 
od kilku do tak wielu Przodków pomiar wziąć 
potrafił. š ea NE | 


_Obfzerne otworzyłby do pifania pole Jaśnie 
Wielmożny Dziad Lwoy ALEXANDER SA- 
PIEHA Marfzałek Wielki W.X.L. który m 
dwu Cefarzów LEOPOLDA i JOZEFA w o- 
f obliófzym byt wzgledźie ifaacunkn, tak dalt= 
Ce, 13 mw tytuł Xiążęcia Świętego. Pańfwa 
„Kzymykiego nadali, którego. On, nasladuiąc 
wtym Pradziada fmwego JANA SAPIEHY tak- 
że Marlzałka Wielkiego i innych (wych Przodm 
ków, w Qyczyznie fycy nigdy nieużył. Nie 

etA i A3 SRI mnie y 


mniey Go'też fobie poważali Monarchowie Pol- 
Siy: JAN UL który uczynił Go,w dźiewię- 
tnafym roku wieku a. Marfzałkiem Na 


dwotnym W. X. L. i wydać zań Wnuczke Z0-' 


cj wolty Kiężniczkę BETHUNIĄ. AU- 
ST IL u p w ofobliwfzym ofawat 
SE ATE uczymił Go Marfzałkiem Wielkim 
(W.XL. i ozdobić Orderem Oria białego. 
4 ieśli wtak wielkich Monarchów w takim Żył 
poważaniu, tacno doyść, w iakim zofławał u 
EAT fanów Rztczypo/politey, odktórych 
w Fojtfiwo nieraz użyty, z wielką ie Narodu i 
fwoią zaletą fprawo: aż. 
do tych a mie ufług Rzeczypofpolitey 
przez EM 2 iegłość w różnych Naukach 
i ięzykach, tak dalece, iż Ga w młodym iefzcze 


wieku będącego, JAN ML żywą AK Bi- 


bliatheką. o my mądrości i wyfokiey do- 
fioynośći przyłączył rzadką Pobožnosti Gor- 
liwość o wiarę Świętą. « tad kacerza iedhie- 


go zuchwale się za Pofta an 54 z Senatu 


wyrzucił, za co ma od całego Bifkupów grona - 


podziękowanie złożono. _ Nizodrodźili śię od 
tak Wielkiego Qyca Godni Synowie KAZI- 
MIERZ SAPIEFIA Generał Artyleryi W.X. 


L. który dla fwych chwalebnych czynów i nad | 


inne w/zytkie Jego liczne przymioty, wydaią- 

cey Się obieg hudzkoi, od MAG 2 A 

[zego Monarchy AUGUSTA Li powfzechnym 

> FARO rokiemnazwany był: Populi amor. 

b pochwała zda fig iefacze być wyryta na 
fercach 


Stać fig fpofobnym ; 


f ` 


Jercach ludzkich, ponieważ nikt wczesnego na~ 
der zeyścia Jeee w/pomnieć niemoze bez cięż- 
kiego żalu, który po śmierci ludzkicy ief pew- 
nym świadkiem, tako kto fobie zafłuzył na po- 
wjzechną wfzytkich miłość; i poważanie. Zyie 
zatym w pamięciach i fercach ludzkich; i praw- 
dźiwie o Nim, fpoyrzaw(zy na Cie Sie 
Wielmożny Panie i na Godnego Brata Twego 
Jaśnie Wielmożnego Krayczego W. X. L. 
on wyrok Pi/ma Bożego (pełniony widźiemy: 
umarł iakby nieumarł, bo podobnychże fobie 
Synów zoftawił. (©) 


Co, iako o Przezacnym Qycu Twoim, tak 
i o Godnym Dźiadu Twoim fprawiedliwie mó- ` 
wić śię może, iż podobnychze fobie Synów 
zojławił , to ief, prócz nieśmierteliey pamięci 


' godnego yo Twego; dwu Wielkich Oyczyzuie. 


rgżów  Nayukochań(zych. Stryjów _ Tivoich 
J. W. MICHAŁA SAPIEHĘ Podkancierzego 
W.X.L. Pana wielkich w Oyczyznie zafług i 


Jaśnie Wielmożnego w Bogu Nayprzewie- 
„ lebnieyfzego JOZEFA SAPIEHĘ Bifkupa 


Koadjutora Wileńfkiego Referendarza W. 
X. L. którego  fprawiedliwe — pochwałę 
brzmią iefzcze we wfzytkich ufłach, z żalem 
atoli zmiefzane iż Bóg niepozwolił dłużey, Ko- 


1: Ey A At g $ 
' sciolowi i Paraya ciefayć się 2 takiey przy- 


kladnośći, i mądrości Męża: Tento iefiukto- 
regos, Jaśnie Wielmożny HETMANIE, pier- 
A 


5 wfzych 
© Eccl: 30. 


rT 


wfzych mysli i farania byt celem. Tento ief, 
ktory Ci od dziećińfiwa prawie chwalebną i 
wy/okienm „Stanowi Twemu przyzwoitą ob= 
myślał edukacyą nie bez późądanego żądz [w0= 
ich _fkutku, kiedy Mu ta sliczna latorośl, któw 
ra w Winnicy (wey feczepit, rychło fiokrotny o= 
woc przyniofła, á to iefżcze doyrzal(zy i licza 
niey(zy m laty obiecuiąc, na który iuz teraz % 
pońziwieniem świat patrzy, 


Bedac tedy tak wielkich Przodków Godnym 
Potomkiem, swiatło Domu Twego barźicy pos 
maożył, kiedy! fie blifkim Pokrewieńjiwem 
złączył -æ jaśnie Oświeeeńych Xiążąt 
LUBOMIRSKICH Domem, 2 którego w do~ 
żywotbnią przyjaźń polątet Jaśnie Oświeconą 
Xiężnę jeymść MAGDALENĘ Mieczniko- 
wnę Koronną, Panią wielkich cnot i przynioa 
tów, - Tą zatyn mięprzerwaną przyiaźnią 

łączeni. abyście stę z zobopolnego Wafzego i 
Gnych Potomków H/afzych powodzenia wink 
naydluż(ze czafy (iefzyli, tefzyćkich Ją pow|ze= 


chine chęci i Syczenię. 


Do takiego światławy/fokiego Domu Twego 
przyłączyłeś wtafne światło wyfokich przys 
miotów i wielce chuwalebnych czynów Twoich. 

` Niedofyć Ci abowiem było zczycic Sie Imig 

Niem, Poftoynosiig, Zajiuġgami Przodków, ale, 

chąc się rzeczą Jamg prawym Onychtę: Przes 

Jławnych Mężów pokazać Potomkiem, włafną 
; „SIę; 


i 


tipik Rów Qyczyfego Półty( Jużyie zawinąłeć 
i ozdobiłeś cnotqsktóra też równie,iako Przodz 
kom Twoim; do wyfakich w Qyczyznie Dofto+ 
ieńfie drogę Ci utorowała.  Niechcę iaw|[zyt=" 
kie Twoie Pańfkie przymioty, któremi Cię na> 
tura obdarzyła, ani też włajne Twe chwalebne 
dźiełą i Cnoty, które Cię przedświatem zale l 
(iły , wjzczegulności wyliczać; bo wiem, iz za > 
w/ze chwalebmie. w prawdźie. czynić, od pos, 
chwal. atoli z chwalebnych czynów wynikaią- 
cych iak maydaley Jironić szwykłeś; ale dojyć 
mi na tym będzie, giy uie moie, ale Wielkiego 
i MądregoMężai Godnegoteraz8SENATORA, . 
tory od młodych lat Fwoich na arcychwa- 
leone fprawy Twe patrzał, zdanie w książce 
tedney |”] Tobie przypifaney wyrazone, tu przy- 
wiodz: Od famych lat dźiećinnych (fą ilowa 
Jego) rozżarzone w tobie boiaźnią Bożą, 
miłośćią Qyczyzny, i f(zacunkiem równośći 
Szlacheckiey ferce, oraz przykładem wielkich 
Przódków nabyte licznych cnot fplendory 
uczyniły ćię w OQyczyznie okazałym. 


Nie déiw tedy, żeś doznał nierdz względu è 
tajki Nayiaśnieyfzego KRóLa Pana nalzego 
Miłośćiwego, kiedy Cię naprzód dofłoynością. 


' Oboźnego Litewikiego, w krótce Polkarbiego 


N.W.X.L.nakoniec terazBuławą Polną W.X.L. 

tafkawie ozdobić raczył.  Niedgiw żeś i Ry- 

ceifwa fobie zniewolił forca, iż wolnemi głofa- 
i (+) Jana Kochanowikiego, må 
(OHiforya Rewolucyi Portugalfkiey. 


mi na Wojewodztwo Połockie kilka dziesiąt 
lat wäkuigce wyniefiony byłeś, Obyczaiów a- 


bowiem AA Religii gorliwość, Qyczy- | 
gny milost, duk umieiętność, prawi zwycza= | 
jow Qyczyfłych wiadomość, Mądra rada, | 


fiaropoljka rzetelność , dźiwna tafkawość , teć 


to Ją fiopnie, któremić na aaa w Qyczy- 
l 


„nie dojteieńfiwa i chwalę wfiąpi. 


"Te w/zyfikie Twe Jaśnie Wielmożny Panie | 
ferowiedliwe pochwały, gdym fe ye rzed oczy 


pojawił, mogeli, rzekiem fam do iiebie: przy- 
zwoiciey komu to dźieło moie przypifu, iako 


„Jaśnie Wielmożn: ALEXANDROWI SA. | 
PIEZIE Wojewodźie Połockiemu Hetma- |. 
nowi Polnemu W.X.L. zwłafzcza ig mię | 


do tego i fama ksiofzta ta opifująca Wogny, 
oraz Waleczne | 3 i Weie m 
dzała. To mi ofobliwie przed oczy fiawiąc, 
żeś i fam ief godnym Fletmanem i onych 
Przodkow Twoich nietylko dofłoynością, ale 
cnotą, męfłwem, Jzczęściem i zwycięfiwy 
a: A AAC i Wodzow Potom- 

iem. zatym niewątpig; iż tego iefes 
Jerca i odwagi, iż gdyby sa w EO. 
brona Wiary abo Oyczyzny, jianątbyś do 


Kycirfwo 1woie flowy onego faumeoo HET- 
MANA Joaba [a] 80 Fowneg 


czmy olud nafz i omiafto Boga -nalzego. 


Kte 


boju, i okrz moc nieufirafzenym mę fiwem | 


[a] 2. Reg: ro. 


aftawiaymy śię i wal- 


Ktemu t to Mie zachęciło do wydania tey 
ktiążki pod Twym zafaczytem, iż Nie tayne 


"mi było że cokolwiek Ci kiedy zbywa czafu 


od fpraw publicznych, ten rad na czytanie 
ksiąg tożyć zwykłeś; że chętnie na to patrzyfz. 
gdy w Oyczyznie nafzcy ke na świat 
wychodzą; wiedząciako wiele nauki i kfiggi do- 
bru publicznemu pozytku i fławy'u pofiron- 
nych nawet narodów przynofzą.  Zatym tu- 


fzę fobeeiż z A miary na dzieło moie, Pańjkie 


twe oko fkfonifz i dafkawie ie przyiąć ze- 
chcefz. JE 


Tego tylko uprzeymie życzę, aby przykła- 
dem, Pas e ofo liwie, którym od zabaw 
publicznych dofatkiem czafu, zbywa, ganie- 
chawfzy mniey przyzwoitych fłanowi i wie- 
kowi fwemu rozrywek, fkwapliwfzemi nie co 
do czytania byli á młody ofobliwie wiek fwdy 


taną zabawą ozdobili 


Staliby śię zaifle zgodnieyfzemi do uff 
dalo. aaa w Sżlołach dh 
onym opiefzałość włafna niebyła na prze- 
fzkodźie ) naukę, nietylko by tak rychlo nie- 
utracili, ale barziey iefucze ong pomnożyli. 
Spodziewam Się iż każdy w tey kliążce Prze- 


. zacne Imie. Twoie przeczyiaw[zy, prędzey 


śię do czytania oney pokwapi. 
Przyje 


© Przyimże. acz faczupłą książkę do Ciebie 
Się fkwapliw ie. garnącą , i fktoń oraz pelne 
Pańjkiey tafkawości i dobroczynności oko na 
„Autora ONCY y który Ją Imieiemiem Całego 
` zakonu fwoiego po tyfiąckroć Tobie i Fimda- 
torjkiemu Imieniowi wenn obowięzanego: 
zm dowod iakicykolwiek wdzięczności przyna- 
si, Przyim ong do rąk Twych Pańftich, á 
ja ze wfzytką bracią moig Swiętemi ofiarami, 
i niegodmemi modłami Boga prosit nie prze- 
fiamę, aby Cię dla Obrony Religii i Kościoła 
Jwego , dla dobra i zafzczytu Narodu Pòl- 
fkiego, dla fławy i pociechy catey Przeświet- 
ney Familii, w iak naypomyślnieyfze i nay- 
dłuż(ze czafy tafkawie zachować raczyt. 


Jaśnie Wielmożnego 
W. M. Pana Dobrodżieja , 


_Nayniżfzy Sługa 
X. FRANCISZEK PAPROCKI 
Societatis JESU 
Prefekt Akademii Wilenfkiey. 


DO 


Do CZYTELNIKA 


[,Ubo nic niema(£ przykrzey(zego nad Woynę 
Narodowi cierpiącemu, mówić jednak można, tx 
też nic ćiekawf/zego czytającemu tub ftuchającemm,. 


Dod 


< Wojen Się uczym jakim [(pofobem upadło jedno, 


| powftato, drugie Pańfiwo, jedno firaciło, drugie nas 


było wolności: jakie śrzodki do zachowania Qyczy” 
gny, do kończsnia (zczęśliwie wojenhey wyprawy, 
do otrzymania zwydięfiwa, brano: jak męftwo faa- 
cowano, nągradzano: a tak z przypadkow cudzych 
miarę brać možem fami do ofiróżniey(zego pofte- 
powawia w podobnych okolicznośćiach.ż) iubo teraz 
powynateśionych prochach,wojowania [pofob odinie= 
niony, zefłażo jednak wiele, co ciekawość na/ycić, 

i nauczyć może, ofobliwie woy/kowo fłużących, lub £ 
$ię (pofobiących,nie maczey jak winnych futukach t 


rzemioftach. i 


| HMypifywatem te rzeczy z Liwiujza, Kurciufza, 


ufigna, Florufa, Diona, i innych ftavych Dziejopi- 


fow, mając na wielkiey pomocy przewyborne dżieła ' 
Pana Rolina Hifioryą Kzym/ką: (Hiftoire Romaine: ) 
fiftoryą fłarodawną ( Hiftoire Ancienne,) tudzież 
KXiędza Jakuba Salianapracowi:e Xięgi (Annales 
Eccłefiattici) którego też Chwonologij abo lat rog» 
miara trzymam się, jako gruntowneńi od niego 
dowodami fwierdzonego. Naznacza on, i da z 
ñim, Rok Narodzeniu Chryfłujowenu. od fiworze- 
nia Świata 4054. Ą 
, Nic tu prawie z mego niektadę, nieprzeto jednak 
moim dziefers byćpnzeftaje. Nie jeftem podleyfzy «n 
Ogrodnika, który latorosle, [zczepyt żioła z cu- 
dzego ogrodu przenofząc do fwego, przez (Z0%e- i 
pienie, opatromanie, ułożenie, fwojemi czym, iers < 


U 


wizy zdam Się tym [pofobem woyny ufożyłem 6 
dla tego przynamniey wynalazku, moim dźiefem 
nazwać mogę. Zaatmi sig ten (pofob do czytania, 
wdżięczny, do pamięci tacny, do zebrania Ź niego 
pożytków przyzwośty. Należałoby, moim zdaniemę 
każdemu Polakowi te Woyny uważnie czytać, 
aby umiał wolność fwoję fzacować, othtaniać, t 
zachować; każdemu  Hoyfkowemu aby śię do 
męfiwa zapalał. Spodziewam sie Że w nafiępu- 
jących Częściach będę miat ob/zerne pole przyj 
żyć Się wielu familiom Poljkim, męfiwem Rawnym 
gdy do wojen Oyczyftych opi/ania przyidóie. U. 
prajzam jednak wcześńie, aby każdy dia honori 
Domu fwego, jeśliby o którym z Sminia fiwego 
co ofobliwego, a do tey materyi fofującego ig, wie 
a dowodnie Kok i:mieyfce opijaw/zy, do maie 
rzyfłał. ń 
Z Za liczbę woyati okrętow ręczyć w/żę” 
dzie niemógę, bo częfłokroć bywa, iż Zwydłężca 
podwyżfza, a zwyliężony poniża klęfkę, abo też 
Dźiejopijowie na (smg. powieść klada, abo fame 
firony dla fławy powiękfzają, Wfzakże liczba wo- 
jujących, mogła być więkfza  podtenczas, kiedy 
żłumem wojowamo, i na mnofiwie, wygrane geja- 
deano: i okręty nie tak wiele kofztowały jak na- 
fzych czafow. 


Dla obfzernośći materyi; w tyms Tomiku, fame 

lko woyny do śmierci OKTAWIANA AUGU- 

TA Cefarza kradnę, i na 3. Części dźielę, inne 
do dalfzych odłożytw/zy,  profząc Czytelnika aby 
emytkom, których lig trudno wfirzec, przebaczyć, 
ń jeżeli nig Rzeczy lubo dość powóżney, przyuda 
mnicy wóiłowamiw memu /przyjać fafkawie raczył, 


y 


REJESTR WOJEN. 


Woyna Persow z Babiłańczykami i z Królem Lya 
dyifkim. - 


E > EA i> 
Woyna Kambiza Kròla Perfkiego z Królem Egipt- 


fkim. - EN e - - 
Woyna Dariufza Króla Perlkiego a Grekami. 
Woyna Xerxefa Króla Perfkiego z Grekami.  25- 
Woyna Grecka z Perfami za Artaxerxefa Dlugo- 
z rękiego. ~ - - > 4$- 
Woyna Perfow z Egipcyanami. . - 45. 
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Woyna Trzecia Kartaińika,  - AEREI L IA 
| Woyna Rzymian z Jugurtą. - 187. 
Woyna Paymjah z ank, Teułonani, i i Am- 
T bronam , / 190. 
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Woynach od o CYRA Króla 
Perfkiego do pierwfzey Woyny 
Kartagińfkieyi 


TIROEN T 
 ummimnareen onee - | eena 


MOCNA PERSO 
z Babilończykami i z Królem 
Lydyiskim, 
Rok Swiata 3506, 
Rok przed CHRYSTUSEM 547. 
aP RZ r CAT W A. | 
„a P „o śmierćj E REN Kròla Medz 


taż fkiego, Cvaxar Syn iego 4 Wuy 


Cyra haftąpił i Còrke (wą CyvRv- 
sowr Królewicowi Perfkiemu Dźiedżicowi 
Tronu, zaręczył, Król -Bobilońiki NERI- 

A GLISSOR, 


| WOYNY 


aLissoR imieniem mając fpowinowacenie 


dwóch potężnych Mocarzów zá podeyrza- i 


ne, zbierał ná nich woyfko, poćiągnął do 
fwey ligi Króla Lidyikiego Kreza i wielu 
innych; wyfat pofelitwo do Króla [ndyifkie- 
go, aby raczył fpolnie przefzkadzać zmoćnie- 
niu śię Perlow i Medow, ich wcześnie śiły 
ofłabiać, którzy będąc dość zofobna mocni, 
gdy śię teraz -przez ślub Cyna. Królewica. 
Perfkiego z Corką iedynaczką Króla Med- 
fkiego łączą, niepomyślili o podbićiu innych 
wfzyfikich narodow. 


CYAXAR tedy Król Medfki prośił Kam- 


sıza Króla Perlkiegó o pomoc i oraz o Cy- 


RA Syna iego 4 przyfziego Zięćia fwego, | 
śby nad pośiłkowym Woyfkiem Perlkim 


miał Kommende. 


Przybył Cýrus chociaż nie zlicznym lecz 


wybornym Woyfkiem, á złączywizy $ię na- | 


mowił Teśćia i Wuja (wego aby nieczekając 
Nieprzyjaćioł w domu, wtargnął do Afyryż 
ich Pańftwa i tam bitwę ftoczył: Która tak 
śię powiodła Cynusow1, iż nád fto dwa- 


dźieśćia tyśięcy nielicząc Woyfka, dwakroć | 
fto fześćdźieSiąt tysięcy pokonał Nieprzyja- | 


ciol, famego Króla Babilońfkiego zabił, Na- 
ftępcę iego podlzedlzy pod famo Miafto Ba- 
bilonią 
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bilonią ną pojedynek wyzywał, «chcąc tym 
zakończyć woynę,lecz wyzwany niewyfzedł, 
wolał raczey ná przymierze zezwolić. 


. Niedługo iednak trwał pokoy, bo Król 
Babilońfki udawfzy śię do Króla Lydyifkie- 
go Kreza, zawiozi wiele pieniędzy, i po- 
ruczył mu tak fwoje, iako też fwych fprzyś 
mierzonych woyfka wfzyftkie, które pod . 
Miafto Tymbre śćiągać śię miały, 4. potym 
do Medyi i Perfyi wtargnąćy 

CYRUS uprzedzając zamyłły fwych Nie- 
przyjaćioł, á woląc raczey fwoje woyfko cu- 
dzym, niż cudze twoim chlebem żywić, ob- 
jąwizy zupełną władzą nad fwoim i Med- 
ikim Zołnierzem, pośpiefzył do Łydyi i tam 
ftoczył bitwę od początku świata nayzna- 
cznieyfzą. 


M UR UR UPD UR UZ UP UP KP SP UP 3% 


BITWA. 


ż Przy Tymbrze Mieście Lydyifkim poło- 

zonym w Azyi mnieyfzey niedaleko Sar- 

dow Stolicy całego Króleltwa, gdźie Cyrus 

Syn KaMBrza Króla Perlkiego á naywyżlży 

Hetman ACH iPerikich zbił Kri- 
p] LA 


WOYNY 


ZA ftawnego bogactwy Króla Lydyifkiego 
obranego zá naywyżlzego Wodza woyik 
fprzymierzonych. 


Wfzyftkiego woyfka miał Cyrus fto dźie- 
więćdźiefiąt fześć tysięcy zebranego z Per- 
sów, Medów, Ormianów i Arabów. Nadto 
trzyfła wozow wojennych uzbrojonych Kofa- 
mi, które ćiągneło czterech koni razem 
 fprzężonych, ubranych w pancerze dlś zaflo= 
nienia od ftrzał, lub innych poćilkow. Co 
też czyniono i z końmi Kiryfnikow Perikich. 


> g $ 
| Kazał iefzcze narobić wiele wozow dale 
ko więkfzych, ná których były wieże na 18. 
abo 20. ftop wyfokie, zawierając 20. Strzel- 
cow każda. Szefnaitu wołów fprzężonych 
* razem, ćiągneło te wozy na kolkach ofa- 


dzone. Prowadzono też wiele wielbłądow, 


ná których Śiedźiało po dwuch Strzelcow 
tyłem do śiebie obioconych. 


Woyfko Króla Kreza przewyżfzało we 
dwoje Persów: wynośiło albowiem ná czie- 
rykreć flo dwadzieścia tysięcy ludzi, zebrane 
z Babilonii, Lydyi, Frygt, Kappadocyi, 


Cypru, Fenicyi, Cylycyi, L$kaonii, Pa- | 
fiagonii, Tracyi, Jonii, Fellefpontu, i E~ , 


giptu. e 


4 Egipcya~ 
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Egipcyanów famych liczono fto dwadzie. 
ścia tysięcy, ktorzy mieli tarcze tak długie, 
iż ich całych: zalłaniały, włocznie także 
dlugie, fzablę krotkie, ale fzerokie. - 


„ Ufzykowało śię tedy woyfko Kreza w 
linią, piechota we Śrzodku 4 jazda po bokach, 
po go. tylko ludźi w głąb czyli wizerz ma= 
jąc. Egipcyanie zaś rozdźielili ię na 12. 
rot abo batalionow kwadratowych, z któ» 
rych każdy zawierał 1ocoo. ludźi po fto 
wzdłuż i po tyleż wfzerz, oddalony nieco 
będąc ieden od drugiego, aby tym wolniey 
i wygodniey każdy ofobno mogłśię potykać, 


„Król Kaezus chciał ich nakłonić do roza 
ćiągnienia śię wdłuż więkfzego, do czegoi 
pole rowne ipofobność czyniło i ułożony 
zamyłł koniecznie wyciągał. 


Król albowiem życzył ogarnąć Persów i 
na tym całą wygraney nadźieję założył. 
ecz darmo: nie mógł wymoc ná Egipcya- 


nach, ab daw j ie {zy 
sid, Ra ny i zwyczayny fobie fzyk 


Zajeło ufzykowane oii woylk 
zy le woylko KREZA 
blifko 40. ftai śbo dwóch mil. 


71 


"Ag CYRUS 
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CYRUS także dociekfzy zamyftów Nie- 
rzyjaćielkich, rozćiągał według możnośći 
iwóy oboż, piechote miał przewyborną, o- 
atrzoną dobrze we zbroję, berdyfze, Sie- 
iery i miecze; byle tylko przylzto do rę- 
cznego boju, można Się było fpodźiewać, iż 
Lydowie uzbrojeni w lekkie puklerze i gro- 
ty niedotrzymają kroku. 


CYRUS zwęśźił piechotę, aby tym dłu- 
żey rozciągnął fwòy fzeręg: jazdę poftawił 
ná fkrzydłach tak, iż ze wfzyftkim na 32. 
ftai zajął mieyfca, mając po obu końcach 
więcey 14k ná troje ftai, daley rozciągają” 
- cych śię nieprzyjacioł, lubo wozy nawet po- 
nade zatoczywizy,sfzyki powiękizyć uśl- 
owad. A” 


Ná odwodzie ftało woylko na wybor, do 
którego należało mieć oko ha fpotykających 
śię, ferca dodawać, utrzymywać, ućiekają« 
cych iako zdrayców Oyczyzny zabijać, 

| 


„ Sto wozow zbroynych ftało ná czele woy- 
fka á po fto po bokach, wozy z wieżami tył 
trzyma y, aby nietylko ftrzelaniem napafto- 
wały nieprzyjaćioł, Ale też w czasie pomie- 
\ fzania i rozprofzenia woylka, fłużyły zamiaft 

redut 4bo [zańczykow. do zebrania ślę i Śćią- 
gnienia do kupy. Zá 
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Zá danym hafłem fkrzydła Lydyifkie zwi» 
nąwizy ślę otoczyły ze trzech ftron Persów, 


„którzy śię tym bynamniey. nieprzeftralzyli; 


owfzem Cyrus z częśćią iazdy i piechoty 
uderzywizy Śpiefzno ná lewe ikrzydło nie- 
przyjaćielfkie , pomiefzał, á wozy w zawod 


przypulzczonie rozprofzyły do relzty. 


Perfowie na lewym boku ufzykowani, u- 
wiadomieni o zaczętey bitwie, rufzyli śię 
rowadząc ná czele fzwadron 4bo hufiec 
wielbłądow, których nawet zapachu konie 
Lydyifkie znieść niemogąc rzućiły śię w tył, 
ieden drugiego tratowały, á wipinając śię 
iezdnych zrzucały: i ftał śię wielki rozruch, © 
4 iazda Perfka pod Kommendą ARTAGEZA, 
oraz wozy kofami uzbrojone naćierając żwa- 
wo barźiey miefzały i niedopuśćiły przyiść 
do porządku. Co iprawiło wielką klęfkę. 


ABRADAT Król Sużiańfki(ProwincyiSu= 
żiany w Perfyi) Przyjaćlel CyRa tak mocno 
natarł z fwą dywizyą ná czoło nieprzyjaćiel- 
ikie, iż zaraz ie rozprofzył. Egipcyanów ie- 
dnak že śię śćifneli i tarczami zaflonili ledwie 
mogł końmi przełamać. Tu śię dał widźieć 


" fkutek ftrafzny kos w kupach ludźi i bydlątra= 


nionych, fkaleczonych, pobitych. Wóz ABRA= 
DATA Królawywrócony trefunkiem,byłprzy- 
czyną śmierći Pana fwego. A4 Egi- 


8. WOYNY 


„ Egipcyanie pomykając śię daley, Śćiśnie- 
ni i puklerzami zafionieni, przymuśili pie- 
chotę Perfką na uftąp , i 4ż pod wieże pod- 
pędźili, z ktorych ftrzały i groty Egipeya- 


now mocno raziły, á tylna ftraż Perlka zbli- , | 


Żywfzy śię, uciekających fwoich pokrzepiła, 
i rozptolzonych do kupy zebrała. 


_ Ogarńcli na koniec Peifowie 'zewfząd E- 
gipcyanow, którzy ślę na wfzyftkie ftrony 


nięźnie bronili, Pod CvRem zabito konia, 


‘á lam wpadł był w pośrzod nieprzyjaćioł, 
zkąd go z tradnośćią ratowano. Trwała 
potym iefzcze źwawlza utarczka, 4ż widząc 


Cyrus wielką klęfkę fwoich, ofiarował ucze .. 


ćiwą ugodę, którą Igipcyanie przyjeli i oraz 
flużbę u Persów ,. wymówiwfzy fobie, że 
nie mieli wojować przećiw KREzowi, od 
którego byli wezwani. 


- Pożytek mygranęy. 


Po zwyćięftwie doftał Cyrus Stolicy Ly: 
dyifkiey: Sardow, Miafta barzo bogatego, fa- 
mego Króla Kreza w niewolą wźiął, które- 
go za Konfyliarza na fwym dworze trzymał, 

je A 0 Podbiź 


á Perfką zaczął. 
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Podbił Azyą mnieyfzą, Syrią, Arabią, doftał 
Miafta Babilonu, Króla Babilońtkiego BAr 
TAZARA Zabił, Monarchią Alyryifką zniofł, 
Panował na wichod po 
rzekę Zudus, na pułnoc po morze Kafpytlkie 
i czarne, ná zachod po morze Greckie, ná 
południe po źiemię Murzyńtką, i morze As 
rabfkie. _ Miefzkał śiedm Mieśięcy w Babi- 
lonii pod czas źimy dlá ćiepleyfzego powie* 
trza, trzy Mieśiące w Suźie podczas wioiny, . 


Ę 4 dwa w Ekbatanie podczas letnich upałów.. 


O początkach Króleft. 


Od początku Świata przez lat blifko dwa 
tysiące nie znali ludźie powfzechney nád fo- 
bą zwierzchności, lecz przy wolności żyjąc 
każdy moe fwa czeladką rządził, (ą- 


dźił i karał oftatecznie.  Pierwfzy NemRop 
abo Ber Prawnuk Noeao Roku od ftworze- 
nia świata 1879. á po potopie 222. oślad- 
{zy źiemię przy wieży Babilońfkiey lud czę- 
śćią dobroćią, częśćią gwałtem do fwego 
poliufzeńftwa pociągnął, Rzecz-pofpólitą-po- 
ftanowił i Królem ślę uczynił. 


Z począt= 


| 
10 
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Z początku w fzczupłych granicach zamys 
kało śię Pańftwo, lecz zá czalem przez woy- | 


ny zdobywfzy Aflyryą, Media, Armenià , 


Persów , Baktrów i całą prawie przed £u- ` 


FRATEM Azyą, w oblzerne urofło Cefarftwo | 
Afiyryifkie , które potym w lat 1520. od 


zbuntowanych ná rofkofznie żyjącego Pana 
fwego SARDANAPALA 
częśći to ieft ná Króleftwo Medfkie, które- 
go Stolica Ekbatana, na Króleftwo Babiloń- 


qkie, którego Stolica Babilonia, i na Króle- | 
ftwo Affyryilkie, ktorego Stolica acz zruy- | 


nowana Niniwe podzielone zoftało: w każdey 
z nich dość iednak mocne i potężne ná kil- 


poddanych ná trzy | 


kakroć'fto tysięcy woyfka wyprowadzało, | 


iáko ślę dowodnie pokazuje z oblężenia Je- 


rozolimy przez SeNNacHekyBA Króla Afly= | 
tyifkiego, któremu fto ośmdzieśjąt pięć ty- | 
Śięcy ludźi zefiany od Boca na obronę Mía- | 
fta- świętego Anjol iedney nocy wybił, nie- | 


licząc innych żywo zotawionych. < 


MERODACH Król Babilońfki zwycięży- 
wizy Aflyryiczykow Alfyryifkie Pańftwo 


przyłączył do Babilońfkiego w lat 155. po ` 


ich wzajemnym rozdźieleniu. Inni tę flawę - 


i zwyćięftwo Afiyryifkiemu Królowi nad | 
Jakożkolwiek 


Babilonczykami przyznają. 
bądż: to pewna iż Affyryifkie i Babilońfkie 
$ elar= 


ZNACZNIEYSZE. it 


Cefarftwo iednemu Panu podlegało, à Med- 
fkie ofobno chodźiło, áż Cyrus Periki Krò- 
lewic w iedno złączył, i Perfkim nazwał Ro- 
u świata ftworzońego 3516. przed przyi- 
śćiem CHRYSTUSA Pana Roku 537. 


Króleftwo Lydyifkie dżiedźictwo Króla 
REZA rozciągało śię po więkfzey „częśći 
Natolii śbo Azyi mnieyfzey, zawierało w 
fobie Lydią , Frygią, Myzią, Paflagonią, 
Bitynią, Pamńfilią, Karią, Jonia, Doria, Eo- 


„lią, dźieliło śię od Medyi rzeką Halys wy- 


pływającą z góry Tawru 4 wpadającą do 
morza czarnego, obfitowało w zboże, wino 
i wfzelką żywność, miało krulzce złote i 
frebrne, rzeki nawet Paktel i Herm złotym 
piafkiem płyneły, zkąd znacznie bogaćił śię 


, Skarb Królewfki,tak dalece iż wlzyftkich fwe- 
go czalu przechodźił Królów. 


Widząc z4Ś iż Perfowie zá powodem Cv 
RA rośli i fzerzyliśię,a chcąc dalfzemu fzczę- 
ściu przelzkodę uczynić, woyną naftąpić 
poftanowił, od którey pewny roftropny i 


/przezorny Lydyiczyk taką mową Kreza od- 


wieść uślłował: Królu darmo zamyślafz wo- 


jować z Perfami ludem urodzonym w Kraju 


dźikim i oftrym: przywykłym od dźiećińftwa 
do prac, i zamordowania; odźianym grubo, 
; wycho- 


22 , , WOYNY 

wychowanym profto, przeftającym nA chle- 
bie i wodźie: nieznającym co to jeltuwygo> 
da irolkofz: którego ieśli zwyćiężyłz , nic 
nieutraći; ieśli z4$ on zwycięży 


wizyftko | 
wygra; i którego będźie trudno odpędźić od | 


nalzey źiemi, gdy raz iey ilodkośći fkolztu. 


je. Mnie śię tedy widźi, iż 

_ dźiękuymy raczey Bogom; którzy nie dali 
tey myśli Perfom áby fwe Śiły na nas obró» 
ćili Ale mądrey rady uparty Kròl nieuślu- 
chał, i wolność i Pańftwo utracił. 


Lydyiczykom zwyci ężonym, żeby wfzel-. 


kiey do buntow ujęto fpofobnośći, zakaza” 
no broni i koni używać, zlecono fzynkami, 
igrzyfkami, bieśiadami śię bawić; 4 tak na- 
ród niegdyś waleczny 
prawie męftwo utracił, i wniwecz Śję o- 
tróciŁ ©; 


zachował. Wuja nawet przeprowadźił 
do Babilonii, gdźie pod imieniem DaRvvsza 
Mepa lat dwie panował, å po iego i Oyca 
śmierći, dopiero rządy Monarchii Perikiey 
zupelnie objął, ` 


Był 


zamiaft woyny, 


i bitny wrodzone | 


Í 


CYRUS lubo przez wygraną zoftał Panem 
całego wfchodu, tóki iednak miał wzgląd na 
a i Wuja fwego, iż pòki żyli, przy władzy 
ic j 
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` Był urody piękney ferca odważnego: tá- 


iego pomiarkowania, iż nikomu flowa przy- 
krego nigdy niepowiedział, niefzczęśćia nie- 
znał, bał śię go iednak zawfze: trzeźwo śię 
chował, pomiernie iadał, czyfto Żył, i dla 
tego w ftarośći żadney przykrośći nieczuł. 


Wiedźiał każdego naymnieyfzego Offices 


ra po imieniu mawiając cżęfto, iż to rzecz 


nieprzyftoyna, by kiedy rzemieśnicy wie- 
dźą nazwiika (wego naczynia, „Hetman nie- 
dbał wiedźieć imion fwych Oflicyerów, któ- 
tych niby narzędźia idkiego do dzieł ułożo- 
nych miał używać. Nadto żądna rzecz wię- 
kizą pobudką być nie może, idk gdy widźi 
Zołnierz, że go Wódz zna, ipoważa. Zkąd 
taką miał u woyfka miłość, iż gdy po pier- 
wizey nad nieprzyjaćiołami wygraney trze- 
'ba było gonić nieprzyjaćiela, á Wuy iego 
{wey iazdy pofłąć niechćiał, on krzyknąwizy 
( z4 wymufzonym dozwoleniem Wuja ) ná 
ochotnika wfzyltkich zá fobą pociągnął tak 
dalecę, iż widząc śię z woyłka ogołoconym 
Cefarz, muśiał wylać z gniewem, rofkazu= 


Jąc powródić, 


W rozmowie o powinnośćiach Królów 
mawiał, iż Król powinien być Pafterzem lu- 
du, ma mieć pilność, baczność i dobroć, ćies 

j ; fzyć S1ę 
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fzyć Się z fzczęśćia poddanych, fzkodyprze- 
ftrzegać, w potrzebie bronić: zá co poddani 
czćią i polzanowaniem , wygodą i uflugą , 
wiernośćią i miłośćią „obowiązani łą Wy- 
płacać śię. zę 


Jakoż ten był koniec ftanowienia urzę- 
dow miedzy ludzmi; Poki albowiem świat 
mało liczył Obywatelów, dość miała częladź 
na Golpodarzu, potomftwo na Rodźicach; 
„Ale gdy śię rozmnożyli ludźie, iż źiemia 


choć obfzerna, zdała Się niejako być ćialna, 


poznano nieuchronną potrzebę Królów , i 
Panów, ich dobrowolnie ftanowiono, z ocho- 
tąśię poddawano, podatki poltępowano , 
ktorzyby od poftronnych zafłaniali, domo- 
wych w.zgodźie trzymali, pokrzywdzonych 
uipokajali , fprawiedliwość potrzebującym 
czynili, iedney i drugiey ftronie zarówno śię 
ftawili, powagą fwa ućilkać niedopufzczali, 
iako Pafterze z trzodą obchodźili śię. 


Ten Król Cyrus przepowiedźiany dwie» 
ftą niemal laty przed (wym narodzeniem przez 
Izaiafza Proroka Zwyćiężca wielu naro- | 
dów, Wybawićiel ludu Zydowfkiego, uwol- 
nit Zydów z SiedmdźieSiątletniey niewoli 
Babilońfkiey, pozwoliwfzy wrócić śię do Je< | 


- rozolimy i budować Kośćjoł. 
| Herodot 
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„ Herodot Hiftotyk Grecki narodzony Ro- 
ku przed CHRYSTUSEM 404. Świadczy á 
po nim „Jufłyn, iż Asrvaaes Krol Medfki 
przeltrzeżony we Śnie, że Wnuk iego miał 
go ftrąćić z Tronu, zaślubił Córkę fwą 

ANDANĘ KamBizesowi Berfowi podłego 
rodu. Narodzonego Wnuka oddał Król Har- 
PAGow!Y przedniemu Panu ná zabićie. Lecz 
ten litośćią zdjęty, zlećił pałtuchowi Króle- 
wikiemu, aby zaniofl i zoftawił źywego w le- 
$ie. Dźiećie cudownie zachowane, i wya 
karmione od żony pafterikiey, przyjęte po- 
tym zá Wnuka od Króla Dźiada było, któ- 
ry dość mając ná odefłaniu Cyrusa w kąt 
Perlki, Syna HaRPacowEGo zabić i nim 
Qyca na uczćje czeftować kazał. 

Młody Cyrus uwiadomiony od Harra- ` 
GA o wfzyfikim co śię ftało, á zachęcony 
radą i namową, zaćiągnął woyfko, Uderzył . 
na [wego Dźiada AsrvaGesa, zupełne od- 
niofł zwyćięftwo, 4 zatym Medłką Koronę 
przeniolł do Perlow. | 


Tenże HERopoT prźypifuje śmierć Cv= 
RUSOWI mniey przyftoyną ná tak dźielnego 
Wojownika. Król Cyrus (mowi on) wo- 
jując z Scytami Ma(jagetami (miefzkającemi 
Ww tym mieyfcu, które dźiś nazywają Tartas 

i SEE 


yua pula) ftoczywizy bitwę, umyślnie coa 
fat ropa z pola, zoftawując na nim „do~ 
atek wina i iadła, którym gdy śię posšilili 
„popili i pofneli nieprzyjaciele, niefpodź ianie 
napadł, wielu o Śmierć przyprawił, i nic- 


mniey wźiął w, niewolą, 4 miedzy innemi- 


Syna Królowey Tommy władnącego woy- 
fkiem, który niemogąc doprosić Się uwol-- 
pienia fam fobie śmierć gwałtowną zadał. 


Królowa mfzcząc śię śmierci Syna, Wy- 
dała bitwę Perfom, i wzajemnie zmyślając 
ucieczkę, wprowadźiła w zafadzkę taką, iź 
ná 200. tysięcy nieprzyjaćioł z Królem Cyr- 
Rem ná placu trupem położyła, á wrzući- 
wfzy głowę- do kubła krwią nalanego na- 
trząląła śię mówiąc: Złopay krew CYRZE 
kiórcy nienafycenie pragnąteś. 


Zdanie o tey pomieści Rolina. 
- Opifanie początkow Żyćia ma więcey 


podobieńftwa do bayki, niż  Hiltoryi. 
Względem także śmierći, kto temu dą 


wiarę, aby tak roftropny tak doświad». 


czony Wódz i Wojownik dał śię iedney 
| niewieśćie uwieść, lub czyichkolwiek nie- 
rzewidźieć zafadzek? Wfzakżecóż zadźiw, 


że Herodot tym f(pofobem opifał narodzenie. 


i śmierć 
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i Śmierć Cyra, o którym różne (ińko fam 

iówi) zá iego czafow latały powieści: z : 
nica tedy do wyrażenia Żżywfzą, w okoli- 
cznośćiach dźiwnieyfzą, á twemu dowćipo- 
wi przyzwoitizą obrał, łacno dał wiarę, i 
potomnym dowiadomośći zoftawił wiekom, 


Umarł tedy Cyrus 24 świadectwem Xe- 
nopiionta twoją śmiercią w roku 70. życia, 
przed CHRYSTUSEM .5żo. nie z4ś zabity 
na woynie z Scytami, iako świadczy wlpo- 
mniony Herodot. Ani w Dźiecińftwie był 
fkazany na śmierć od fwego Dźiada Asrya- 
GESA, á zachowany miedzy paftufzkami od 
HaRPAGA, áni dorofły wojował z Dźiadem i 
wydarł mu Medfkie Pańftwo, ponieważ po- 
dlug pifma nie przez zburzeniePańftwa Med- 
fkiego powftało Perfkie,lecz oba te Króleftwa 


„ fpolnemi śiłami wywróćiły Monarchią Babi- 


lońfką, 4 zatym chował śię Cyrus w domu 
Oyca (wegoKamBiza fpokoynie i z pilnośćią 
1 wiek fwóy cały chwalebnie i fzczęśliwie 
przepędził iako świadczy pilnieyfzy, i nież 
pioehy Dziejopis Xenophon narodzony 450. 

at przed CHRYSTUSEM, upewniając ná 

początku tey Fiftotyi iż z uśilną pilnośćcią 

wybadywał śię o narodzeniu ptzymiotach, 

i wychowaniu CyRusa, 


B LAŻE 
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'WOVNA KAMBIZA 


Króla Perskiego 
Z Królem Egiptskim. 
Rok Swiata 3526. . 
Rok przed CHRYSTUSEM 527 
PRZYCZYNA: 
KRo!l Egipfki będąc Hołdownikiem Per. 
fkim z4 panowania Cyra, gdy chciał z pod» 
dańftwa wybić śię za Syna iego KAMBIZA, 
śćiągnął na śię krwawą woynę., 
KP 6 CP CX © UP 6% U? UP O LD R 


BITWA. 


Przy Peluźie Mieście Egipfkim w Afiyce; 
- gdźie Kamsrzes Król Periki zupełne otrzy” 
mał zwyćięftwo nád Egipcyanami, przez 
które nietylko Egipt cały pozyfkał, ále też od 


Lybyi, Cyreny, i Barki trzech znacznych -| 


Kroleftw fama bojaźnią oręża iego przeltra« 


fzonych dobrowolne przez Pofły poftulzeń- ` | 


odebrat, 
a Pod 
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Pod czastey woyny wiele rzeczy ofobli- 
Wych wipominają Hiftorykowie. 1. Polien, 
piize, iż dobywając Peluzy Miafta Krwcza 
Pańftwa Egipikiego, á wiedząc że cały gar- 
nizon był złożony zrodowitych Egipcyanów, 


|. kazał Kamsizes przy przypuizczeniu fztura 


mu w pierwfzym fzeręgu wiełką gromadę” 
kotów, psów, owiec i innych zwierzat, zá 
świętę od Egipcyanow mianych, pędźić, 


„ których gdy Żołnierze bojąć śię ranić, ftrze- 


lać nie śmieli, miafto bez oporu wźięte było. 
2, Świadczy Herodot, iż Egipcyanina od 
Perfa po czafzce rozezńać można było, gdyż 
Egipcyanow czafzki tak twarde były, iż le- 
dwie mocnym kamieniem zgruchotać mo» 
żono, Persów záś ták miękkie, iż barzo fa- 
cno przebijaho: Pochodźiła ta różność ztąd, 
iż Egipcyanie z odkrytą i ogoleną, A Perfo- 
wie z nakryta głową od młodośći chodzil. 
3. Gdy go. tysięcy woyfka pofłał Kamsi- 
ZES na zfupienie Kośćiola Jowisza Ammoń. 
ikiego, i całego Kraju Ammonitów leżącego 
w Afryce przy Lybii, taki powitał wiatr z 
pialkiem od południa, iż całe woyfko zafya 
pał Jeśli ták śię mfzczą świętokradztwa 

ywi Bogowie, czegoż nieuczyni prawe 

pa dźiwy ? 
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WON o > 
=- WOYNA DARIUSZA 


Kròla  Perskiego 
Z Grekami. 


Rok Swiata 3561. 
Rok przed CHRYSTUSEm 492 


PRZYCZTNA 


DARIUS HISTASPES Król Perlki wys 


ftat Heroldow abo pofłannikow do wfzyft- 


kich Miaft Greckich, domagając śię źiemii 


wody, to ieft poddania ślę. 


' Ateńczycy i Spartanowie nietylko nieze=. 
zwolili na proźbę, Ale też Heroldow do fos 
powrzucali, mówiąc: tam i wodę i ziemię: | 
znaydżiecie, Król DaRrusz urażony iuż o | 


zabicie Pofłannikow: iuż że dawniey nie- 

którzy Grekowie miafto Sardy mu fpalili: 

iuż że HiPPIASA lego Dworzaninai Kochan- 

ka Atenczycy zá Króla przyjąć niechcieli, 

ktorym iego Oćiec niefłulznie śię był uczys 
nit: woynę wypowiedźjał, 


BE 
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BITWA. 
Maratońska, 

Rok Swiata 3 5 6 2% 


Od Maratonu Miafteczka Attyki nazwaną 
położonego o pułtrzeći mili (podług innych 
O 15. mil) od Aten niedaleko morza, gdźie 
MiLCIADEs Wodz Ateńfki wiedenafłu tyfięcy 
ludzi, zbił fo dziesięć tysięcy Persów pod 
Kommendą DaTisą. z 


MILCIADES ufzykował fwe woyfko przy 
górze, aby nieprzyjaćiel nie mòg’ ogarnąć 4. 
wźiąć tyłu. Po obu fkrzydłach kazał na= 
rzucać drzewa dużego umyślnie narąbane- 
go, chcąc przez to zalłonić boki i iazdę Pers 
ką nieużyteczną uczynić. 


DATIS Hetman Perfki widźiał dobrzę,iż 


„ mieyfce niebyło dlá niego fpofobne do bitwy, 


atoli dufając w liczbę i bojąćśię pośiłkow od' 
Spartanow obiecanych, ( którzy zabobónnie, 
ka pelnią wojować niechćieli, 4 przeto po 
batalii ná pomoc przybyli) przyjął utarczkę. 
- 


Ateńczycy pierwśi rzucili śię na Persów; 
ktorzy tę odwagę zá zuchwałośći głupftwo 
B3 poczy= 
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poczytali, ponieważ Ateńczycy wfzyftikiego 
woyika mało,4 iazdy i ftrzelców cale nic nie 
mieli. „Ale im ta śmiałość ná dobre wyfzła. 


- Zaraz tedy MrLciapes uderzył ná fkrzya 
dła Perikie ipodźiewając ślę iż” po znieśie» 
niu onych uderzy z boku ná famo korpus i 
zwyćięitwo otrzyma. Spofob ten arcy-dobry 
i prawie nigdy niezawodny: który i ANNTBA- 
ŁOWI pod Kannami zwyciefiwo fprawił. 


Perfowie naćierali na czoło woyfka Grec 
kiego, którym po mocnym odporze Greko- 
wie ultępować zaczeli i przegraliby, gdyby 
tozpędźiwizy fkrzydla nieprzyjaćjalikie Mtra 
CIADES, Z wą częśćią nieprzybył, á ftrwo- 
żonych niepokrzepił. _ Przełamano zśtym 
Perfow i rozprofzono, którzy Śpiefzno nie do 
obozu, lecz do okrętow uciekali. Ale i z 
tych wiele Ateńczycy fpalili, śliedmiu zaś 
w zdobyczy doftali. 


Zginelo Greków. biifko 209, 4 Persów 
Więcey 6400.(200.tyśięcy kładźie Jufłin)nie 
licząc utopionych«pod czas ućieczki w mo- 


tzu, i fpalonych ná okrętach. Cynegir nies 
jakiś źolnierz. z taką źwawośćią gonił, iż 
tzućiwizy Się w pław, prawą ręką porwał 
okręt Perlki, którą gdy ucięto, lewą; gdy i 
te 
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tę ucięto, zębami: i nie prędzey Aż za ućięe. 
ćiem głowy nacierać poprzeftał. Lubo tem 
uczynek niektórzy zá baykę poczytają. 


Drugi także Zołnierz po zwyćięfiwie, Caa 
ły raniony, biegł prętko do Aten, i na Ra- 
tufzu zawoławizy: Wefeldie sig, myśmy zwy- 
ćiężyk, padł i umarł. `` | 


© Perfowie tak fobie obiecywali wygraną , 
iż nawet ná wyftawienie znaku zwyćięftwa, 
marmur przywiezli do Maratonu, i wiele 
łańcuchow ná wiązanie Greków i przefła- 
nie w kaydanach do Perfyisale więzy ná nich 
śię famych zgodźiły, á kamienia doftawfzy 
Grekowie,kazali zrobić ftatuę Bogini aey s 
abo zemity mającey Kośćiołprzy mieyfcu bie 
twy. Podobna rzecz będźie niżey o Teutos 
nach,i Ambronach zą MaRrusza Konfula, ia. 


- nafzych Gdańfzczanach zá Króla BATOREGO. 


Tá przegrana zafzkodźiła znacznie fławie 
Persów, których dotąd zá niezwyciężonych 
miano, 4 dodała ferca Grekom i pokazała: 
że odwaga i fztuka, nie liczba zwycięża. DIA 
czego napotym dla zachęcenia i wrażenia 
męftwa pofpolićie ten przykład przytaczano. 
Zabitym Zokiierzom z wyrażeniem imion i 
pokolenia nagrobki wyftawiono, 4 MiLCta- 

$ B4 DESA 


24 " WOYNY 

DESA rofkazującego woylku nå wieczną pas 
miątkę namaiowano, i ná Galeryi miedzy ins 
nemi rzadkiemi obrazami zawiefzono. 


Wfzakże niedługo $ię MirctapEs z do» 
brego powodzenia ciefzył, wkrótce po zwy% 


ćieftwie ofkarżony iakby wźiął pieniądze od. 


Króla Perlkiego , i w dobywaniu Miatta ná 
wyfpie Paros leżącey na Archipelagu nie- 


daleko Naxy nielzczyrze ślę fprawował, á || 


oblężenie niepotrzebnie porzućii, potępiony, 
w Atenach w więźieniu umarł, 


Zkąd zadźiwić śię należy niedościgłym 


fądom Bożym iż wielu Wodzow bądź Ipra= = 


wiedliwie, bądź niefprawiedliwie krew ludz= 
ką rozlewających, mniey fzczęśliwie i nie z 
honorem dokonało, Dalz wiarę miły Czytel- 
niku w tych wojennych dźiejąch czytając o 
ANNIBALU,SCYPIONACH, JULIUSZU, POMPES 
JUSZU,BELLIZARYM, NARSESIE, STYLIKÒ=« 
NIE, ŻOŁKIEWSKIM, KONIECPOLSKIM, G4: 
SIEWSKIM, WALENSZTGINIE; MARLEBOw 

> RUGU Óc. Óc. Śr. l 


Do 
"WOPNA 
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'WOVTNA XERXESA 
vòla Perskiego 
Z Grekami... 
Rok Swiata 3570. 
"Rok przed CHRYSTUSEM 483. 
PRZYCZYNA 


YERXES Król Perfki naftąpiwfzy po Oycu 
DaRivszv oświadczył wolą fwoję przed 
Miniftrami, iż chce wojować z Grekami iuż 
dla nabycią fławy przez tak zacne dźieło 
przykładem Przodków fwoich: iuż dla zem= 
fty nad Ateńczykami, którzy fpalili Miafto 
Sardy: tuż dla poprawienia przegraney pod 
JMaratonem: iuż dla pożytku wynikającego 
z tey woyny, przez którą całą Europę pozy- 
fkać można: jużże i Oćiec lego ná tę ślę 
warg wybierał, tylko że Śmierć przelzko= 
ita. 


Ná tę wyprawę miał woyfka lądowego 

'(podług Heropora tegoż wieku żyjącego) 

dwa milliony fłotysięcy. Okrętów więkfzych 

1320, Galer i transportowych okręcbie ná 
TOQ, 
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1000. Zołnierzy ná nich fzestkroć fio tyfige 
cy, á liczac fłużących, niewiaft, loznych, ca- 
łe woyfko wynosiło pięć milionow dwieście 
ośmdźiefiąt trzy tysiące dwieście dwadźieśdia 
ofob. Z tak wielkiey iednók liczby żaden 
, śmi w pięknośći, śni w wzrośćje niedocho- 
dźił XpRxusa, który nad HeLLespoNrem 
z wyfokiego mieyfca przypatrując śię woy- 
fku rzewno zapłakał pomyśliwizy fobie iż 
. po ftu leciech żadnego ż tak-liczney groma. 
dy nie będźie, Co poftrzeglzy ARTABAN 
Stryi Kròlewlki rzekł: Kròlų ponieważ przez 
Żadną litość twoje życia poddanym przedłu» 
żyć niemożefz, czyń przynasniey co możefż: 
miech to krótkie Zycie. przez twą dobroć im 
dędźie znośniey[ze, nieobiiążay, farny śię o 
wygodę, przykrości oddalzy, ` 


Zaczęto ná konieć myślić o przeprawie 
woylka, wyftawiono n4 oktętach w rząd uło- 
Żonych wiparte, 4 kotwicami cięfzkiemi u- 
gruntowanych dwa mofty z paręczami przez 
morze ćiafne ną ćwierć i z górą mili (zero- 
kie w Mizyi miedzy Abidem i Seftem, 
przez które 7. dni i 7. nocy nieprzeftane 
nie woyfko przechodźiło, do którego naro» 
dy Europeyfkie bojaźnią przymufzone, {we 
Śiły lądowe i wodne przyłączyły: á ták licz» 
ba ona więcey pięciu milionow wynolzącą 
tudopiero dopełniona zoftałą, Tru- 
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" Trudnoby było pojąć, ták mogła ták wiel: 
ka żyć gromada, na ktorą podług E 
DOTA 662040. korcy mąki wychodźiľo n 

dźień każdy, gdybyśmy niewiedźieli że 


| Ś0 ód 
` Xrurxes lat 4, á podług JUSTYNA 5. nato sig 


otował, i iuż lądem iuż wodą żywnośći Ue 
Tok derei kazał, Obfitość też Oe . 
fobliwfzą, czafow onych to niepodobieńftwo 
utacnia iiko każdy poznać może z naliępue 
jącego przykładu. 


Gdy XERXES dążąc do Sardow mieya 


"fca naznaczonego do ikupienia się całemu 
'woyfku, przybył do: Celny Miafta Frygyi- 


fkiego, Prryus Lydyiczyk Xiąże prywa» 
tny w nim miefzkający przyjął Króla ze 
wizyftkim tak ogromnym ludem ná kilka 
millionow. wynofzącym, i z wielką wfpania- 
łośćią podeymował, nad to kofzt na wypra- 
wę ofiarował.  Zdumiały XERXES, oraz 
niezwyczayną ludzkością ujęty fpytał łalka- 
wie, wieleby miał pieniędzy?. na co Xiąże 
Prrmyus odpowiedział: iż miał we frebrze 
dwa tyśiące talentow to ieft fześć milionow 
tynfow i z gdrą 4 we złocie cztery millio- 
„ny Darykow bez śiedmiu tysięcy to ieftnś 
-40. millionow tynfow bez 70. tylko tyśięcy, 
dodając iż ná fwą włalną potrzebę ar- 
czały z roli i-poddańftwa dochody. png 


xes oświadczając należytą wdźięczność, 


zawarł Śćifłą z PrruiuszeM przyjażń, á nies 7| 


chcąc być zwyćiężonym w hoynośći, zam 
- miaftprzyjęćia ofiarowanych podarkow, os 
bowiązał do wźięćia śledmiu tyśięcy Dary- 
kow niedoftarczających do.4. milionow. 


Liczono woyfko tym fpofobem: kazano 


ftanąć dźieśiąćiu tyśięcy iák nayćieśniey, > 


uczyniono w koło nich cyrkuł, á na cyrkus 
„ łe mur do pafa wyftawiono, pofyłano potym 
Koleją wfzyftkie pułki, i liczby dochodzono. 


Z ftrony z4$ Grekow niebyło woyfka lą- 
„ dowegowięcey nadiedenaśćie tysięcy dwie- 
ście, ponieważ Ateńczycy, Spartanowie, Te« 
fpi, Platenfes tylko śię trzymali, inni záś 
wfizyfcy XeRxesow: Ślę poddali. Flota 
jednak Grecka wynośjła na okrętow 271. 
oprocz galer i batow.' Wfzyfcy zA$ Zołnie- 


1ze poftanowili śbo zwyciężyć, śbo wnrzeć. - 


I I r SE E E EE 
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Rok przed CHRYSTUSEM. 479, 


BITWA. 


Przy Termopilach ćiafnym mieyfcu ná fiop 
tylko 25. fzerokim, gdźie -4. tysiące Gre- 
kow przefzkadzało, przeyśćia: przez Oetę: 
górę trzem millionom Perfow zá Świade- 
ctwem HERoDoTA, który fam czytał napis 
na grobie Grekow zabitych pod Termopi= 
łami z wyrażeniem pomienioney liczby nies 
przyjaćioł, Spå 


Kròl XERXES przed potyczką obiecywał 
całą Grecyą lLEoNipesowąy Królowi Spar- 
tańikiemu 4 woyfk Hetmanowi, byłeśię tyl- 
ko przy Termopilach nieopierał: á gdy. LEo- 
NIDES niechćiał, Xerxes napifał lift roika= 
zujący broń oddać. LEONiDBS odpifał, 
przyidź á odbierz Jam 


Kazał tedy Xerxes uderzyć ná Grekow ' 
Medom i wizyfikich żywcem pobrać; Ale 
ći niemogąc wftrzymać odporu Greckiego 
w rozfypkę pofzli. 'Tyleż wikurało potym 
woylką, naylepizego  dźieśięć tysiecy men 

° SHETE 


śmiertelnego nazwanego. Część woyfka w 
Perfow zwała Się nieśmiertelna ztąd, 18 2a- 
w/ze bywał iwy Komplet; á gdy który. Zot- 
mierz zabity óbo umart, natycimiaji inny nas 
flępował, ‘Liczba iednoftayka byla dziesięć 
tysięcy. 


- Fralował śię zatym Kròl Xerxes mocno; 
i niby do ucieczki z Tronu śię porywał, dż 
zdrayca ieden Greczyn ukazał Śćiefzkę, 
którą podjazd Pestki przefzedzy nocą, o- 
arnat Grekow i zbit: nie wizyftkich iednak: 
a LeoNipes wcześnie o marfzu nieprzy- 
jaćioł uwiadomiony odelłat woyfko, oprocz 
trzechfet ludźi, z któremi do upadłego bijąć 
śię poległ nie bez klęfki nieprzyjaćioł, któ- 
cych więcey 20000. zgineło i z niemi dwóch 
Braći Królewfkich. Jeden tylko Grek ze 
' trzechfet uciekł. do Sparty, z którym ińko 
pierzchliwym i zdraycą żaden áni rozma- 
: wiać, śni przeftawać niechójał; Aż on W 
drugiey potyczce fławy poprawił. ` 


Zabitym wyftawiono wfpaniały nagrobek 
przy Termopilach z dwojakim napifem: ie- 
den Śćiągał Się do wfzyftkich Grekow w po- 
fpolitośći we 4000. opierających śię trzem 
milionom Perfow. Drugi do famych Spar- 
tanow po Grecku od Symonidzyą Poety nas 

piany, 


| kazał, 
` ná ich pamiątkę i obchodzono igrzytka, do 
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piany, 4 od Cicerona na Łaćińłki iężyk 
przełożony. Tufcul: Quæef: l. z. n ror. : 


Dic, hófpes, Spartæ nos te hic vidilie jae 
centes, ; 
Dum sanćtis Patriæ legibus obfequimur. ` 


How, gościu, Sparcie Ze? nas tu widźiać 
leżących. ; 

è  Swiętobliwych Qyczyzny praw przefrzee 

gających. ; i 

W lat 40. potym otrzymawizy PAUZANIe 


asz zwyćięltwo pod Plateą przeniofł Leo 
NIDESĄ Z /wmopilow do Sparty Stołeczne» 


| go Miafta Lakońikiego abo Lacedemońikie- 


go abo Spartańikiego , -i przepyfzny grób 
zbudował: przy którym fam śiebie pogrześć 
Bywała tam mowa żałobna co rok 


których fami Lacedemonczycy mieli prawo, 


| ná znak: iż oni fami zarobili ná flawę przy 


Termopilach. 


Ledwie niepierwfzy przykład taka wygra- 
na, gdźie garltka ludźi ogromnemu woylku 
nle tylko śię oparła, śle też rozptofzyła. 
Pokazała co może przezorność Wodza, któ* - 


/ ry umie zażyć fpofobnośći, męftwo Zotuie= 
| szy 


rzy odważnie narażających śię narśmierć, . | 
gorliwość zá Qyczyznę , miłość wolnośći, | 
nienawiść i ohyda niewoli i poddańftwa, | 


widząc zwłafzcza ná czele woytka nieptzy- 
jaćielikiego Hreerasa,który gwaltem wdzie- 
rał śię na Pańftwo Ateńlkie, A w potyczce 
zabity qadętey chćiwośći śmiercią przya 
3 | płaćił,. 


ob GOGOOÓROW 
Rok Swiata 3574. 
- Rok przed CHRYSTUSEM 479: 


BITWA 
Wodna. 


Przy Salamińfkiey Odnodze ku Korinto= 
wi gdzie TemisrokuEs Amirat Grecki ma- 
jąc trzyfta ośmdźieśląt okrętow, zbił flotę 
Perlką daleko licznieylzą. Przez kilka dni 
uważał że wiatr iednoftaynie o teyże go- 
dźinie wiał przećiwny nieprzyjaćiołom, 
więc o tymże czasie dał znak do potyczki, 


Perfowie wiedząc iż Król Xerxes nå | 
pich patrzy z gory, rzucili śię odważnie do | 


boju 
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Ń i 
boju, lecz wkrótce oftygli. -Wfzyftko im o- 
porem fzło: wiatr-bil w fame oczy , okręty 
nazbyt były wyłokie i cięfzkie, 4 zatym z 
trudnośćią śię rufzały: nazbyt też ich było 
Wiele, á przeto. w mieyfcu ćiafnym ieden . 
drugiemu przefzkadzały. ; 


ARTEMIZIA Królowa Halikarnafka w 
mnieyfzey Azyi, fprzymierzona z XuRxx= 
SEM, mocno śię na fwym okręcie z Gteka- 
mi ucierała, którzy mając zá zle, że niewia- 
fia śmiała z nimi wojować obiecali dźieśięć 
tysięcy dragm abo 7000. tynfow i z górą, 
Ktoby ią żywcem złapał, lecz ona ulzła á. 
to tóką fztuką: widząc że ią doganiał okręt 
Ateńfki, zawieśiła banderę Grecką iuderzy= - 
ła na okręt Perlki, ná którym śię znaydo- 
wał Królik KaLrnpv z Lycyi, iey nieptzy= 
JaZny, i on pogrążyła. 


Atenczycy patrząc co śię dźiało , rozus 


bpa za $ SZA, BJ p Tp O 
mie 1 być okręt Grecki, i daley nieśćigali: 


wiele okrętów nieprzyjaćielikich zabrali, á 
PO na 200. potopili, inne rozprofzy- 
p’ DIE Zgtomadźiwfzy śię w Kumach mies 
cie portowym Folii w Azyi, źimowały nie 
ślniejąc wrócić śię do Grecyi, ` 


C 


| 
1 


34 WOYNY 
"Po tey klęfce wielu fprzymierzonych Z 
XERZESEM powróćiło do domu. Niezda- 
ło śię Grekom moftu wyftawioriego ná 
Hellelpońćie od Xerxesa. dążącego do 
Europy, obalać, i ucieczki Nieprzyjaćlo- 
łom bronić, aby 'fnadź rofpacz i zgubą 
oczewifta, męftwa niedodała, i ftrwo= 
żonego ferca niepokrzepiła.  Owfzem chcąc 
śię co żywo pozbyć ŃERXRSA, kazali go 
przeltrzec tajemnie, iakby. zamyślali o oba- 
leniu moftu. s 


XERXES tedy nowiną tą przeftrafzony, | 


bez zwłoki nocą rufzył śię śpiefzno do A- 
zyi, zoftawiwizy na zwojowanie Gitekow 
_"MaRpboNiusza ze trzemakroć . fo tysięcy 
woyfka, á relztę z fobą wźiąwfzy, dla kto- 
rego gdy żywnośći nieftało , muślało Żyć 


trawą, liśćiem i korą ód drzewa, zkąd ćięa | 


fzkie choroby i powietrze zagęśćiwizy śię, 
barzo wielu wyplertiło. 


Król uśitując iak nayprędzey uciec do As | 
zyi, z małą kwotą ludźi, udał śię przodem, | 
á znalażfzy moft przez nawalność zetwany, | 
przeprawił Sio przez ćialne morze ze drżea f 
niem i bojaźnią w łodce tybackiey.- Cozą |. 
odmiana fzczęśćia, co žá różność pietwizey | 
wipaniałey. przeprawy? | 


Giekówie 


ł 
f 


ZNACZNIEYSZE. 35 
„, Grekowie ofobliwie Ateńczycy , widząc 
iż imnogośći Nieprzyjaćiela wydołać ná lą- 
dźie niemogli, opuśćili Oyczyznę, wśiedli 
na okręty odpowiedzią Bożka fwego o 
częśćia upewnieni, i z wielką fławą woy= 
nę zakończyli , -gdy Perfkich okrętow nA 
brzegach Magnezyi naymniey ná 400. przy 
£ubei na 200. fama nawałnośćią, oprocz po- 


` grążonych, wźiętych, i zbutzonych w bi- 


twach, zgineło. 


TEMISTOKLESA woyfk Greckich He- 
tmana rodem Atenczyka ząprośiwizy do ic- 
bie Spartanowie, udarowali Korona _oliwna 
za mądrą dylpozycyą, i wozem, który mie- 
li naylepizym, 4 odjeżdzającego Aż do ora» 
nic przeprowadzili. Ná igrzyikach záć 0- 
limpickich gdy śię ukazał, cały lud z uczci- 
wośćią powitał, i ieden drugiemu onego z 

odźiwieniem fkązywał: nad który (mawiał 
TEmisTokLrs) żadnego dnia wż yčiù Weme 
fzego, żadney radości więkfzey, żadney nád- 
grody hoynieyfzey nietylko niemiał, śle i 


. późądać niemogł. 


, Wfzakże nieftateczne to fzczęście było, 


bo. z włalney Ovcz 
; yczyzny wygnany ;. mu- 
A do {wego nieprzyjaćielď Króla Per- 
iego uciekać, od którego tak był miłe 
Cz Przyjęty 


WOYNY 


przyjęty iż oprocz pieniędzy, otrzymał Mia- 
fta: Lampfak na wine; Magnezig, na chlebe 
JMiunt na przylmaki: 4 inne dwa Miafta ną 
ozdobę. 
mawiał:  zginelibyśmy gdybyśmy miebyli zgi 
neli; przed wygnaniem albowiem nád fto ty- 
śięcy talarow więcey dochodu niemiał: otruł 


śię’ ná refzćie dobrowolnie krwią wołową , 


wypitą, chcąc uniknąć Kommendy nád woy- 
fkiem Perfkim fóbie od Króla naznaczonym 
„przećiw fwym Ziomkom Grekom. 


Rok przed CHRYSTUSEM 479. 
BITZ A. 


Przy HimerzeMieśćie Sycylyifkimwe Wło» 


fzech niedaleko Panormu, gdźie Guton Król - 


Syrakulki znaczne otrzymał zwyćięftwo nad 
Kartainczykami, będąc «aprofzony ná pomoc 
od TyRANNA abo Króla Miafta Himery 4fwes 
go Teśćia oblężonego przez Afrykanow. 


GELON, złapał pofłańca z liftem pifanym 
od Obywatelów Selinu Miafta Sycylyż: do * | 
AviLKARA Hetmana Kariaińfkiego obiecu» 

jących - 


Tak dalece, iż do fwych dźieći | 
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jących przyfłać jazdę na pewny dźień. 


` Geton wybrawfzy taką liczbę konnych 
z [wego woylka wylłał do AmrrkaRa, od 

tórego niewiadomego zdrady zá Selinon= 
czykow przyjęći, rzućili śię ná niegoż fa- 
mego i zabili, okręty zapalili, A Geow 
w tymże czaśle zbliżywizy śię całą Śllą u- 
derzył ná Kartainczykow poty śię mężnie 
opierających, poki śię niedowiedźieli o 
śmierci (wego Hetmana, i o zapaleniu okre- 
tow. Potym zaś męftwo i śiły utraćiwizy 
wfzyfcy ućiekać żączeli. ` Padło więcey fig 
pięćdziesiąt tysięcy, tefzta cofnowfzy śię w 
Ćialne mieyłca, 4 wlzyftkiego niedoftatek 
ćierpiąc , po niejakim odporze poddała śię 
na dyikrecyą. ta 


HERODOT mówi iż Amr.xan nie od 
Syrakuzanow zabity, lecz widząc ftrafzną 
fwoich klęfkę rzucił śię dobrowolnie ná ftos 
i zgorzał, 


Kartainczycy lud zwyczaynie po wielkim 
przypadku małego i pierzchiiwego ferca, ro+ 
zumiejąc że iuż Syrakuzanie u Bram miey- 
ikich ftoja, wyfłali do Gerona. o pokoy i 
poitąpiwizy dwa tyśiące, talentow: abo 6. 
milionow 1 z górą tynfow zá nakłady Wo- 
jenne,otrzymali. Cz PRZY» 


=RaR= 


EB 


R 


WOYNY 
PRZYCZTNĄ 


Wyprawy Kartaińfkiey na Sycylyiczy- 
kow był Król Xarxes, . który mając 
uderzyć ná Grekow bliikich Azyt, po 
budżił fprzymierzonych z fabą Kartalnczy= 


kow aby nazli narody Greckie mielzkające 


w Sycylii i daley we Włofzech, chcąc przez 
to przefzkodźić , - żeby nieposiikowały: in» 
nych Grekow. | 


Kartainczycy podjeli śię zochotą ná wfzy= 
ftko, mając nadźieję pozylkania przez to po= 
Żżądaney zdawna Sycylii: obrali zá paywyż= 
fzego Wodza AMiLKARA doświadczonego 
Kawalera, zaćiągneli za pieniądze od Króla 
Perikiego dane Zołnierzow z Hifzpanii, Gal- 
lii i Wioch, tak dalece, iż woyfka lądowego 
na trzykroć fto tysięcy, okrętow wojennych 
ná dwa tyśiące, á ftatkow ná trzy tyślące 
rachowano,  GeLoN ż4$ Syrakazańiki Xią- 
że nieliczył nád 50. tyśięcy piechoty á pięć 


tysięcy lazdy, oprocz mnych fzczupłych 


poślłkow. Tae 


ZNACZNIEYSZE. 
Rok Swiata 3575. 


Rok przed CHRYSTUSEM 478. 
BITK A 


Przy PlateiMieśćie Bzotyi w Grecyi, gdźie 

auzanrasz Król Lacedemohfki i ARYSTIa 
pes Hetman Ateńlki we 108200. ludźi, zbili 
MARDboNiusza WodzaPerfkiego trzykroć fto 
tyśięcy woyfka mającego , z którego tylko 
44000.ulzło,inni wizyfcy leglina placu.lodtąd 
nigdy Perfow niewidźiano z4 morze,Acz Dios ` 
dorus tylko fto tysięcy zabitychPeriow kładzie 


Spartanowie pięrwśi żwawie naćierając 
przełamali nieprzyjaćioł i rożprofzyli, a gdy 


MaRboNiusza dowodzącego zabito, całe 


woylko ućiekać zaczeło, i w fwym oboźle 
zarąbało śię, Abo raczey zamkneło ślę w obo- 
źie nakfztałt Zamku z drzewa zbudowanym. 


| Lecz i tam Atenczycy przypadfzy dobyli 
i pozabijali, czego Lacedemończykowie do= 
kazać niemogli, ińko lud niezwyczayny do 
„oblężenia i fzturmow. Padło Grekow w tey 
"bitwie więcey ro, tysięcy, á ugźniających 
się za nieprzyjacielem 159. dźi. | 


Me = WOYNY | 
ARTABAZ Generał Periki dawfzy dowo- 


dne znaki męftwa, 4 widząc pewną prze- 
graną, zá czaiu 4000. wdylka pod fwą RA 
mendą zoitającego rufzył, i uprowadził do 
Azyi. Ten to lam Generał, który ná radzie 
wojenney odwodźił Marooļnrusza od wy- 
‘dania batalii, życząc cofnąć ślę ku 7e00m, 
gdźie można było ná żywność <dl4 Zołnie- 
rzy zdobyć śię,pieniędzmi powoli znaczniey- 
fze ofoby: po miafiacn przekupować, famym 
przećiągiem czafu oźiębić gorącość onę po- 
rywczą w Grekach, á tym famym całe po- 
zylkać Pańftwo bez krwi rozlania. > Ale 
MaeęboNivsz zprzyrodzenia żywy i gorą- 
cy, widząc coraz więcey poślikow przyby» 
wających Grekom, 4 mało żywnośći w fwym 


obożie, niefłuchająć mądrego zdania, polta- 


nowił wydać batalią:, i z niefzczęśliwym. 
fkutkiem odprawił. 


NA zawdźieczenie Bogom zá zwyćięftwo, 
` kofztem publicznym wyftawili Grekowie fta- 
tuę Jowisza w Kościele: Olympickim , na 
którey poftumenćie imiona ludu wfzyftkie- 
go Greckiego pod czas potyczki przytomne= 
go wyrytowali, doroczną pamiątką zabitych 
zá wolnośći zachowanić czdili . 


Zciobycz doftąła śię barzo wielka w pie- 
niądzach, 
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niądzach, złocie, frebrze, puharach, ftołach, 
tożkach złotych, frebrnych, i w kreden- 
sie barzo kofztownym, zoltawionym od Ķrò- 
la XERxESA MARBONIUsZOWI, którey dor 
ftawfży PavzaNiasz każał kucharzom Per- 
ikim tak wipantale nagotować i ftoł zafta- * 


"Wić iak czynili Królowi fwemu: przećiwnie 


zaś kuchatzom fwoim kazał profty i fkro- 
many. dać obiad zwyczajem Spartańfkim, 4 
ukazując obiedwie uczty przytomnym Pa- 
nom Greckim: Patrzcie (mówił) ná niero- 
zum XERxESA, który tyle mając itak hoy- 
nie żyjąc, nąs' nędzmie i ubogo używających 
podbyać ztak daleka przyfzedł, Wizakże 
ieśli nie wygraną, to bogactwy zalzkodźił 


"Grekom Xerxes, bo mówi Juflinus po- 


dźieliwfzy zdobycz, zaczeli śię kochać w 


, pieniądzach, i w zbytkach, czego przedtym 


nieznali. 


PAUZANIASZ Król Lacedemońfki z os 
trzymanego fzczęśliwie zwyćięftwa nadę= 
ty, <chćiał śię wynieść z ufzczerbkiem do- 
bra pofpolitego, i ná ten koniec pifał do 
XERXESA, obiecując mu całą Grecyą pod- 
dać, byle Corkę za Zone otrzymał, lecz 
gdy lift złapano, muśiał PauzaNiasz do 
Kościoła Minerwy uciekać, i tam z głodu. 
uniczeć, 


WOYNY 


BITWA 
Jikalska. 


Rok Swiata 3 5 7 5. 


Przy Mikali górze nadmorfkiey w Karył 
Prowincyi Agyatyckiey, gdźie Grecka flota 
pod Kommendą Leorycniba Króla Lace- 
demońikiego i XANTIPPA Ateńczyka do- 
Śćignąwizy Perfow, 4 wyśiadfzy na ląd 
zbiła fto tysięcy lądowego woyfka nieprzy- 
qacielikiego oprócz wodnego, które umyka- 
jąc przed Grekami razem śię złączyło, okrę- 
ty popaliła, i ze wlzyftkim woyfko zrayno- 
wała za pomocą [onow ludu Greckiego.w 
Azji. BER 


Krdl XERXES o dwojakiey klęfce uwia- 
domiony z taką fzybkośćią z Sardo iak nie- 
gdyś z Aten uciekał do Perfyi, gdźie tofko- 
fznię YJ odfwego Wodza ARRA SANA pra- 
gnącego Kroleftwa zabity umarł Roku świa- 
ta 3589. 

Miafta z4ś Jońfkie w „Azyi wlzedfzy w 


ścifłą ligę, ź Grekami, pofłufzeńftwo wypo- 
wiedźiały. Perfom, i złotey. wolnośći długo 


używały. 
WOT- 


ZNACZNIEYSZE. 
HOKNYAĄ 
Grecka z Perjfami 


k za i 
| ARTAXERXESA DŁUGO: 


RĘKIEGO Kròla Perskiego. 
SU WEZCCZYWNMO 


GRekowie Europeyfcy wygnawfzy z fwe» 

'go Pańftwa Perfow za Króla XERxrsa, 
poftanowili fprzymierzone z fobą Miafta Gre- 
kow w Azyi mnieyfzey miefzkających, á 
Periką ftrażą ofadzone posiłkować, z iarzma 


 ofwobodźić i zá wtargnienie XERXESA 


do Europy zemśćić śię. . Dla czego Cymos 


„NA z woyfkiem wyprawili, który tak fzczę- 


śliwie ślę fprawił „iż wiele Prowincyi w Azyi 
pozyfkał. Perfowie zamyślając iuż dawniey 
poprawić fławy przez klęfki zá ŃeRxesa 
ponieśione utraconey, zbierali znaczne 


| woyfka, z kąd do wielkiego przyfzło krwi 


rozlania, 


Rok 


WOYNY 
Rok Świata 3590. 
Rok przed CHRYSTUSEM 463. 
BITWA WODNA, 


Przy Cyprze wyfpie, gdźie Cymon Wódz 
Ateńfki we 250, okrętow zbił flotę Perfką ze 


trzyfta czterdźieśći okrętow złożoną. . Żwa- 


wa była z obufiron utarczka,i równe męftwo 
jednaki obiecywało fkutek,4ż na koniec Ateń- 
czycy przemogli, na 200, okrętow i z ludzmi 
częśćią zabrali, częśćią potopili, inne ućie- 
„kające przy Cyprze dognali, á choćiaż odbie- 
Żone od Perlow i próżne pozabierali, ró 
zdradę jednak famychże niepczyjaćioł zażyli. 


Wiedząc albowiem Cymon o lądowym 
woyfku Perfkim przy Kurymedońcie: rzece w 
Pamfiii ftojacym, ufiroił fwoich Zołnierzy po 
Perfku, wfadźił do okrętow Perfkich, i nocą 
do brzegow przybił, których. gdy za fwoich 
mają Perfowie , Grecy uderzywfzy ná nich 
«caly prawie obóz znieśli. 


Inni mówią iż iawnie bez żadney zdrady, 
zbiwizy wodne, uderzyli Grecy ná lądowe 
woyfko, i dwojakie odnieśli zwyćięftwo, 
ztąd ofobliwie chwalebne, iż Perfowie nie 
śmieli więcey ukazywać Śię.ną morzu Pam 
fifkim, Greckim i czarnym. WOT. 
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ZOKNA 
Porsow z Egipcy anami, i 


„BAZĘ GCZA N A 
- Rok Swiata 3591. 
Rok przed CHRYSTUSEM 462. 
KGipcyanie niechcąc daley podlegać Pera 


| ~ fom obrali zá Króla, Inara Kiążęćia Ly- 


byifkiego, wezwali na pomoc Ateńczykow, 
którzy mając 200. okrętów ná wylpie Cy- 
prze, chętnie iechali posiłkować, uśiłując 
przez utratę ták znacznego Króleftwa oiła- 
bić Sity Perikie. 


ë Kfòl ARTAXERXES uwiadomiony © 


- bunćie poddanych znaczne wyfłał woylko 


ze 300. tyśięcy złożone pod Kommendą 
ACHEMENA Stryja fwego. 


w 079 | 
+ + 


Ci 


WOYNY 
Rok, Swiata 3592. 
Rok przed CHRYSTUSEm 461. 
BITWA. 


Niedaleko Memphis Miafła Egipfkiego w 


Afryce, gdźie Egipcyanie złączeni z Ateńczy» 
kami zbili woyiko Perfkie, fto tySięcy i fame 
goWodza,naplacupołożywizy,arelztę rofpro- 
fzywfzy:cząftka niedobitkow wiedney częśći 
Miafta Memphis zamknela śię, i poty śię 
ńiężnie broniła, 4ż pośiłki otrzymała. 


GR GR UD LX UD UD 03 WI ULA | 


Rok przed CHRYSTUSEM 459. 
Rok Swiata 3594. 


BITWA 
~- Druga, 


Pod Miaftem Memphis w tok po pierwfzey 
gdkie MeGaBizes Wodz Perlki przyfłany 
z świeżym ludem 300. tysięcy wynofzącym 
od Króla AkRraxekxa, zupełne otrzymał 
zwyćięfitwo nad Inarem obranym Królem 

: Egiplkim 
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Esipfkim i Ateńczykami, Ateńfką także flo- 


| 


| 


tę z 5o, okrętow złożoną ledwie nie całą, 
znieśli Perfowie, drugą na -Nilu ftojącą ofu- 
fzyli, á do poddania ślę tak Krola Inara, ia- 


„ko też i Ateńczykow przymuśili, i cały Egipt . 
| po kilkoletniey woynie pozylkal. — 
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KOYNA 
Grecka z Perfami, zá tegoż 
Kròla 
Rok Swiata 3602. © 
Rok przed CHRYSTUSEM 451. 


PRZE CZEMWA 


- pO uśmierzonym miedzy Grekami wnętrz- 


nym niepokoju, widząc Crimon. Wodz A- 
teńiki niećierpiących pokoju Ateńczykow, 
lecz fzukających okazyi i usiłujących zbo= 
R śię przez woynę, á bojąc śię by 

tążąc z liczną flotą koło wyfpow i Pelop= 
ponezu, abo do woyny domiowey śbo przy” 
nalmniey do narzekania Sza A 

args 
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> 
Narodom nie dali przyczyny , dopełnił o- 
krętow dwieście, mając wolą na Ægipt i 
Cypr uderzyć mieyfca podległe Perfom, á 
tym lamym i w fztuce Rycerikiey Ateńczy” 
kow ćwiczyć, i nieprzyjącieliką zdobyczą 
lud i Pańftwo fprawiedliwie panófzyć ido- 
mowych niezgod materyą oddalić. , Jakoż 
i.czas był po temu, bo. Anrasaz AMIRAL 
„Periki ze 300. okrętami ftat przy Cyprze 
wyipie, á MEGaBrz ichże Hetman ze trze- 
makroć ftórtyśięcy woylka obozował w Cy- 


licyń, 
(P) GAR UR UP 6 CI CH CP) W?) UD (67) 4 


Rok Swiata 3603. 


Rok przed CHRYSTUSEM 450. 


BITKA 
Hodna. 


kj 


Ná morzu Cypryifkim miedzy Cyprem i 


Fenicyą wyżey Salaminy miafta, gdźie Ci- 
MON Wodz Ateńfki wźioł roo. okrętow 
Perfkich, wiele potopił, refztę gonił aż do 
brzegow Fenicyi. j 


Nieprzy- 


| 
| 
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„„ Nieprzyjaciele wyśiadfzy z okrętów gdy 
SIĘ złączyli z lądowym woyfkiem, CymoN 
wyfkoczył z fwojemi ná źiemię, i natarlzy 
żwawo ná oboz ogromny Perfki przełamał, 
niezliczoną «moc trupem położył, potym z 
dwojakim tryumfem wrodiwizy ślę do Cy- 


- Pru obległ Citium fortecę barzo mocną i 


potrzebną, mając welą po opanowaniu tey 


„wyfpy udać śię doffgiptu, zbuntować lud,i 


zgubić, abo przygubić Monarchią Perfką. 


Wfzakże zamyfły nieptzyfzły do fkutku, 
częścią iż Król ARTAXERXES przykrząc w 
woynie o pokoy nalegał i otrzymał z przy- 
ślęgą zobopolną i podtemi obowiązkami. 
1. Wfzyftkie miafta Greckie w Azyi będą 
wolne, i obiorą fobie Prawa rządu tego, 
pod którym żyć zechcą. 2. Zaden okręt. 
wojenny Perfki nieukaże śię od brzegow 
Pamfili áż do morza czarnego 3: Zaden 


, Kommendant Perfki bliżey nieprzyftąpi do 


morza jak o trzy dni drogi, Abo mil 18. 
4 Ateńczycy nie będą nachodźić żadnego 
Kraju do Perfow należącego. Częścią iż 
Wodz Cvgoy czy to' z choroby, czy z ra- 
ny podczas oblężenia zadaney umarł pod 
czas famey imiowy o pokoy, każąc taić 
śmierć iwoję przed domowemi i iwymi, 
powracać prędzey flocie do Aten; która ic- 
B go 
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go wiozła pod wielkim fekretem dl4. nie- 
przyjaćioł i Alliantow, iakby żywego, lu- 
bo od 30. dni zmariego, i mniemane ro- 
fkaży pełniła. | w 
A tak oftatni koniec wźieła woyna, któ- 
ra od fpalenia miata Sardow przez Ateń- 
czykow trwała lat pięćdźieśiąt i ieden zu- 
pełnych z wielkim krwi rozlaniem, i z nie- 
wypowiedźianą ftratą ludźi. 


16 U) CU EC) GÓ> CD UP) LP GP UPA ED 


WOPNA PELOPONESKA 
Miedzy dteiiczykami í La- 
cedemończykami. 


ŚPRZYCZTNA 


W Roku od tworzenia Swiata 3583. á przed- | 
Narodzeniem CHRYSTUSA PANA w | 
Roku 468. gdy ftrafzne trzęśienie źiemi | 


fkołatało Spartę tak iż ludźi ná dwadźieśćia 

tysięcy żywo zagrzebło, Jlotowie i MMejjeń- 

czykowie zdawna nieprzyjaźni Spartanom, 

rozumiejąc tę klęfkę być nayfpolobnieylzą 

okazyą do zgubienia Sparty z PCD 
i ogoło- 
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ogołoconey, nafzli Krainę, i tomen Zamku 


doftawizy, częlto napaftowali. 


Spartanowie abo Lacedemończycy do- 
bizy do wojowaria na otwartym polu, nie 
zaś do miaft dobywania, wezwali miedzy 


„lmnemi n4 dobywanie /tomeny Ateńczykow, 


i wezwanych, dla podeyrzenia nazad od- 
prawili: Czym mocno obrażeni Ateńczy=.. 
cy woynę podnieśli,i obie ftrony znacznych 
fobie przyjaćioł nietylko z Grecyi, iecz z 
Azyi mnieyfzey, z Perfyi, Włochow,. Sy- 
cylii,i wyfp pobliżfżych zebrały, á przez 


lat wiele w uftawicznym niepokoju, zofta* 


wały: ofobliwie zaś i widocznie od Roku 
3623. do Roku 3650: 


Wygrana bez bitwy Lizanpna Wodza 
Spartańfkiego nad Ateńczykami pod kom- 
menda KoNoNa przy Ægofpatamos naprze- 
ćiw Lampsaka å oftai 15: od Sefłu, gdźie:: 
LvzaNpeR Hetman Spartańfki zabrał A- 
teńczykom 171. okrętowi ludźi harzo wiele. 
Ośm tylko okrętów z KoNoNem ulzło do 
Cypru, á dźiewiąty z fmutną nowiną do 
Aten. Trzy tyśiące Ateńczykow w niewo= 
lą wźiętych á obwinionych iuż o to: iż 
gdyby wygrali, mieli wfzyftkim żywo poi- 
manym prawą rękę ućinać; ná śmierć ikas 

Dz zał 
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zał LvzaNorn, którego PurLortes Atef- 
czyk śmiało ftrofował ná ten czas, mówiąc: 
Niewymawiay wyfiępkow, które Sędźiego nie 
mają, lecz czyń zwycipźca to, coby cierpiał 
zwydciężony. ; l 


LIZANDER przez dni 4. niewydawał ha- 
- talii, áni śię rufzał z portu, gdy Ateńczycy 
"codźiennie wyjeżdzali ná morze wzywając 


do bitwy. Piątego dnia gdy wyfłani od '| 


LIZANDRA na W zwiady, znać dali, iż A- 
teńczycy tłumacząc unikanie Spartanow od 
bitwy za znak bojaźni,: beśpiecznie poftę- 
puja, okrętow niepilnują, lecz po polacii i 
- wsiach rofpierzchnieni Żywności fzukają; 
LvzANDER Śpiefzno okrętom płynąć kazał, 
i ná nielpodźianych napadfzy okręty ilu- 
„dźi pozabierał. ' 


Ateny Miafto Stołeczne obległ, i- do po- 
koju przymuśił w te- kondycye. 
nád. 12. okrętow więcey nie mieli. 2. Nije- 
wolnikow Spartańfkich oddali. 3. Przyja- 
ćioł i nieprzyjaćioł fpolnych z Spartanami 
mieli, i ich ná lądźie i wodźie wfpomaga- 
li &c. Í 


Przed oblężeniem rugowane z innych 
miafteczek ftraże odfyłał do Aten, chcąc 
przez 


TAUN 3 
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"przez pomnożenie ludzi, umnieyfzyć Ży». 


wnośći przygotowaney w mieśćie, á tym 
famym oblężenie ułacnić, i miafto do pred- 
fzego poddania śię zniewolić: 

Jakoż przezorny Wodz pożądany zamy= 
flow fwoich widźiał fkutek i iedną wygraną 
długim niepokojom koniec uczynił. > 


WOYNA 
$yrakuzanow z dtończy kak 
Rok Swiata 3638. 

Rok przed CHRYSTUSEM 415: © 
PRZYCZYTNU. 


EGeftanowie lud Sycylyifki niemogąc Wy- 
| dołać Selinończykom wfpartym przez Sy- 
rakuzanow, wezwali na pomoc Ateńczy= 
kow, którzy z tym więkfzą ochotą pośiłko= 


' wać obiecali, im więklzą mieli nadźieję, ŻE 


dawno pożądaney Sycylii zá teraznieyfzą 
dobrowolnie podaną okazyą doftaną. Wy- 


D3  prawili 
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prawili tedy r56. okrętow, na których by- 
ło woylka 6330. ludżi, za czafem częścią 
z Iptzymierzonych; częścią z domowych, 
w liczbie nierównie więcey pomnóżoneżo: 
oblegli miafto Syrakuzy, i niechybnie dofta- 
liby, gdyby Spartanowie nieprzyjaźni naten 
czas. Atefńczykom, GiLIPPA z znacznemi 
pośiłkami: nieprzyfłali, zá ktorego przyby= 
ciem wizyłtko oporem Ateńczykom pofzło, 
aż ná koniec oftatnią zguba nattąpiła. 


-Rok Swiata 3641. 
Rok przed CHRYSTUSEM 414. 


BITW A. 


Nád Azynarą rzeką w Sycylyi, od Sy- 
rakuzow ćlągnąc do Kamariny i Geli miaft 
nadmorikich, gdźie Syrakuzanie póśiłkowa- 
ni od GiLYPPA Wodza Spartańtkiego zbili 
woylko Ateńikie przyfłane ná pómoc Ege- 
ftanom. Wielu potopiono w rzece, wielu 
perito: więcey w niewolą wźięto i z famym 

odzem Nicfaszem, tak dalece iż z go. 


tyśięcy, ledwie kto ufzedł: gdy pierwey dwa 
| - razy 
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i zymali ie Giż 
razy zwyćięłwo otrzymali ná wodźie ć 
SIARA i ile morką ze wfzyftkim 
zruynowali. A: tak Ateńczycy na morzu 1 


'nażiemi caleupadii, w krótcć LrzaNDROWE 


Spartańfkiemu Wodzowi Ateny poddać mu- 
śieli, który dawny rządzenia fpofobna AE 
zamienił z gminnegouczyniwizySenatonkin. 


" WOVNA CTRA > 
Młodego Krolewica Perskiego z 
ARTAXERXEM MNEMO- 

NEM Królem Perskim. 
PRZYCZTNA 


CYRUS młody Syn DARIUSZA NOTHA 
chćjał ftrącić Brata fvego ARTAXERXA 


, zoftawionego naftępcą od Oyca, dając iż 


Sa ACR 
pierwfze miał Prawo do R we 
przed wftąpieniem ná Tron n = 
TAXERXRS, kiedy on z DARIUSZA luz fro- 


. la był Syneni. Poftanowił zatym przy Ko- 


ronacyi zabić Brata, śle gdy śię okrutny 
zamyjł wydał, odelłany był w Pomor „fkie 
D4 Kraje 
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Kraje do Azyi mnieyfzey, gdźie pod różne- 


mi pokrywkami tajeimnie woylko zbierał, i | 


Grekow ná wą ftronę pociągnął, á Brata, 


, którego zdradą nie mogł, mocą z Króleftwa 


G 


wyzuć umyślił. 
Rok Swiata 3653, 
Rok przed CHRYSTUSEM 400. 
BITWĄ 
r6. od Rabina gd Atea ni 
-MON Król Periki zbit woylko Cyra mło- 


dego, i famego Cyra zabił. * 


s 


Składało śię woyfko Cyna ze tą: tyśi 
cy Grekow, ze a iae innych, i z I 
wozów zbroynych. Woyiko zá% ARTAXER- 
xa tak piefze idko i iezdne wynośiło ná mi- 
lion dwakroć fto tyśięcy ludźi, fto pięćdźię- 
Siąt wozow zbroynych i fześć tysięcy Gwar 


dyi przewyborney, . Wizakże trzykroć fto 


tyśięcy przez opoznienie nie przybyło śżw © 


pięć dni po zwyćięftwie. 
-DIODORUS 
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DIODORUS znacznie mnieyfzą obu ftra- 
nom naznacza woyik liczbę: bo CYRUSOWI, 
13. Grekow á 70. tylko tysięcy Azyatya 
kow daję, 4 ARTAXERXOWI nåd 400. ty$ię< 
cy więcey niepozwala. 


, Zwawo obie ftrony potykały śię, w któe 
rych obecność Królów męftwo zapalała. 
Grekowie łacno fwoje fkrzydło rofprofzyli, 
Cyrus dofamego śię ARTaxERxaA przebił, i 
włocznią przez zbroje w pierśi ugodźił, ás 
toli fam uderzony pod oko włocznią śmier< 
telnie raniony poległ, 4 Zołnierze w rozfype 


kę pofzli tak lednak iż ARTAXERXES u fWoe 


jey, á Grekowie przećiwnie u fwojey ftrony 
mieli śię zá zwyćiężcow, i nazajutrz dopie+ 
ro uwiadomieni o zabiciu CYRA zwyćięźce 


nemi być śię obaczyli. 


Padło z ftrony ARTAxERXA 15. tysiecy, 
z fony Cyra 3000.. z Grekow z4$ mała 
raniono, żadnego niezabito.  Owfzem gdy 
inni Azyatycy poddali śię, Grekowie brow 
ni złożyć niechćieli, lecz obronną ręką nás 
wet po zgładzonych zdradliwie od Perfow 
zá 'przyjaćioł udających śię, fwych Officee 
tach, pod Kommendą młodego Recz 
Tymaziona, Xantykla, Kleanora, Philezega 
nowo obranych, odlegli od WARE ná 
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mil 500. 4bo600.: otoczeni wielkiemi rzee 
kami, śćiśnieni żewfzad od nieprzyjaćioł, 


przedźierając ślę przeż góry, niemając áni. | 


przewodnika, ani żywnośći,: śni czafu do 


odpoczynku, ufzli od Babilonii ciągnąc w“ 


gorę koło /ygru byftrey rzeki do źrzodła 
tegoż Tygru i Eufratu, a przez Armenią do 
Kolchidy na koniec do {wey Oyczyzny. 


Nim do Morza czarnego dofZli, ufzli 620. 


mil, á to we 1a2. dniach. Gdy pierwfze 
firaże poftrzegły z góry: morze; zaczeły z 
radośćią wołać: Morze, morze, morze, z tó- 
kim głosów natężeniem iż oftatnie rozumia- 
ły, że niefpodźiany nieprzyjaciel woyfko za- 
trwożył. Sprawiła wefoły ten okrzyk zro- 


S 
zumiana blidkość Oyczyftych progow, któ- 
rych dym nawet z natury gorzki zá nay= 
przyjemnieyfzą ftoi fłodycz. 


_Przypadkow podróżnych trudno wyliczyć: 
Przechodząc przez Armenią žá [padnieniem 
„dużych śniegow ‘od famego ná Śniegi pa- 

trzania ná oczy zapadali i Ślepli: dlá źimna 


nóg nieczuli: dlá czego przed oczyma czar- ` 


ne płachty wielzali, á nogami żywo tizęż 
BK 


Zmalezhi 
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Zralezli w Armenii oprocz wielorakiey 
żywnośći, piwo dobre i mocne z Jęczmie- 
nia robione, ktore przywyktym Obywatelom 
zdawało śię fłodkie. = ` : 


Przy górach Kolchickich przytrafiła śię 
woytku rzecz niezwyczayna, i która wiel- 
ką fprawiła trwogę. Napadfzy Zołnierze 
na liczne paśieki, zaczeli hoynie z ulów u- 


z żywać miodu, z-czego zbytniey żołądka 
- wolnośći z gwałtownym womitem żłączo» . 


ney doftali tak dalece, iż iedni lżey choru- 
Ey zdawali śię pijanemi, dřudzy podobni 
fzalonym, 4bó umierającym: pola widźiano 
uiłane ludzmi, iakby po klęfce iakiey. Za- 
den śtoli nieumarł, i choroba od pory do 
pory tylko trwała:  Zołnierze powftawali 
dnia trzeciego Abo czwartego, wfzakże Z tá- 


_ ką fłabośćlą, ziaką zwykli ludźie po GiĘż 


kiey chorobie. 


To ufzćie to. tysięcy Grekow za cud za- 
wfze miano, i któremu nic podobnego higdy 
$ię niezdarzyło. Król ARTAXERXES ża- 


„dnych niezaniedbał fpofobów, ná przyśpie- 
, fzenie ich zguby, którey (mówł Plutarchus) 
/ z więkfzą uśilnośćią żądał, niż zwyćięftwa 


CYRA, fwego nieprzyjaciela przeczuwając 
nieomylną dlá śjebie i {wego Pańftwa bę 
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bę i wzgardę dlá niepokonaney tak fzczue 

pley lúdu garltki: á fławę wiekopomną Gre- 

kow, którym Antons ofaczony od Partów 

w tymże parie Kraju dźiwując śię wołał: 
„Qufadie dźiesiąćiu tysięcy! 


Umarł Xenophon Róku 359. przed CHRY- 
STUSEM, w wieku” EEA A niemniey 
nieporòwnang ćiàla pięknośćią, waleczne. 
mi dziełami, iako dowćipnemi pifmami 


znakomity: nazwany dla nich Muzg dteńs | 


Ją i pfzczołą Grecka. 


3 KAYA 
RZYMIAN z GALLAMI. 


Rok Swiata 3664. 
Rok przed CHRYSTUSEM 389. 


PRZYCZYNA WOTNY. 


Allowie Senonowie od morza przenioż. 

fzy śię, ośiedli miedzy górami Alpami i 

Padem rzeką, gdy miafto Kluzę w Hetrue 

ryi leżące iprzymierzone z Rzymiany ob- 
legii, 
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legli, chcąc gwałtem 'wymoc, aby zbywa» 


jącey źiemi, ná ofady im uftąpili, Rzymia- 
nie przez Pofiow wiedli do ugody, ale zna» 
lażfzy w fwym zdaniu zaciętych, pod po= 
zorem nakłonienia Klużanow wyjednali wol- 
ny wftęp do miatta, namówili do wyćieczki, 
owfzem FaBrvsz ieden z Poflow fam oblę- 
żonych dowodźił, o którego wydanie iako . 
gwałtownika prawa narodów, gdy śię BREN- 
nus Król Gallow upominał, Rzymianie za$ 
nietylko niewydali, ałeteż FaBiusza Woy- 
kim uczyńili, powftała Woyna. ` : 


GA DUD WD GO A GR 
BITWA 

Przy uśćia Ali rzeki do Tybru, O 10. 

fai od Rzymu, gdźie Brennus Król czyli 

Hetman Gallow mając więcey 70. tysięcy 

ludźi, zbił woyfko Rzymfkie ze 40. tysięcy 


złożone, pod rządem FaBivsza i ianych 
woyfkichi zoftające. 


Gallowie zajeli całe pole, i podług zwy- 

' czaju fwego okropnym wrzafkiem, czyli ra= 
czey ftraizliwym wyciem pierzchliwe bat- 
źiey przerażali ferca. Woylcy zaś ss 
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fey mniey dbali o wygodne mieyfce na o- 
' boz, ani fofsą, ani paliladami dla przygody 
niezmocniłi , ani wiefzczkow śię. radzili; 
pelni tylko dumney zuchwałośći zaczeli śię 
fżykować, lewe ikrzydło opierając o rzekę, 
á prawe o górę, korpus zaś odwodowe fta- 
wiając na pagurku, które rozumiejąc Król 
BRewNus być: nagotowane dla uderzenia 
nań: podczas potyczki z tyłu, i z boku, po- 
ftanowił naypierwey złamać, w nadzieję iż 
innych. na równinie ftojących tacie, ieśli 
nie siłą , to liczbą , zwyćięży.. Król. abo- 
„wiem BRENNvs iako na Wodza przyftało, 
ná wizyfiko miał baczność, gdy przećiwnię 
Woyfcy Rzymfcy nic Rzymikiego niemieli. 
Strach ich zaraż oblećiał, áni śię fpotka- 
wizy, śpiefzno uchodźić zaczeli. 


Lewe fkrzydło, miafto Rzymu, umykało 
ku Mejom. lubo przez rzekę przeprawiać 
śię było potrzeba,: w którey niemało zgine- 
tọ.. Prawe uciekło: do Rzymu, i miafto nie- 
wypowiedźianym ftrachem ńapełniło. Kor 
pus tylko ná odwodzie zoftawione, dobrym 
położeniem pokrzepione, mężnie opierało 
śię, ale i to niedługo: bó zá fwymi w tro- 
py polzło. “Ná placu nic prawie nie legło, 
tylko w ućieczce, e) U 


Po 


| 


| 
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Po wygraney fzedł z woyłkiem do Rzy- 
mu Król BReNnus, miafto fpalił, Senato- 
row pozabijał, Kapitolium Zamek śiedm mie- 
śięcy w oblężeniu trzymał, gdźie śię MAN- 
Livsz Rzymianin z 'tyśiącem młodźi był 
zamknął, 4 udając że żywnośći miał po 
doftatku, chleby. ćifkał na nieprzyjaćioż; lus 
bo w rzeczy amey wielki głod cierpiał, > 


`, Gallowie fprzykrzywfzy fobie w długim 
oblężeniu na tyśląc funtów złota śię <zgo- 
qdźili, które gdy odważali, KAMILLUS Dy- 
ktator Rzymiki. z zebranym licznie przyby- 
wfzy ludem, ftoczył po dwakroć bitwę, i 
tak fzczęśliwie pokonai Gallow, iż niezoftał 
Żaden człowiek, któryby o przegraney mógł 
fwoim oznaymić. ue 
'KAMILLUS ten po wźiętym dawniey 


mieście Wejach, gdy zdobycz miedzy Zoł- 
nierzów podzielił, żapozwany ná zdanie ra- 
chunku, uchodząc fądu nieprzyjaźnego, od- 
dalił się z Rzymu, fkazany iednak w nie- 


ı bytnośći ná opłacenie śię wielką pieniężną 


fumma, niezapomniał niewdźięczney Oy- 
czyźmy, ale w potrzebie od Gallow fkute- 
‘cznie ratował, witany przy tryumfie drugim 
Romulem 4bo Fundatorem Rzymu i zławeą, 
OQyczyzny. z. ` 


Ró 4 
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si | 
Za tey woyny różne, wiadomości godne, zda- 


reyty Się przypadki. 


1. Gdy w nocy głućhey fkryćie Gallowie |. 
wieść chdieli na Zamek Kapitolfki, á warta - 


i ply nawet niepoflyfzeli, gęśi {wym wrza- 
fkien Rzymian obudziły, którzy nieptzyja- 


ciela fzczęśliwie odpędźili. Z4 co gęśiom 


wyżywienie ze fkarbu publiczne naznaczyli, 
czyniąc corocznie procefsyą z gęśią, niofąc 
ią w jnofzy bogatey, pla zaś zawiefzonego 
na fzubienicy. | 


2. Przed wźięćiem Rzymu gdy Mnifzki 


Pogańfkie Pefales nazwane wynosiły naczy= | 


. ia święte z miafta, á wieśniak niejakiś #4- 
bimus uwożący także żonę i dźieći, poftrzegł, 
zladźił z wozu żonę i dzieći, á Mnifzki z 
rzeczami zawiozł do miafteczka Ceres. 


3. Przypadał dzień, w który dom Fabiu- 
fzow winien był wypełnić ofiarę pewną bo- 
“gom poślubioną na Guirynale górze w. ręku 
nieprzyjaćielikim zoftającey. Fabiufz tedy 
.Drufo uftrojony w ubior ofierze przyzwoity, 
nioląc w tęku ofiarę, zftąpił z Kapitolium, i 
mimo krzykow á pogrózeknieprzyjacielfkich 
fzedł śmiało na Kwirynał, ofiarę odprawił , 
a ztąż powagą do Kapitolium powrócił, 
Jaki 
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Jaki ztąd przykład i zaw/łydzenie dla Chrzes 
Scion? Powfłaną w dźień fądu i zawfydzą 
ten narod, i 


» Polibiufe przećiwną Liwiufzowi o koñ- 
>», Cu tey woyny kładzie powieść, mówiąc: 
» iż .po wźiętym od Gallow Rzymie, gdy 
»» Wenetowie do Krainy Gallow wpadli, ĉi 
» pokoy uczyniwfzy, bez żadney bitwy z 
s», Rzymu uftąpili. 4 


Dyktator był to naywyżfzy urząd 'u 
Rzymian, nietrwający pofpolićie dłużey nad 
6. miesięcy, którego w wielkiey potrzebie 
i niebeśpieczeńftwie Oyczyzny ftanowili 

onfulowie z władzą nieokreśloną. Nofzo- 
no, przed «nim fnopków z Śiekierkami abo 
znakow doftojeńftwa 24. gdy przed Kon-, 
fulem tylko ra. Wizelkie urzędy oprocz 


|. woyłkich ludu zą iego rządow, uftawały, ni 


czyjey rady niebył obowiązany fłuchać, śle 
czynił co mu śię podobało, kiedy Konful á= 
bo Rayca muśiał w wielu rzeczach Sedatu 
się dokładać, ` Sy 


Woyfcy woy/kowi mieli władzą. doftoy= 
ność 1 znaki równe Konfulom. : 


E Rzym 
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Rzym od RomuLa zbudowany” Roku od 
ftworzenia świata 3301. zoftawał naprzod 


pod rządem, Królów przez lat 221. po któ- , | oś 


rych oftatnim TaRQurNruszu dlá ókrućień- 
 ftwa wygnanym. ftał śię Rzeczą-pofpolitą 
będąc przez dwuch Rayców abo Konfulów 
rządzonym corocznie nowo-obranych, mar 
jących pod fobą Woytów, Woyfkich, Budo- 
wniczych, Cenforów, Staroftow i inne urzę- 


dy, á w czaśie tylko nagłey potrzeby po- 


wracał do Monarchii obierając fobie famo- 
władnego Rządcę Dyktatora nazwanego do 
barzo krótkiego czalu, nim JuLivsz CEZAR 
- po wygraney Farfalfkiey, wiecznie na śię 
ten urząd wyrobił, i do zguby wolnośći pier- 
wizy krok uczynił. 


PRERA 

wok kkk 

BE KAJ 
kd, s 
Ak 


* 
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WOKNA 
ELTETE PA 
` Króla. Macedońskiego 
z Ateńczjkami i Tobańczykami, 


l Rok, Swiata 3715. | 
Rok przed CHRYSTUSEm 338. 
PR ZKOŻZEWCA 


' FILIP IL. Król Macedońfki Oćiec ALEX AN- 


BRA W. mając wolą ftać śię Panem ca- 
łey Grecyi, wolne Greckie Miafta, z fobą 
wzajem walczące, wfpomagał i ofłabiał; wi- 
dząc iednak Ateńczyków i Tebańczyków 
dość śilnych i ftrafznych, poftarał śię przez 
przekupione ofoby, że go Grekowie ná fwey 
radźie „Amphiktyonow obrali zá Wodza wy= 
prawy uchwaloney naukaranie świętokradz- 
twa Lokrow ludu także Greckiego Śmieją- 
cych pole ApoLuinowi DELFIcKIEMU pos 
sWięcone wyrabiać. FiLip pòd pozorem 
zleconey wyprawy śćiągnąwizy woytko, 


„miafto pofkromienia ZLokroiw i przywróce- 


nia świękego pola, opanował Zlateg nayle= 
plze w położeniu i naywiękfze Focidy Fros 
; Rao wincyń 


* 
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wincyi Miafto „dla trzymania ná Wodzy 


tem, eńczycy niefpodźianym przerażeni 
przypadkiem Jebańczykow do fwey ligi po- 
ćiągneli przez flawnego Mowcę DEMOSTE= 
NESA, 1 woynę wypowiedźieli. 


Rok Świata 3716. 
Rok przed CHRYSTUSEM 337. 
BIT JI A. 


Przy Cheronei Mieście Beocyi gdźie Fr- 
ip Król Macedońfki zbit woyfko uśteń/kie 
i Zebańfkie pod kommendą Cuanrsa i L1- 
ZYKLESA zoftające. Zaczeła śię potyczka 
náfamym fłońca wfchodźie. Lewym ikrzy- 
dłem Macedońfkim dowodźił ALEXANDER 
Królewic lat r6. czyli 17. mający dlá wie- 
lu iuż potrzeb fzczęśliwie odprawionych 

„wfławiony męftwem, prawym záś fam Król 
Fıtır. Z przećiwney ltrony Tebańczye 
walczyli przećiw ALEXANDROWI, á Atens 

czycy przećiw FILIPOWI, 


Mage- 


Ae RE 4 łacnieyfzego witępu do £~ 
t 


ZNACZNIEYSZE. 69 


Macedońfkiego woyfka liczono 13: tyśię< 
cy piechoty, á 2. tyśiące iazdy, których po- 
dług Jufłyna liczbą przewyżfzali Grekowie, 
śle nie męftwem, bo 4ni Wodzów dobrych 
nie mieli, śni prawie nadźiei, aby uftawi- 
cznym wojowaniem wyćwiczonym Maces 
dończykom wytrzymali.  DroBoRus iednak 
mnieyfzą liczbę ludu Grekom, á więklzą Ma- 
cedonom naznacza. 


Długo bitwa z równym wzajemnie fzczę- 
kie óę powodźiła, śle na koniec gdy A. 
LEXANDER Królewiec przełamał batalion 
Tebońfki, święty nazwany, wybor całego 
woyfka, Zebańczycy w roztypkę pofzli: Krób 
też Fıtır niechcąc Synowi ultąpić w Mẹ- 
ftwie, na fwaje fkrzydło z natężoną żwawo= 
śćią natarł, i zwyćięftwa dokonał. 


Padło więcey tysiąca Ateńczykow, á 2. 
tyśiące w niewolą wźięto, ż Tebańczykow 
także wielu zginelo, których pierzchliwośćł 
całą klęfkę przypifuje Demoften; gdy Ateń- 
czycy, mówi „fufłin, na wyznaczonych fo- 
bie od Qfficyerow mieyfcach mężnie śię bro= 


„niąc polegli.  Polgon iednak 4. 4. Stratag» 


świadczy: iż Lrzyknes Wodz Ateńfki prze= 
łamawfzy cząftkę Macedonow, plocho. W pas 
goń śię puśćił wołając ná fwoich: nuż Bras 
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čia gońmy sig aż do Macedonii, A niedbając |  Macedonow i zawojowanych narodow: nar 
waz Z boku piechoty MWacedoń/kiey, która |  Znaczeni Wodzowie PARMENION, AMYN- 
boczywfzy trochę, ná biegątych nieporzą- | TAS, I ATTAL, „przelłani z częścią woyfka 
s dteńczykow z tyłu i z boku natarła i | do Azyi, aby. Mialta Grekami ofadzone z 
rhzprofzyła. Wtedy zuchwałą one widząc | niewoliPerikiey ofwobodźili. 
pogoń Krol Freie rzekł: iż Ateńczycy umie | ` 
Je Się bić; ale nieumieją zwyciężać. | 


Wfzakże zamyślona wyprawa do fkutku 
nieprzyfzła, bo Król Frrr podczas wefela 
Ta wygrana całą Grecyą w iarzmo Mas | Córki Wwojey KLEOPATRY, odmfzczącego Się 

cedóńfkie wprawiła, á wolność i panowanie | 9 nieuczynioną z ATraLa fprawiedliwość, 
Grekow ziiiofla; bó Teby musiały przyjąć | PAUZANIUSZA, mieczem zabityipoległ,w Ro- 
załogę Macedońfką, i n ofiarowany pokoy | Ku żyćia fwego 47. przed narodzeniem 
ták Ateńczycy ińko też Boetowie śbo Te- | CHRYSTUSA 335: 

bańczycy zezwolić. =" i 


Amnfiktyonowie był to Senat z Poflow na- 


Nakoniec życząc Perfkie podbić pod moc | rodow Greckich dwunaftu złożony, którzy 
fwoję Cefrftwo, umyślił wfzelkiego dołożyć ná walną radę o rzeczach do całey Grecyi 
fiarania, aby go Grekowie zá naywyżfzego należących, 16 Termopilach zbierali śię, r0-. 

„i famoswładnego obrali Hetmana, udając | Że uchwały fłanowili , i kary wyftępnym 


wizędzie, iż dla dobra i pożytku Grekow, 4 naznaczali. Do tego. Senatu śiedmią laty 
na zemfzczenie śię świętokradztwa przećiw przed zaczęćiem tey woyny przyjeli Króla 
Bogom popełnionego chce toczyć /woynę. Fikira Grekowie, 1 dwuch głosów mu po- 
I przeto nakazał Seym walny do Koryntu, /  zwolili: zawdźięczając; iż on wezwany od 
gdźie wymogł ná Polłach Miaft Greckich | fedey częśći Greków, wojującey przećiw 
przez oktatnią wygraną ftrwożonych; iż go | drugiey zá zoranie pola ApoLtiNowzeGo i 
podług możności woyfkiem pośiłkować przy- - złupienie Kościoła DeLrickieco, chwale- 
rzekli, 1 zá naywyżfzego Wodza obrali.. bnie winowaycow pofkromił.  Woyna ta 
Miało tedy ftanąć z Miaft famych 200. ty- j lat dźleśięć z rożnym fzczęśćiem trwała, 
śięcy piechoty, á 15. tyśięcy iazdy oprocz i świętą woyng nazwana, iż fprawę o rzeczy 
| Mace- -| > Święte miała. E4 WOT. 
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POYNA 
ALEXANDRA WIELKIE. 
- > GO Króla Macedońskiego 
z DARYUSZEM KODOMA- 
NEM Królem Perskim, 


-Rok Świata 372 0. 


Rok przed CHRYSTUSEM 333. 


PRZTYCZTINA WOTNIT. 


FILIP Krol Macedońiki wymogł był w 
Korymcie na Seymie, Greckira C iako śię 


wyżey mówiło ) że go zá Wodza ná woy- 


nę Perka wybrano, częśćią dla zemizcze- 
nia ślę krzywd Grekom poczynionych, czę- 
śćią dla uwolnienia Miaft Greckich w Azyi 
Z pod iarczma Perlkięgo, częśćią dlâ znifzcze- 
niai podbićiaPańftwa Per/kiego lecz że śmierć 
nagła przefzkodźiła, Syn iego i Naftępca Tro- 
nu ALEXANDER. Wielki mając wolą Qyco- 
wikie. zamyfły do fkutku przywieść, pofta- 
rat Się u ftanow Greckich nå Seym do Pe- 
łopponezu zgromadzonych, iż go po Oycu 
za Hetmana ná wyprawę Per/ką wybrali: 


ná którą z taką ochotą i pewnością śpielzył, - 
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iż wfzyftkie dobra, które tylko w Macedo- 
nii, owfzem w całey Europie trzymał, mie- 
dzy przyjaćioły podźielił, mówiąc że mu 
dosć będzie famey Azyi. „,Zołnierze także 
iego, zapomniawfzy żon włafnych i dźieći, 
niewygod i niebeśpieczeńftwa w dalekiey 
ad donidw flużbie, ná złoto Perfkie i wfcho- 
dne doftatki' kwapili śię, i niby po fwą wła» 

fność biegli. , 


Ten Król ALEXANDER gdy w Dii Mace- 


> dońfkim Mieście zanurzony w obmyśłeniu 


fkutecznych na Perfką wyprawę śrzodków 
ufnął, zdało mu ię iż Ofoba ikaś w świę- 
tym ubierze Naywyżlzego Kapłana Zydo* 5 
wfkiego ftaneła przed nim, kazała mu ślę nic 
nieobawiać, Śmiało przeprawiać Się przez 
Hiellefpont do Azyi, upewniając, iż BOG ie- 
o, miał prowadźić woyśko Macedonj > i 
prawiź zwyćięftwo nád Perfami. Jakoż po 
wżiętym. Zyrze Mieśćie wchodząc do Jero- 
zolimy uyrzawízy „Jadda Naywyżífzego Ka- 
płana fpotykającego, dał śię iłyfzeć, że tego 
właśnie z twarzy, urody, ubioru. widźiał 
przed kilką laty przez fen w Macedonii, i prze- 


, to nad pofpolite mniemanie Zydom łatkawiey 


Śię ftawił, dozwalając wfzyfikiego, o co pra« 
ŝili. | 


Rok 
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a Rok Swiata 3720. 
Rok przed CHRYSTUSEM 333. 
BITWA 
, Przy Gramiku rzece Frygiifkiey w Azyi 
mnieyfzey, gdźie N AA 2 dł 
woyiko DaRvusza KópomaNa Króla Per- 
fkiego. 20. tyśięcy Perfow ná placu padło, 
tyleż w niewolą wźięto, refzta w rozfypkę 


 pofzła. Z firony AuexaNbRa Króla nád 
120. ludźi więcey zginąć niemiało. 


Woyfka całego nieliczył ALEXANDER 
więcey nád. 30. tyśięcy piechoty, á nád 4. 
abo 5. tyśięcy iazdy: Wfzakże był to wy- 
bor ludźi dobrze wprawionych do woyny, 
iefzczć za. FriLrpa Króla Macedońfkiego 
Qyca ALEXANDROWEGO, z których każdy 
w potrzebie mógłby woyfkiem władnąć, w 


lata podefzłych, bo więkfza część Oflicyc= | 


rów była odlatóo. 


„ Dlaczego tak dufał w fzczęście, iż nawet 
pa drogę dobrze śię nieopatrzył. Kaffa woy- 
owa nad 70. talentów Abo 70, tysięcy ta- 


lerow niewynośiła, 4 żywności całey tylko 


na mieśiąc ftawało. 
Woyfko 
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| Woyfko Perfkie podług pewnieyfzych 
SERA P było ze r00. tyśięcy pie- 
choty A ro. tyśięcy iazdy: gdyż Jujimus 
dając 600. tysięcy przefypał, á Arrian 20. 


| *tyśięcy naznaczając, nazbyt zmnieyfzył. 


Satrapowie abo Senatorowie i Rządcy 
Prowincyi Perfkich kommendę trzymali, A 
naywyżlizą MEMNON, naycelnieyfzy Br 
dzow DaryuszowycH, który nie życzyą 
wydawać batalii, lecz uwodząc ofiabiać 
pierwfzy ogień 1 żwawość nieprzyjaciela: 

onieważ ( mówił: on ) nieprzyjaciel śni 

liaft, gdźieby śię w potrzebie fchronił, de 
ni żywności. z kądby brał i dłusożięni zy 
mywał, niema: nadto znayduje się W I raz 
ju nieznajomym i cudzym, á zatym należy 
go głodem, pultofząc przed nim nawet quies 
dźiczne Miaftą Perjkie,do powrotu przymusie, 


Ale Anśrres Satrapa Frygii fprzećiwił 
śię tak mądrey i przezorney radźie oświad= 
czając śię, iż nigdy niedopuśći nieprzyja= 
ćiołom puftofzyć fwego Kraju, dalekoż bar- 
Ziey gdyby Perfowie fami mieli to czynić, 4 
przemóogł fwym zdaniem, zwłafzcza, iż Ms- 
mNOWI rodem Rodyiczykowi iáko Cudzo- 
źiemcowi niedowierzali Per/owie, mniemając 
zdrową radę ná przedłużenie oaz woyny 
wymyśloną. er fos 
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Perfowietedy bronili przeyśćia rzeki Gras 
niku, å Grekowie dobijali śię. e e 
dowodźił prawyni, PARMENION zść lewym 
fkrzydłem. „ Przy pierwfzym fpotkaniu Ma- 
cedonowie niedotrzymali, uliępować zącze- 
li, lecz pokrzępieni od ALEXANDRA, bijąc 
w twarz nieprzyjaćcjoł, do ućieczki przymu- 
gili. Lubo iazda Per/ka wprzód uciekać za. 
czeła, w pogoń iednik iść niekazał, Aż i pie- 
chota w też tropy pofzła. Same piefze pute 
ki z Grekow złożone, wflużbie DARYUSZA 
zoftające biły śię do upadłego, całe ną pla~ 
cu legły, 
tych. 


+ 
| 
| 
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BITWA 


Przy Zie Mieście Cylicyi, gdźie DARY- 
usz Kròl Perfki mając ná 4. ábo 5. śbo 6. 


|> kroć fo tysięcy woyfka,i fam dowodząc prze= 


oprocz 3. tyśięcy w niewolą wźięs . 


Króla ALEXANDRA grotem lękko -ranio- 


no, czapkę Aż do włofow śjekier rzeći 

i zapewneby o śmierć A E A 
godzącey w głowę Ślekierą ręki, w famym 
zamachu KLrrus nieuciął, Zabitym w pier- 
wizym fpotkaniu 25. Żołnierzom, kazáł fpi- 
żowe ftatui wyftawić w Dii Mieście, innych 
zać, tak Rodzicow idko i. Dźieći od podst. 
„aa >. ftażby uwolni: w zytku 

Syg mnieyja "GQ i Ch 

ficią opanował. * kale + ce 


1 


. Rok 


grał z ALExaNpRem Wielkim. 
i $ 


Zgineło ná placu i w ućieczce Persów 
podług Kurciufza 110. tysięcy, á z ftrony 
ALEXANDRA 450. ofob. Król DARyusz 
ufzykował fwoje woyfko nad rzeką Pinarą, 
4 gdżie brzegi były doftępne, palifady bić 
kazał. 


Król ALEXANDER dla zatfwożenia Pere 
„sów i uprzedzenia poftrzałow, rzućił Się z . 
prawym fkrzydłem gwałtownie w rzekę, i 
izczęśliwie przebył. W potyczce z obu ftron 
żwawey, uśiłował koniecznie {wą ręką za- 
bić DaRvusza, który na woźie wytokim 
wśrzod woyika, wfzyftkim widemy śledźiał. 


- Ale gdy konie wozowe ranione, ledwie 
w ręce nieprzyjaćioł niewniofły, prześiadł 
ná inny wóz, á trwogą (woją, oraz o 


, 
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ką, trwogi wfzyfikich nabawił, i do ucieczki 
dał'przykład z ftrafzliwą klęfką. Niegonił 
"go iednak ALEXANDER, Aż Greków w Zoł- 


| 


dźie Perfkim zoftających zwyciężył, iiazdę | 


Periką rofprofzył, 


Grekowie, których była 39. tyśięcy mo- 
cno ślę bronili, i niepierwiey w rozfypkę 
ofzli, á% z boku natarł ALEXANDER: jen 


dnak i tak koło 8. tyśięcy w dobrym pow, 


rządku ufzło ku Syryi. 


| 
| 


Jazda Perfka naydłużey . dotrzymywała, | 


lecz widząc, że Greków 
uciekł, oną też w nogi pofzła. 


Inni zaś Perfowie pokazawizy dość ferca 
na początkach fpotkania, uciekli, oto śię 
tylko ftarając, iakby zdrowo ufzli, tak dale= 
ce Że zták wielkiey liczby ledwie 4000. ze- 
brał potym Daryusz. 


Wżięto tedy obóz, Matkę, Zonę, dwie 
Córki i Syna Dasvuszoweco lat 6. ma- 
jącego, którym ALEXANDER wizelką wygo- 
dę, uczćiwość i beśpieczeńftwo przyrzekł, 
i dotrzymał, cudną pięknośćią namniey nie- 
'zwiedźiony, czyfto śię zachował. Co fly- 
fząc Król Danvvsz, á cnotę w aj 
p k i je 4 


zbito, á DaRvuśż © | 


| 


„źli śię podobało, 
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<ielu nawet fzacując, ręce podnośił w niebo 
i mówił: O Jowifau Królu, który [prawami 
Królów ziem/kich kierujefz. GE ka; mię 
przy Medfkim i Perfkim Pańfwie, ktore Ry 
władzy goruczył. “Ale ieżeli niechcefz a: 
dbym dłużcy nad Azyą panował, nie odda- 


kA . z I 
węyże komu innemu, chyba ALEXANDROW > 


mego. Pańftwa. 


owie Greccy flużący DaRyuszow! 
PE E ná polach i rò- 
wninie Afyryi/kiey, gdźieby R wyka 
rozfzerzyć śię iulzykować mogły: 4 bo ie- 
w ćiafnych kątach śćigać, 
tedy wybrać co lepfzego, refztę zaś zofta- 
wić i niewydawać ná fztych razem Sit ca- 
łych. Lecz pochlebnicy DaryuszowI tę 
mądrą radę zá niewierną udali, Ay ra- 
czey całemi siłami natrzeć i zwyćiężyć, 
ponieważ ( mówili J ALEX 4 oire się 
obawiać, gdy po mieyfcao tiafnych sig) kryje, 
trzeba go tedy dowić, zeby mieufzed Z cze- 
go ALEXANDER barzo był kontent, noy 
umyślnie ftarał śię w tey ćieśninie ftoczyć 
bitwę, ` 


' Macedonowie dość mieli mieyfca ná u- 
fzykowanie całego woyfka, á Perfow 1 ia 
dźiefta część niemogłą ftanąć do eye ` 
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nierówne w liczbę woyfka, mieyfce zró- | 


wnało. > 


ALEXANDER przed tą potyczką los 
fzczęśćia oftateczny niofącą, mocno śię w | 
fobie trwożył, bogów pomocy przez ofiary | 


„ wzywał, lubo powierzchownie, żeby woy- 


fka niepotrwożył, zachował przezornych 


Wodzow politykę, żadney bojaźni niepoka- 


zał, fofa otoczył {wòy oboz, i palifadami | 


zmocnit. 


Mieyfce bitwy było przy Mieście Zie, | 
zamknięte z iedney ftrony górami, z drugiey 
morzem, rzeka Pinara płyneła śrzodkiem | 


pola od góry aż do morza. 


Król DARYUSZ wyfłał Pofłow i pifał 
lit do ALexANpra upominając Aby fzczę- 
śćia fzanował, na wymianę niewolników 
zezwolił, Córkę iego wźiął za Zonę, i áż 
po rzekę Zalys Pańftwa, á& wojować. prze- 
ftał, lecz ALExaNbek całego Pańftwa pra- 
gnac, z niczynt Pofłow odprawił, 


Dlaczego Danivsz zw tpiwfzy. o przy- 
jacielikiey ugodzie zwiękizą uśikośćią A 
tować Się zaczął do woyny, i we dwoje Wiga 
- kze zebrał sily. Nim zaś do walney pos 
tyczki 
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tyczki przyfzło, lat trzy upłyneło, á Ate- 
XANDER wiele Pańftw opanował, podbił, 

tefztę Azyi mniey(zey, Tyr, Sydon, Sy- 
rig, Egipt, Jowilza Ammońikiego odpo- 
wiedźiami fławnego kośćioł w Lybii ftojący 
nawiędźił, ogłofzony tam pochłebnie Synem 
Jowifzowym i Bogiem od Pogańtkich wie- - 
fzczkow z obietnicą opanowania całego 
świata; „Alexandryą od fwego imienia w E- 
gipcie założył, na dokonanie potym zamy- 
tłow fwoich rufzył śię z Egiptu do Tyru, 
á ztamtąd przez Mezopotamią do Affýryi, 
gdźie gotowego do boju, z wielkim woy- 
(kiem zaftał DaRvvsza, który iednak chcąc 
iefzcze po przyjaćielfku rzecz zakończyć 
wyllat Pofłow do ALExaNDRA, przez któ- 
tych ofiarował powtórnie Córkę za Zonę 


tudźież włzyftkie kraje zá rzeką ZEu- 


fratemi 30. tyśięcy talentow złota w pofagu: 
leczALExANDER nieprzyjął mowiąciiż anind 
niebie dwuch fłońwow, ani w Azyi dwuch Kró- 
tów być miemoże, Wtedy także gdy Par- 
MENTON rzekł; iż gdybym ia był ALExAN- 
DREM,przyjąłbym te kondycye; ALEXANDER. 
odpowiedźiał: 4 ja gdybym był PaRMENIO- 
NEM: ieflem Kya, mie kupiec: i choćbym co miał 
przedać, to faczęścią nigdy. Zaczym odpo- 
wiedźiał Pofłom ALEXANDER; niech DA- 
Ryusz Abo Wnet poddaje śię, ábo RY 
| o 


1 
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S Rok przed CHRYSTUSEM 329. 
= Só z A 
BAILLA 


< Przy Arbeli miafteczku Afyryifkim poło- 
Żonym nád rzeką Likiem, 


dnia z. Pazdźietnika ALEXANDER Wielki 


Król Macedoń/ki zwyćiężył po trzeći raz / 
DaRvvsza Kròla Per/kiego.  Legło woylka | 
podług Arriana na 300. tyśięcy oprocz w. 
niewolą wźiętych, ż fuony ALEXANDRA | 


niepadło nád r200. i to naywięcey iazdys 


Diodorus 90. tysięcy Persów, A 5o. tyśięcy: | 
śle w Macea | 


Macedondw zabitych kładzie: 


donach muśl być znaczna omyłka, ponies 


- waż ich wlzyftkich takwiele nieliczono. 


Woyfka co „do liczby iferca były: barzo. | 


nierówne. DARYUSZOWE wynośiło na 600, 
tyśięcy piechaty, 4 40. tyśięcy iazdy, 2004 
wozów zbroynych, i 15. Słoniów, inni mil- 


lion czterdźieśći tyśięcy ludźi kładą. 
ALEXANDER niemiał. nád 40. tyśięcy 
piechoty á 7. abo 8. tyśięcy iazdy: śle 
wizyfiko Zołnierzy ná rybòr, gdy u Pera 
£ów tłum taczey niż Woyfko było. 
Ufzy: 


gdźie w, Piątek | 


á 
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Ulzykowałśię DARIUSZ napolurównym 


1dobrze pierwey wytrzebionym, pamiętając, 
| iż w Cylicyi ćiafność prz yee yi ZE 
|/byla. Kazał narancać kotewek. ábo o pA 
| żelaznych, ktòremiby śię Greckie e se 
| leczyły: także mając woyfko rozlegleyize, 


otoczyć Macedonow, A z boku i z przodu 
razem uderzyć. 


Lecz ALEXANDER będąc o fztukach 
przeftrzeżony, obudwu zabiegł.  Mobrówać 
dźił jazdę od kotewek, á przećiw Pali 
nąćierającym Z boku, Woyiko aRpo wa 
Które tak śię dobrze potykało, iż nieprzyja 
ciał rozprofzyło. I przypufzczone Wy 
zbroynę. nielepfze fzczęśćie miały: T put- 
ki Greckie bijąc w tarcze , groty ćilkając, 
niektóre ná famychże Persów obròćiły, nie* 
które, rozftąpiwfzy śię, miedzy śię przepu- 
śćily, niektóre porwawfzy zá leyce, wftizy- 
mały, i iezdcow pozabijały, 


-W potrzebie nayżwawfzego boju, namò= ` 
wil ALExaNpDER wróżka, áby wolał, że 
widźi Orła latającego nad głową iego, znak: 
pewny zwycięftwa, czym tak: Zolnierzy 
zapalil, iż z niewypowiedźianą ochotą śię 
bili. | 


Pa” Obe- 


- Obecność dwuch Królów odwagi doda- | 


wała. DaRvusz śiedźiał ná woźie, á ALE- 


XANDER ná koniu, biewa była barzo ktwa- | * 
wa, gdy wtym ALExANDER przebił ko- | 
niulzego czyiiteż wóznicę DARYUSZOWE- | 
«o; Perfowie i Macedonowie rozumieli, że 


famego Króla zabił.  Powitał zatymwrzaik, 
wyćie i trwoga, w woyfku Berfkim. Kre- 


wni DaRyuszą, uciekli zaraz z lewego bo- | 


ku i zftrażą. Sam DaRvusz wahającśię 


miedzy nadźieją i bojaźnią, dał okazyą, że | 
Perfowie powoli uciekać zaczeli i przerza= | 
dzili śię. Odtąd niejuż potyczka, śle śle- | 


kanina była. 


DARIUSZ pofzedł w nogi, á Zwyćjężca | 
niemiał więcey do czynienia, iák tylko go- || 
nić, i zapewħe dośćignąłby DARYUSZA, | 


gdyby Parmenton nieodwołał ná pomoc 
lewemu fkrzydłu, gdźie Perfowie, Indyamie, 


i Partowie przerznąwfzy śię, nawet do baga- | 
‘zow śię dobrali: Lecz zá przybyćiem ALE+ 


XANDRA prawie wfzyfcy zgineli, chociaż 
* nie bez klęfki Grekow. | 


Tym czafem Maze Generał Per/ki dowie- | 
dźiał śię o przegraney DaRvusza, i ftrwo- | 


Żony tą nowiną, lubo mu pomyślnie fzły 


rzeczy, nacierał fłabiey na nieprzyjaćiela, | 
choćjaż iuź zmielamnego, co poltrzegłzy | 


A ARS 
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Parmenion zapalił ták fwoich, iż popra- 
wiwfzy śię uderzyli mocno, 1 wfzyftki 
Persów rozprolzyli. 


ALEXANDER zatym opanował Babilo» 


mig, Cgdźie Królem A zyatyckim przywitany) 


Suze i Perfepol Stolicę Perfką, śćigał wizę- 


- dżie Dantusza, który także zbierał woy- 


iko, chcąc iefzcze poprawić fławy. Ale od 
goniącegouchodząc ALEXANDRA, odfwych- 


, że poddanych BESSA Generała Baktrow, 1 


NABARZANA Generalaiazdy chćiwych pano~. 
wania, pierwey w kaydany złote wźięty, ná 
koniec śmiertelnie zraniony,ná łące záwro= ` 
tami Kafpüjkiemi niedaleko Derbentu leżą- 
cemi, ná woźie proftym zoftawiony, Żyćia 
śmiertelnego dokonał, żywfzy lat blifko 50. 
panowawfzy 9. i Monarchią Per/ką zakońs 
czył, która od Cyna pierwizego Monarchy, 


"dat 208. ftala. 


Przed fkonaniem PonisTRATowI Mace- 
dończykowi trefunkiem nań‘ napadającemu 
zlecił, śby ućifnął imieniem iego, rękę A- 
LEXANDRA, na znak fzczerey przyjaźni, Ł 
„dozgonney wdźięcznośći, że Matce, Zenie, 
Corkom i Synowi po przyjaćielfku śię fta- 
wił. W moment pośkonaniu przybył fam ñ= , 
LEXANDER, A rzewnemi zalawizy Się łz4- 

Fz 
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mi, kazał ciało ubalfamować, i do pogrzes | 


bu zawieść. 
3 
ŁA UD EP CH UR A CP UD UR UD A A 


PRZYCZYNY ZGUBY 
DARYUSZA. 


t 


| 


| tę zlećjszaniedba! iey cale z 


r. Zaniedbał do fkutku przywieść rady | 
MeMmNONA Rodyiczyka Wodza {wego wier- 
nego, który mu radźił wtatgnąć do Mace= | 
donu, obiecując, iż Lacedemończycy iinni | 


Grekowie Macedonom nieprzyjaźni przyfta- 
ną, 4 ALEXANDER będźie muślał opuścić 

- Azyy ala obrony Kraju fwego, gdźie nad 
15. tyśięcy woylka niebyło. 


DARYUSZ pochwaliwfzy žamyfł, famego `| 


MeuNoNa z flotą liczną wyfłał, który zas 

raz wiele. wyfp opanował, wiele też Gre- 

kow częścią poftrachem, częścią pieniędz- ` 
mi do Fersow pociągnął, tak dalece, iż fzczę” 

śliwą tą wyprawą przerażony ALEXANDER, 

mocno śię miefzał, i podobno i ztey mie- 

dzy imnemi przyczyny, ćięfzko w lar/ach 

chorował. 


t 


Ale 


| 


| 


Í 


Í 
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| Ale gdy Memnon niefpodzianie przy 
Mytylenie mari, DaRyvsz Psar. A 
RU žie X remu PY É 
tmana ták dźżiclinego, które 5 olejna 
fzkodą, bo nigdyby podobno do bitwy „Jhiy 
nieptzytzło, i Cęlarftwo w calośćiby zoftae 
ło. l ? 

a. Iż gdy ALEXANDER z fzczupłym 
woóyfkiem w ták odległe od fwey Oyczyzny 
Krainy zabrnął niemając, ani mogąc 2 dą 
{wych ftraży w tyle wizędźie, po Miaftach, 
Miaft częśćią pieniędzmi , częśćią Ap 

_ fpofobami do buntów i odftępitwa niepoćią: 
gano. ; 


3. Przed wiagmieni ot ALEXANDH A 
do Aflyryi, kiedy pofłał SATROPA e" 
SAO tysiącem iazdy wyborney, 4. Ma 


zeco Gubernatora Prowincyi 2 6. W 
mi piechoty przefzkadzać przeyśćiu Woy 
Greckich przez tzekę: Tygr byftrą barzo, 
fzeroką, i moftow niemającą, ktora RE 
dę tylko lecz i duże kamienie niesie: ot 
gdy kazał puftofzyć kraje., którędy pe a 
„przechodźić Grekowie; woyfko to na LSA j 
klize niefzczęśćie fpozniło śię, 1 pey R 
gdy śię aż Apuxannpaepizep oe, 68 
ni mówią, iż przed Grekami bez P y 
TE BĄ ućie- 


". umawia, na Śmierć 
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uciekło: lubo im mogło, abo przeprawy ca- 
le 'niedopuśćić, ábo ná przeprawie łacno 
zwyciężyć. Uciekła takoż ftraz żeftawiona 
na bronienie przeyśćia ćiatnego z Kappadocyi 


do Cylicyi, gdżie mało ludźi mogło naywię- | 


kize woytka zaftanowić. 


4: Na radźie wojenney przed potyczką | 


, Ike gdy Danvosz namyślał śię , ieśliby 
miał lam wą ofobą wojawać, czyli Fietma- 
na iakiego naznaczyć, wielu życzyło, aby 
ian dla pomnożenia achoty w fwoich do- 
wodźił, CHARIDEM ząś Greczyn radźił Kró- 
lowi, przez innych wojować, mieniąc, iż ták 
Pańftwa niepoda w niebeśpieczeńftwo, i 
„zdrów będąc, kięfkom łacniey każdego cza- 
fu zabiec może: dla czego fam CHARIDEM 
ofiarował ślę z4 Hetmana, śle gdy z prze 
ćiwnymi Satrapami Perfkiemi żwawie śię 
ré fkazany, DaRvvsza 
barziey żalu i nielzczęśćia niż Śiebie wa- 
leczny 4 wierny Rycerz fwą Śmiercią na- 
bawił: który. niehędąc kontent z innych 
Wodzów fam zawize ofobą fwą dowodźił. 


5. Po przegtaney „afrbeljkiey zebrał był ' ; 


iefzcze Daryusz w Medii 30. tyśięcy pie- 
„ choty, miedzy któremi znaydowała ślę 4 
tysiące Greków, wiernych mu 4ż do Śmier- 
ći. Oprocz tego miał 4.tyśiące Procnikow Abó 
Strzelców, i więcey 3; tysięcy iazdy Baktry- 
ańfkiey pod kommendą BESSA mon ábo 
taro- 


- gdy 
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- Starofty Baktriańfkiego zoftającey: Ciwizyfcy 


ofiarowali śię DaRyuszowi ná obronę: ś R 
Saona, NABARZAN i a a s 
Śliwfzy wźiąć w kaydany Króla, pof h 
wili ábo wydać Apre i PE 
pić śię przezeń ođďśmierći, gdy y po; ; 
ALEXANDER; ábo też, gdyby ufz h zal = 
Pańltwem śię podźielić:: po in va 
bezbożną ftronę woyfka, o któryc z 
rzeftrzegł Króla PATRON Kommen: on 
Grekow, radząc aby fwòy namiot AC 
miedzy Grekami, i ich ftraży <A, zycie 
iako RZA ar a że 
czył, niechcąc zawii R ZRE 
at śię fpuśćić ná los izczęścia, i 
m ke s fwoimi , ty pire 
czać Cudzoźiemcami, iżyć mie ży o i. 


` Grekomie tedy niechicąc być _uczeftnika- 
Hf tniebney zdrady, mi śię atak | 
nemi do przefzkodzenia, oditąpili o AK 
sów, i fchronili śię w góry: Perfowie n 
na fam odgłos zbliżającego śię ALexa 
DRA w tozfypkę pofzli. í 


6. Przed potyczką Arbelfkg bojąc Się po- 


deyśćia i nocnego uderzenia, a de: 
ofzańćowanym całą noc i z oy zi > 
fpał: co oltabiło, 4 barzo zafzk ea 


go | '"WOYNY . .. 
Aćz'i ALEXANDER teyże hocy róż. 
ważając. przylzłą bitwę, miefzał śię i fpać 
niemogł, áż go mocno fen-zmorzył: bogom 
modły gorliwe czynił, ná zaj 
> wefołą twarzą woylku śię. ftawił. 


å 


PRZYCZYNI UPADKU GESAR: | oglądał i życzył 


STWA PERSKIEGO. 


: Niewchodząc w dalfze, 4 mniey 
| sa; 8OŚĆigłeg © +" 


L Była: iż po Woynach DARYUSZA 
HisraSPa i Xerxesa, Królowie Per cy żya 
li w pokoju, wygod tylko fwoich fzukali, 
o karne i wyćwiczone woyfka niedbali, lecz 
w liczbę dufali. Jedne rzecz wfzakże chwa- 


ebnie zachowywali, iż Grekow w fwey fu- «| 


żbie trzymali, którzy naylepfze i naywier= 
nieyfze woyfko im czynili, 

AL g Officyerów. niepodług doświadcze- 
nia, zalług i przymiotów, lecz podług uros 
dzenia wybierali i ftanowili SE 


UI. 


jatrz iednak z 
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REA ý : * 
- IM. Iż Królowie zamknąwfzy się Ban 
lacu rofkolznie żyli, á jrządy by ka 
dworfkim, i rzezańcom w Wat ka 
go godnośći, nagrody &c. fzły op k, ip ; 
dług upodobania, nie wyfług. 


IV. Iż panowanie fwe utrzymywali przez 


j "22 ieli Ż a- 
` bojążń i furowość, á zatym nie mieli Ż 


ich i fprzy= 

e dryby ich intereflom fzczerze fp y 
a 4 przyjaznieyfzego fobie śię 
ÀJ 
V, Iż prawdy w radach A 

4 . . . E PA 4 ic 
znych niećierpieli, lecz. chcieli, aby iç 
a chodiad nayfzkodliwize i naygorize 


| chwalono, ślepo wypełniano: co wie ziegs 


źrzodłem było: 


I. Iż Pańftwo było złożone z różnych 


e przećiwnych narodów. Mo. 
Żyli fkromnie, trzeźwo, pracowićie, nach 
wie záś rofkofznie, w zbytkach I | 
i drugich fwym przykładem pluli, bez 
dney zá to nagany. 


A a 1 ano 
VII. Iż wychowania dobrego Pen 

młodym, piefżczono: prożnowania, RP ł 

dopulzczano, w cćierpliwośći, trzeżw*s 


zeńitwi iećwi ;zurzędoWw pe- 
polłufzeńitwie , niećwiczono: "ur a Ra 


ġa * WOYNY -Sy 
winnośći nieuczono, fpofobow fprawowania 


mieprzekładano, tak dalece iż Królowie na 
Tron wynieśieni niepamiętając nato: Że pa- 


nowania koniec ie dobro poddanych, rozu- | 
mieli, iż wfzyfcy ludźie dlń ich uciechy | 


1 wygody, niby beftye, Tą ftworzeni. - 


Po śmierci DARYUSZA całe Perfkie 
Pańftwo ALEXANDER bez wielkiey trudno= | 
śći pośiadł: lubo i zá żywota po wygra- | 


ney „Arbelfkicy wfzędźie mu śię Mialta i 
Prowincye poddawały dobrowolnie, w któ- 
tych niezliczone znaydował ikarby. W Zr- 
beli wźiął w fkarbie |x2. milionow, w 
Śuzach 150. millionów, w Perfepolu 360. 
milionow, w Pazargadźie 18. milionow, 
które Królowie Pey/cy częścią dlá fwych 
Potomkow zuciemiężeniem częftokroć pod» 


danych zebrali, częścią ná wydatek +. A 


jenny zgotowali: 4 oto przypadek ieden 
wfzyftkie te zbiory wydarł, i nieprzyjacie- 
lowi w ręce oddał. * Oprocz innych niepo- 
jętych w rzeczach doftatkow, famey Pur- 
puty Hermiońfkicy w. Hermionie Argolidy 
mieśćje farbowaney tak Izacowney, iż funt 
, 100. talarow kofztował, wźięto w Suzach 
5. tysięcy cetnarow. 


WOPNA 


„ gneli, 
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KO VN A 
ALEXANDRA Wielkiego 
z PORUSEM Królem 
lndytskim. 

Rok Świata 3728. 
Rok przed CHRYSTUSEM, 325: 
PRZTCZYMA 


E aae NE 
XANDER Wielki nawiedzając 

Mia Jowifza Amońjkiego ~ A di 
przez pochlebftwo Kapłana był Rz e 
go bożka nazwany; wiedząc zas Z T 
Że Bachus i Herkules Synowie poja 
á mniemani bracia iego, 4ż do /ndyi ' ea 
niechcąc być upośledźionym p 5 
nowit Zndye podbić, 1 dokazał po > ię 
Hipazę wpadającą z Hidafpem w Ji 
Pańftwie Mogoljkim od granie Perfkich. 


Pobudżiły oraz dotey wyprawy ALEXAN- 
pna bunty od fwych domowych ná zabi- . 


"ćie iego ułożone, po których u$mierzo” 


nych śby dalfzemu AGE SĄ 
śćiu, woyną wolał siebie i p „sań 


WOYNY 


podczas woyny, niż po woynie i zwyćię- | 


itwach fzczęśliwfzy. W pokoju Abowiem 
zařaz po Śmierći DAaRvUszA zaczął ślę 


był pfować AnexaNbeR, rofkofznie żyć, | 


dwór nałożnicami napełniać: dla czego 
„woyfko  mruczeć pierwey.,. toż buntem: 
" groźić zaczeło, na potłumienie którego 
_ przedśięwźiął wyprawę na Bóktrow,- Sqg- 


dianow ŚScytow i inne dźikie narody, na | 


koniec ną /udyanow gdżie częśćią mocą, 


częśćią przez dobrowolne poddanie ślę do- | 


ftawlzy wielu Pańftw /ndyijkich  fpodźie- 
wając ślę, że Król Porus ná famo imie 
iego podda śię, pofłał z rofkazem, aby po- 
datek gotował, i onego-w (wym Pańftwie 
fpotkał. Porus obiecał fpotkać, alę zbroy- 
ną reką i woynę na ślę ściągnął. 


APG DG OOOO DOOR 
ADBOR DO 


Nád Hidafpem rzeką w Indyach Wicho- 
dnich, gdźie ALExANDER Wielki zwycię- 


żył Pokusa Króla lmdyifkiego. Porus 
utracił 20. tyśięcy piechoty, A 3. tysiące 
iazdy, nielicząc wozów zbtoynych i Sfo- 
niow, Zabito mu 2. Synow i włzyftkich 
at z „Pułko- 


` Wit śię fztuką. 
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Pułkowników, tudźież Spiraka Guber- . 


_ natorą Prowincyi. Z flrony ALEXANDRA 
nąd 310. niezginęło więcey. 


} i $ 
Król PORUS całe śiły fwoje wywarł 
ná to, aby przez Hydajp rzekę na 4. fta- 
Je fzeroką, byftrą i nigdźie niezbrodzoną 
przeprawy nieprzyjaćiołom niedopuśćił: 1 
przeto zaraz ze 30. tyśiącami piechoty, 6. 
śbo 7. tysiącami iazdy, 85. Słoniami i 300. 
wozami przefzkadzać wyprawił śię. 


ALEXANDER niemogąc Śiłą, przepra= ` 
Kazał w nocy uczynić 
hałas wielki, udając iakby śię woyfko mia- 
ło do przeprawy;*na co gdy /ndyanie zbli- 
żyli śię do brzegu: ALEXANDER ftał w 
fzyku z drugiey ftrony, 4 ponowiwfzy toż 
famo kilka razy, wmówił w Pokusa, że 
to był płonny poftrach, o który napotym 
niedbał i należytey pilnośći na nieprzyja» 
ciela niemiał. 


Była kępa iedna więkfza od innych nå 
rzece, lafu dość mająca, którą ALEXAN- 
‘DER Widząc fpofobną do fwego zamyfłu, 


| ` odłączył 6. tyśięcy piechoty 45. tysięcy 


iazdy, i nocą tam przeprawił. Pomogła 
do tego nawałność wielka, z wiatrem, bły4 
; {kawis 


"ra 


/WOYNY 


fkawicami, grzmmotami, która przeprawę u- 


kryła barźiey, także KRATER zoftawio- 


ny ż refztą woyika, á ArraLus podobny | 
ALsxaNpRówi po Królewikuubrany prze- | 
chadzający $ię po brzegu, udawali, iż nie- | 


przyjaćiele ná mieyfcu, ftoją, i indźiey o 
przeprawie nieinyślą: owizeim umyślnie ia- 


zda Grecka o 15o. ftai od wyfpy przerze- | 
czoney uwijała ślę, iakby tam brodu fzu» | 


kala, i w pław przebyć chciała, czym 


wizelkie nawet podeyrzenie /ndyatom wy- | 


bila. 


ków, wyłłał Syna z dwuma tyśiącami, któ- | fwoję Sia T raeonle Doa tis wid: 


tych gdy ALEXANDER Zbit, ftoczył bitwę | 
z całym woylkiem, które także pokonał, |, 
kazawizy iezdźie ze wfzech ftron uderzyć | 
ná nieprzyjaćiela, czego ślę on nićfpodźie- | 
'wał, i ná wfzyftkie fwony gotów niebyt: 
,KnareR przybywizy z drugiego brzegu | 


dopomogł rozprofzonych gonić, i zwyćię- 
ftwa dopełnił. ` 


© Król PORUS nie tak iak DARYUSZ, | b 


nieuchodźził z placu, poki, aby ieden bata- 


łuku, 
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łuku, AŻ zemdlony, ná fłoniu uwieźiony; % 
na koniec namowiony od przyjaćioł poddał 
SIĘ ALEXANDROWI, który mu zá chwale- 


ne męftwo, nietylko dawne wrócił, aleteż 


nowego przyczynił Pańftwa. 


„Był PORUS wzroftu dużego więcey 
Piąćiu łokći, ferca wielkiego, i umyfłu wy- 
lokiego ták dalece, iż gdy nawet zwyćię- 
zony ftawił ślę przed ALexaNpbREM, fpy> 
tany iakby życzył być przyjęty 2 *odpowie- 


| dźiał: po Królewfku. Taką wfpaniałością w 


PORUS upewniony o przeyśćiu Gre- | nędznym nawet ftąnie gurującą, mocno zå 


lerce ujął ALEXANDRA, który mu przyjaźń 
nośći dochował aż do Śmierdi, 


ALEXANDER gotując śię na tę wypra» 
wę Zadyifką A fylząc. iż to był kray ay- 
bogatfzy ná Świećie, nietylko w złoto, ale 
też w perły i kamienie drogie obfity tak 
dalece, iż Zołnierze ich, tarcze złote i fło- 


| Alowe mieli, żeby niepokazał śię podley- 


fzym, kazał powiec tarcze (wych Zołnierzy 


lachami frebrnemi, wędzidła dlá iazdy po- 


złoćić, ozdobić ; Padł" 
ton wozbwakton bie MIR: ho ygd. użyć GR o CER Din ahei 


we krwi dlá ran dźiewiąćiu z tyłui z przo- | 
du zadanych, nięprzeftał iednak firzelać z |“ 


; SIĘ Zẹ 120, tyśiacami dnie 
przybranemi. p kaka żę PRA 


G " Po 


WOYNY 
- Po wystaney nad PonusEm, rulzył śię 
2 godtycia i ych Tadyifkich narodów z 
pomyślnym wizędźie fkutkiem á gdy fta- 
nat nad Hipazą rzeką, i wypytywał sie o | 
dalfzey drodze chcąc żadnego kąta „żył | 
niezoftawić, gdźieby go zá Pana nieznano; | 
dowiedział ślę, iż dni 11. anuśi iść przez | 
dźikie pola, potym przeprawować śię przez | 
Ganges rzekę ná dwie mile fzeroką, zá ktò- | 


tą śpotkać śię pfzyidźie z Królem GUNGA- b. 


RAstow mającym iazdy 20. tyśię= | 
tyśięcy , wozów, zbroy- | 
4 co. okropnieyfza, Sło- | 


Row 1 
cy, piechoty 200. 
nych 2. tysiące, 
iow 3. tysiące. woy 
Rete ao śię trwożyć, fzemrzeć, narze- | 
kać, że Król nigdy fpocząć nieda, chce na-| 
bytą fławę, chóiwą zuchwałośćią oczernić 
i zgubić, odkazało śię daley nieiść, i Z| 
śię przez Wodza fwego CENVUSA. Z 
pokorną iednak proźbą oświadczyło. | 


ALEXANDER .groźił popierać . fwych. 
dalfzych 'zamyfłów przez Az anów, Sed 
wał śię przez dwa dni, i z nikim niemò- 
wil: śle widząc nakonięc uparte w wd 
zdaniu woyfko Macedoń/fkie, kazał gotować 
"śię do powrotu , który nim naftąpił rzy 
wefołych 4 wfzyfikie tryumfy przewy zę | 
jących okrzykach, wyftawiono 12. m i 


Dofzła ta wieść woytku, |. 


„Babilonii, 


nü, Calli, Sardy 
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na z. ftop wyfokich dźiękując bogom za 
pozwolone zwyćięftwa, odmierzono i fof- 
lami ná 5o. ftop głębokiemi á ná 10. fze- 
tokiemi óbfzernieyfzy we troje. oboz oto" 
€zono, porobiono łóżek na półofmy ftopy 
długich i zoftawiono, we dwoje tyle, ile 
piechoty było: końikie żłoby, przegrody i 
wizyftkie rzeczy nad zamiar powiękizono 
tym końcem, aby pótomne wieki miarę ' 
rały o wipaniałośći ALEXANDRA, i ŻE tak 
fam, iak iego woyfko coś ofobliwfzego nád 
ludźie miało. A ż 


Przy powróćie do Per/yi, wiele iefzcze 
potyczek odprawił, Miaft pobrał, i Krajów. 
ku morzu leżących podbił, przybywizy do. 
Owzy Miata Corkę ftarlzą Danvvszową 
STATIRĘ wziął zá Zonę, długi Zołnierzow 
wfizyftkich na 30. milionow wynofzące- 
ipłaćił: Młodźi Per/kiey 30. tyślęcy dow 
brze wyćwiczoney przyjął ná pofkromienie 
dumy Macedońjkiey; Z Suzy wyjechał do 

gdźie go Polłowię ze wizyftkich 
prawie narodow: Z Kartaginy, z Hifzpa- 
9084, l, nii, Sycylii, Hłochow, A 
cyi czekali, których z przyzwoitą ludzko- 
śćią przyjąwizy, puścił Się w piańftwo, 
wpadł z przepićją w gorączkę i umarł Ro~ 


ku żyćją {wego 33. panowania 12. świata 
Gz ftwo- 


ftworzonego 3730. dnia 28. Czerwca pū- 

dług zdania Plutarcha: ktory też |przyga- 

nia mniemającym, że trucizną Krol zgła-. 
dzony, którey nawet w długo niepogrzebio- | 
nym żadnych znakow niepoltrzeżono, i to | 
zdanie iako prawdźiwize wielu przećiw Kur- | 
ciufaowii innym utrzymują v. Saliànum. | 


Był urody barzo piçkney,twarzy białey,na | 


którey i oraz ná piersiach riadobny rumieniec. 


śię przebijał,oczu byftrych,wyp ukłych iw gó- | 
rę patrzących, fzyi proltey, wzroftu nifkiego, 

wonią tak wdźięczną oddający z ćiała i zgę- | 
by, iż fuknie iak od balfamu pachneły á ćiało | 
wupały, i w Krajach do tego gorących przez | 
y, dni leżące, niefkażone trwało, dla ogni- | 
ftego natury temperamentu. 9 


4 wi 


Zoftawił w fkarbie roo. tyśięcy , 
dochodach 300. tyślęcy talentow podług | 
KKA Talent jeden ieśli Fuboicki waży, g 

oło 


1800. tynfow, ieŚli Atżycki koło 1300. 
tynfow podług Saliana kalkulacyi. 


Sztukę wojenną , dobrze rozumiał, zu- 
chwale iednak w okazyach śię ftawił, dla 


czego od głowy, 4ż do nòg, mówi Płw) d 
tarchus żadney częśći niebyło, W którey” aql 


owizem fztutmem bio” 


by rany nieodniofł: 
| SAR A rąc | 
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rac Mallow Miafto w Jndyach, gdy fam pier- 
wizy niebacznie wikoczył , mało ogarnio= 
ny niezginął, doltawfzy tak głębokiey=w 


"ABEC 


S r. eg SNS . 
- Pierśiach rany, iż zá nieżywego muśiał być 


Wynieśiony ná tarczy. 


Przed śmiercią Danyvsza był miękki, 
„dobroczynny, litośćiwy, fprawiedliwy, lecz 
Potym niemając śię czego obawiać, itał śię 
Pylzny, próżny, niewdźięczny , okrutny, 
Mniemając, że cały Świat dla niego -był 
uczyniony. PARMENIONA Wielkiego Wo- 
jownika oraz i Wodza i z Synem Fito- 
Tasem dla udania płonnego zgładźić ka- 
zał, KLira dźielnego Rycerza, i który go 
od śmierćj ratował, dla niektórych przy- 
ay fam fwą ręką zabił: KaLLISTE-- 
rsa Męża cnotl'vego „niewinnie za wi- 
howaycę obrażonego Majeftatu, udanego, 
nierozftrząfnąwizy iprawy, Śmierćią okru- 
tną zgładził  Dźiwuję się mówi Rolin 
orao howcon, którzy rozumieją, iż wię- 
y Rochwali¢ nie mogą, ińk gdy kogo z 
Bo da n Wielkim zrównaję, lubo on 
wa z paela ułornnośćiom.  Niezacho- 
być O — eży do Króla, który powinien 
£ y N, 1 Pafteczem ludu, rządźić po- 
ug praw, ufzczęśliwiać kray przez han- 
e i nayki i rzemief'» niedozwałać ućie- 

G3 - = mięże- 
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miężenia, przeltrzegać zgody miedzy wfzy- 
ftkiemi , utrzymywać: pokoy i fprawiedli« 
wość: kiedy ALExANDER po wftąpieniu ná! 
Tron, Mącedonią. Króleftwo fwe dźiedźięzne | 
opuśćił, i potym iakby zapomniał, nigdy. 
tam więcey niepówftał.  Niezachował co! 
należy do Wojownika: ktbry woyny iza- 
wojowania powinien mieć fłufzne przyczy” 
ny, niepodbijać więcey narodow, iak utrzy= 
mać może, ieźli niechce żyć w niepokoju. 
uftawicznie, zwyćiężonym na ugodę pod 
fprawiedliwemi warunkami ofiarowaną ze- 
zwolić, kiedy ArExaNbekR dla próżney! 
tylko chwały rozfzerzenia fwęgo panowania 
i flawy, tak wiele narodow najechał, Da- 


"RvUsza hoynemi kondycyami pokoy ię- | 


dnającego, wzgardźił, zkąd go Seneka: ach 


lem nazywa, 4 


c ulzczypliwiey: Łotrem narodów i Burzyciee w 
z) A „objechać wkoło Afryke morzem, odwie- 
| dźić wizyftkie narody koło. morza Kafpyi- 


'Wfzakże więcey ieft, którzy zważając 
odwagę nieuftrafzoną, fzczęśćie nieodmien' 
ne, zdobyćie krajow prętkie i obfzerne, mi 
łość nalik i Zołnierzy, z któremi poufaló 
rozmawiał, przefław:jł, iadał, opatr wah 
i inne przyrodzone przymioty, fłufznie Wiel 
kim nazywają Arexlannra i odchwalić śló 
niemogąc, zá wzór snęftwa, zá przykład na 
byćia flawy, ftawią., Junrusz Cesar płakali 

myśląc, | 
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myśląc, że nietak wiele dźieł walecznych wy- 

konał, iak ALExaNDER. Pompejusz nápe- 

wny tryumf w fzatę iego, A KALIGUŁA W 
zbroje, przybierali śię. Wielu też obraz na 

pierścieniach, á kieynotach ryfowany przy 

fobie nośiła: i pofpolićie godotąd chwalebnie 

wifpominają. a 


Niewiadomi czynią go Panem całego 
Świata gdy on i połowy niepodbii: w Azyi 


naywięcęy zdobył, atoli wiele. iefzcze nie- 


doftawało. Indyi przed Gangefem trochę, A za 
Gangefem cale nicnienabył: w Chinach, „japo- 
nii,gtębfzey Tartaryi i wyfpach śni poftal. W 
Afryce famegò Egiptu doltał:w Europie oprocz 
gcedonii i Grecyi nic.więcey nietrzymał. 


Myślit wprawdźie będąc w Babilonii, ` 


Jkiego miefzkające , podbić Arabią, wojo- 
wać x Kartuginczykami, ftać Się Panem re- * 
fzty Europy: ale nietoż famo chćieć co. 1 
mieć, śmierć nag% wfzyftkie zainyfły po- 
miefzała, 4 gdyLy i do fkutku oaz 
(mówi Liwiufz l. 19, ) tedyby z Rzymia- 
ny nic niewłkurał, poznałby, że to nie Z, 
DARYUSZEM , áni A Indyanami, mniey bi- 


 tnemi fprawa, by lafy „puljkie, góry 
SPRA: 


7 


Lukańjkie i świeże. ślady klęfki Arzxón- | 


DRA Królą Epirochiego fwego Stryja zwy- 
'ćiężonego. i j są aka 


NÓB LD UD UD UR U UD LD > UR > LB 


STAN MACEDONII 
Na początkach panowania 
FILIPPA IL. Króla 

z DIODORA i JUSTYNA 


Kledy Grekowie wojowali z Perfami, 4bo 
miedzy fobą, Macedonia barzo fłaba by- 


ła, i z tym ślę wiązała, kogo śilnieyfzego | 


„ widziała. Amyntas Ociec FrurrPa á Dźiad 
ALEXANDRA Wielkiego. muśidł i 


kładnika, ktòry w 


mi mowami lud fwò y firwożony do męftwa 


zapalał, w munftrze ćwiczył, itak wydo- | 


ikonalił, iż Perfow zaraz podbił, Illiryiczy- 


kow 


(© phipol i Pydnę Miafta 


LEXA W. llliryczykom | 

podatki płaćić, i Syna FrLipra dać zá za- | 
Te „uch dobre wźiąwfzy | 

wychowanie, á wftąpi wfzy ná Tron częfte- 
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kow wielką klęfką'poraźił i do wrdcenia 
włafnośći Macedoń/kich przymuśił, kray ca- 
ły aż do Lychnidzkiego błota zabrał, Am- 
zwojówał, w Kreni- ` 
dach złote krufzce otworzył, przez co na 
1000. talentow dochodu przyczynił, zboga- 
cil śię w krotce, woyfka pozaćiągał, po wie- 
lu miaftach różne ofoby do iwych zamy- 
flow upatrzone poprzekupował; 7efalczy- 
ków podług „Jufiyna podbił, podług Demo- 


_ fłenefa fprzymierzył tylko, z których nay- 
- lepfzą 'do wfzelkiey. wyprawy miał iazdę. 
. Tracyą zwojował, i wfzyftkich Grekow nay- 


wyżizym ftał śię Hetmanem. 


"WOYNY* 


POTN 
PFRRUSA 
Króla Fpirotskiego 
z RZYMIANAMI. 
> Rok Świata 3773; 

Rok przed CHRYSTUSEM. 280, 
PRZECZTMAĆ 


WALERIUSZ DUUMVIR przybił śię z 19. 
okrętami do Miafta 7areniu, które ma~ 
jakieś przymierze zabraniające tamtędy 
Rzymianom płyną ź, porwało śię do broni, 


cztery z uciekających okrętów , i z Am 
RAŁEM zatopiło, 1 ieden w niewolą wźie- | 
ło. i 


O nagrodę tey krzywy gdy ślę upomi- | 


nali Rzymianie, TanRznryNi Pofłow wy- 
śmiali i na więkfzą wzgardę oblawfzy fu- 
` knie, odprawili.  Poftanowiono tedy woy- 

ną dochodźić obelgi, 4 TARENT1N! nieczu- 


jąc śię po Śiłach, wezwali PrRRusa, obie-. | 


cując iż z ich miafta Tarentu, Z och 
el|Qd= 


jąc go zá podeyrzanego, i przywodząc nie- 
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Mefapiow, Samnitów i innych z nimi fprzy- 
mierzonych łaćcno można żebrać 30. tysięcy 
lazdy á 150. tyśięcy piechoty, . ` 


Tymi obietnicami zachęcony PiRRrHvs 


|. < obiecał pomoc, i ułożył fobie, iż ieśli 


zwyćięży Rzymian, całe AA bez tru- 
dnośći podbije, potym Sycylii fobie nale- 
Żącey po Zenie,. doftanie, na refzćie wlzys ` 
ftko fzczęśliwie zakończywizy ná Kartagi- 

mę uderzy. : SE . 


Rok Swiata fiworzonego 3774. 
Rok przed CHRYSTUSEm 279. 
TE PA 


Miedzy Pandozyą i Herakleg. Miaftami 
nad rzeką Syris w Kroleftwie Neapolitań- 
ikim, gdźie Prnnus Krol Epirotów zbił 
Rzymfkie woyfko pod kommendą Konfula 
WALERVUSZĄ Lewina zoftające. Padło 

; Rzymian podług Dionizego Halikarnafa ná 
15. tysięcy, 4 z ftrony Krolewfkiey 13. ty- 
śięcy, inni klęfkę Rzymian do 7000- 4 Kró- 

. lewfką 


4 
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lewfką do 4000. zmnieyfzają.  Wżźięto w 
niewolą Rzymian 1812. 

Krol niebył kontent z tey wygraney,owfze 
dał śię ftyfzeć: „Jeśli tak powtórnie zwyliężę, 
bez woyjka do Epiru powrócę. Przeglądając 


poftrzegł z miną marfowatą, twarzą obróco- 
nych donieprzyjaciela,leżących,A ztąd wnioż- 
{zy ich w bitwie żwawość zawołał: O iakbym 
tacno świat cały zwojował gdybym ńbo ia RZy- 
mian z4 Zośmierzy,abomię Rzymianie za Kro- 
la mieli! dla czego Rzymian w niewoli zoftają- 
cych,do {wey fłużby namawiał, Aniechcącym 


łafkawie śię ftawił. Podczas potyczki omylnie 


miany zażabitego, rękę dając obiegł Zołnie- 
xzy, i utrzymał ód rozfypki. 


Przyprowadźił Praaus do Włoch 20. ty- 
śięcy piechoty, 3. tyśiąte iazdy, i 15. Sło- 
niów, á nieczękając pokiśię zbiorą włzyfcy 
z nim fprzymierzeni, famych „Tarentynow 
złączywizy z fobą, wydał bitwę. ' 


Pierwfzy zaczął Lewinvs, i długó po- 
tyczka była obojętna, aż ná iazdę Rzymiką 
przypulzczono Słoniów nigdyniewidźianych 
dotąd we Wfofzech, na których fpoyrzenie, 
węch, i zgrzytanie, zlęknione konie miefza-, 

ły 


\ 


i ; : i i | ku” oboz Końful, aż iazda. Tejlaifka 
nazajutrz zabitych, Rzymianow wizyitkich - 
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ły śię, iezdców śńbo ztzucały, śbo unośiły, 
å tym czafem z wież ná Słoniach wybudo- 
wanych pofadzeni ludźie , -pomiefzanych 
ftwzałami ranili, á Słonie tratowały. U- 
trzymywał iednak iakożkolwiek w is 
przy" 
pufzczona,. fłabo opierających śię złamałą. 


W takim mieyfcu ftali Rzymianie, żeby ich 
inoga nieulzła, gdyby PrRRus gonićnięzaka- 
zał,częśćią bojąc ślę, by w rolpacz wpadfzy 
niebili śię żwawiey, i niewygrali;j częśćią 
iż wieczor nadchodźił, częśćią iż młody 

Słonik raniony, wrzafkiem innych zmiefzał, 
á Rzymianom czas dał do ucieczki. 


' Zamyślał Pirrus o wźięćiu Rzymu i 
ftanął przy Preneśćie o 20. tylko ftai, lecz 
widząc Miafto dobrze opatrzone, 4 dwa woy- 
fka Rzymikie iedno z tyłu, drugie z przo- 
du naltępujące, odfzedi nazad do Kampa- 
nii mowiąc: Rzymianie nakfztaft hidry Ler- 
neylkiey śćięi odrafłają: i przeto © pokoy 
ftarał śię, odmowiony od Rzymian. - 


- LEWINA Konfula fkarał podobno Bog 


zá pychę, do którego gdy PrRRus prze 
, potyczką wyfłał woznego radząc, aby po 


przyjacielfku zakończyli z "2 a 
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Pra zd pośrzednika i Sędźiego obrali: 
odpowiedział Konful: iż Rzymianie dni pros 
[z4 PIRRA zd Sędziego, áni ię go boją zá 
'mieprzyjaciela, ' 


| Rok Świata 3505. 
Rok przed CHRYSTUSEM 278. 
BITWA. 
Przy Afculum Mieśćie Apulii, gdźie Pirs 
RUS i wą re pod SuLPIciuszeM i De- 


'cruszem Konfulami z równym śię fzczę- 
4 >: ; i >: 
śćiem potykali. Z obu ftron po 40. tyśię- 


cy woyfka było, 4 po r5. tyśięcy miało paść | 
"na placu. Inni mówią, iż 6009. Rzymia- | 


nie ftraćiwfzy, pomiefzani do obozu uftąpi- 
li, á Królewikich miało paść 3505. Rzymia- 


nie iedrak udawali, że przy nich zwyćię» . 


ftwo było, które taki przypadek fprawił: 
pulowie rabowali bagaże, Król pofłał 
przećiw nim kilka pułków, inne woyfko ros 
zumiejąc, że uciekały, w rozfypkę zá ich 
przykładem pofzło, których Rzymianie ści» 
gając, ná 20. tyśięcy zabili, nad 5. tyśięcy 
nicus 


- troje miał więcey woyfka, 30, tyśięcy fa- 
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nieutraćiwfży, Krdl miał być w ramie ra~ ( 
niony grotem. Ale to udanie. bo Konfulo- 
wie áni ślę zá PrRREM gonili, śni tryumfo- 
wali, lecz na źimowe ftanowiika po wio- 
ikach pulfkich woyfko rozftawili. To pe- 
wnieyfza:iż gdy flońçe zafzło, z obu ftron 
dano znak ná odwrót i bitwa'uftała: po któ- 
reyswezwany od Syrakuzanow przećiw Kar- 
tainczykom z lepfzym tam wofował fzczę* 
Śćiem: Ale od Samnitow i innych fwych 
przyjaćioł, których Rzymianie w niebytno- 
ŚCi iego trapili, odwołany nazad przybył ze 
20. tysięcy piechoty, á 3. tysiącami iazdy, 
klęfki znaczne w drodze od nieprzyjaćioł i 
nawałnośći, odniożfży. 


Rok Swiata 3779. : 
> Rok przed CHRYSTUSEM 274. 
"BITWA. 
NA Taurażińfkich polach ptzy Beneweh- 


cie gdżie Kunrusz Zgsary Konful Rzym- 
fki zbił Pırrusa Króla Epirotow, który we 


mey 
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sę piechoty, 4 6. tysięcy iazdy liczono. 
Z edy naywięcey 36. á namniey 23. | 


tysiące padło, 1300. w niewolą i 8. Sło- | 
a 3 pr „ Król z małą kwotą iezdnych 7 


do Tarentu ufzedł. 


sig obie ft.eny biły, i gdy iedno 
WASZE, zela Rzymianie, 
drugie wzajem Rzymfkie. Król przypuśći- 
wfzy fwych Słoniow, do uftępu przymuślł. 
Ale prętko śię poprawili Rzymianie. 


Pamiętając abowiem iak im zafzkodźiły 


łonie ná pierwfzey potyczce z PIRREM, | 
mieli ná AnA roty kądźielą i fmołą | 


ka ir EQ ho TE 
obwijane, które zapalone, ćilkając ná wie- 


że drewniane ná Słoniach ofadzone, i ná 


famych Słoniow, ranili, w mięfo i w drzewo | 
wo i palili, 4 zatym takie zamiefzanie 
fprawili, iż beftye z bolu ná fwe fzyki śię; 


xzućiły, i tratowąły, á ktorym pomocą byź | 


iały, ftały śię zgubą. Powiadają, inni iż 
paczek zaniekiąia pofzedł od małego Sło- 


nia, który ugodzony w łeb ftrzałą, krzy- . 


(kiem naprzód matkę, potym innych pobu- 
‘déit „A 


| 
| 
| 


T KURE 1 
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KURIUSZ widząc fwych małą garftkę, 
 Umyślnie udał śię ku Benewentowi ná miey» 
fca gòrzyfte i lafami zarofte,'áby nieprzyjam 
ciel rośćiggnąć niemògt całego woyfka, i o» 
nego nieogarnął. i A 
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Opanowali Rzymianie oboz Królewfki 
dźiwnym porządkiem ułożony , który fami 
napotym zachowywali. Dotąd abowiem 

zymianie i inne narody Włofkie nie ryfo- 
wali obozòw, ále każdy pułk fwoy namiot 
olobno nakiztałt owczarni ftawił ná to tylka 
wzgląd mając, by nieoddalał śię nazbyt od 

iugich. Pirrus nauczył ich fwym przy» 
i ładem zamykać całe woyfko w obrębie 
iednego obozu, kwaterę każdemu korputowi 
naznaczając na mieyfcu pewnym i w porząd” 
tu przyzwoitym. NE f 


Można mówić że ta wygrana nad Prra 
REM podbiła Rzymianom wizyftkie narody, 


abo przynamniey wielce pomogła. ` Abo- 
wiem męftwo w tey potyczce i innych oka» 
zane, przećjy nieprzyjacielowi tak mocne» 
mu, lawy im, git i odwagi niefkończenie 
przyczyniło, 4 niejako zá niezwyćjężonych 
udalo, ftali śię Panami Włochow całych, 
Wnet potym Sycylii o którą x Kartaintzyka» 


H mą 


WOYNY 


i iedli, i tych pokona- 

; wkrótce woynę wiedli, i tych poto: i 

w mieli ktoby śię im fprzećlwił 1 o- 
part., 


; fprzykrzywfzy fobie w niefzczę- 
a. Roy e niewydając z. s 
dnak, owfzem ńdając, iakby dłużey ra 
E rowadźić, iakby pośiłki z Macec 
BOA obiecane, i na nie czekał, AO e 
Gzukawizy nawet pogłofką nieprzyjaciou A 
sechał okrętami do Epira 2.8. tysia T 
piechoty, á go. iezdnymi, HELENU! 


jacielem na obronę | 
ha L z MiLoNem przyjacielem NA o x 
Tenia z refztą woyfka nT m | 
odważny , Wojownik Wielki, śle w 


łomca, i gotowy odftąpić danego fłowa, by= | 


le mu dobrze było, bogatlzy w nadźiei, niż 


w rzeczy, iak łacno nabywający, tak łacniey | 


jefzcze tracący kraje. 


Diá czego Aniigon' | 


równał go. Koferze, który kość dobrą rzuca, 


4: aj 2 b 
ole nieumie icy zażyć. 


7 tem iego w lat 3. powftały dwie 

a Miede Argos w rgolidzie abo 
Rowi leżącym, z których iedna we- 
(zwała ANriaoNa. Króla o. 
d ja tego Pirga, którą utrzymując, a 
zy potyka w Mieście z nieprzyjacio 


mi, 


| 
| 


Macedońfkiego, 


i 
| 


| 
| 
| 
| 


"mi przez gołębie czarne znajomą. 


Zani przed wozem tryumfalnym: 


„Wwy widok c 
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mi, od niewiafty ratującey fwego Sy- 
na dachowką z góry rzuconą przybity, 
mieczem potym- dobity poległ Róku świa: 
ta 37g2. Po iegó Smierci Tarent Mia- 
fto poddał Miro Rzymianom, zgodźiwfzy 
śię by mu wolno było z pieniędzmi i Zol- 
nierzmi wyniść, : 


Epir Kray Grecki graniczący od Ma- . 
cedonii rzeką Kalidnem, i gorą „Pidnem, 
miał niegdyś fławny naród ‘Molofow i 
Miafto Dddonę odpowiedźiami eJowifzowe- 


Po wygraney tryumfował w Rzymie 
Kykavsz , Kosful wipanialey niż wizy- 
cy przed nim.  Przedtym śbowiem nie- 
prowadzono na tryumfie, tylko oręże żła- 
mane, wozy, bydło, z fąśiedzkich á ubo- 
gich narodow zyfkane: teraz zaś fzli E- 
pirotowie , Tefalowie, Macedonowie, A- 
pulczykowie, Lukanowie,  Brutowie zwią- 

nieśiono 

obrazy, złoto, frebro, Purpurę i inne ofo- 
bliwośći -zamorfkie i Tarentyń/kie,  Ofobli- 
Ne: zyniły Słonie z {wemi wieża- 
mi, których pofpolftwo niewiedząc iak na- 


zwać, Wolami Lukańfkiemi od mieyfca* po- 


Fa. tyczki 


f 
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ki | że zwycięftwie 
tyczki. zwało. Potym także zwyćięitv 
a> bić monetę frebtną w Rzymie zbo- 
gaconym przez zdobycz, gdy dotąd mie- 
dźianą tylko bito, á złotey í frebrney cu- 
dzey używano. 


WA 
% 


CZĘSC DRUGA 
Pierwfzey do oftatniey Woyny 
Kartaińlkiey abo Puńfkiey | 


WOPNA PIERWSZA 
 KARTAINCZYKOW 
z RZEMIANĄMI, 


Rok Swiata 3790. 


Rok przed CHRYSTUSEM 363. 
PRZYGCZŁMNA 


O 


SNS RA 
$; K „$ROL Syrakuzańjki HIERO zwyćię- 
$ xk, Żywfzy -Mamertinow obywatelow 


%* 
| 235 i ; iuż 
|. <A. Miata Me any, famo Miafto iuż 


miał opanować, ĄANNIBAL Preror Kar- 
taińjki ná Liparach Wyfpach zoftający 
H3 l Ginny 


WOYNY 


: (inny od ANNTBALA ZA drugiey woyny fla- | 


wanego ) dawizy Miaftu pośiłki, przeizko= 
dźił. Žátym powftały dwie partye, jedna 
chciała opieki Kartainczyków, A druga, we- 
zwała Rzymian. 

Rzymianie nietak dla Mamertinow, iako 
rączey w nadźieję doftania Sycylii, i niedopu= 
fzcżenia fzerzyć Ślę 4fjrykanom we Włofzech, 
obiecali pomoc, i Kartainczyków 2 Miafta 
wyrugowali. Powftała tedy woyna przez lat. 
24. trwająca. 


Rok Świata 379% 
Rok przed CHRYSTUSEM 261. 


BITWA 


Przy „Agrigencie Mieście Sycylii w lat | 


dwie po zaczęćiu woyny, gdźie Posrumi- 
vsz Konful Rzymiki zbił HlaNNoNA fiare- 
o Wodza Kartaińikiego, który miał 5o. 


tysięcy piechoty, 6. tysięcy jazdy i 60. | 


Słoniów. 


Z tak 
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Z tak licznego iednak woyfka mało co z 


- famym Wodzem do Heraklei ufzło, inni á- 


bo pobići, ábo w niewolą wźięći. Obozu 


„dr. Słoniów doftali Rzymianie, go. zabi- 


li á 3. ranili, Potykały śię oba woyfka Aż : 


- do wieczora z równym izczęśćiem, Aż zem- 


dlonym Kartainczykom Śił.nieftało, ponie- 
Re przed bo, i dfugo ftali, i nic nie 
iedli, á zatym im dłażey śię bili, tym þar- 
źiey flabieli i uftawali. SM 

. Rzymianie zaś dobrze śię pośiliwfzy, á- 
ni pragnienia, śni upału, śni zmordowanią 
nieczuli. 


Dotego najęte woyfka Kartaiń/kie na prze- 


„dżie ufzykowane dłużey pracy niemogąc 


wytrzymać, rzuciły śię częśćią na hufiec 


'Słoniów, częśćią ná pułki w tyle ftojące, 


zmięfzały obóz cały, nieprzyjaćietowi mo- 
de naćierającemu tył podać  przymuśls 
y: - ; 


R ANNIBAL Syn GISKONA drůgi Wodz 
Sartaińfki z Miafta uczyniwfzy wyćleczkę Z 


, klęfką także uchodźić muśiał. 


y 


Hą -o ri 


EiS 
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Agrigent Miafto opufzczene od Kartain= 

czykow, tudźież inne 'Miafta poddały ślę 
- Rzymianom po zwyćięftwie, które drogo 
Rzymian kofźtowało, bo więcey 30. tyśię= 
cy tak Rzymian, iako też iprzymierzo- 
nych z nimi, dlą różnych przyczyn zgi= 
nelo, ; | 


6% 4 GD UD LR LR CR CX GD R CP. 
Rok Swiata 3794: 
' Rok przed CHRYSTUSEM 259. 


PITKA 


Przy Myle € Melazo | na brzegu półno» | 


enym Sycyliijkim, leżącym, Mieśćie , gdźie į 
E Daeg Konful Rzymiki zbił ná mo- | 
rzu ANNIBALA GISKONCZYKA Wodza Kar- 


taińfkiego. | 2 


$ 


Zatopił okrętow 14. wźiął 31. i śiedm| 
| tysięcy ludźi, 3000. zaś w potyczce zgine-| 
ło.  Pomogły do wygraney kruki żelazne do 
łapania i zatrzymania nieprzyjaćielikich o- 

, krętòw Świeżo wynaleźionę, któremi Rzy» 
manie | 


; 
t 
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TDI 


mianie zaczepiwfzy okręt ná pomoście iak 


ná lądźie śię bili i wygrali, będąc lepiey w 


broń opatrzeni. 


ANNIBAL z fwego Amiralfkiego okrętu 


- Wźiętego, ledwie w czołnie ufzedi, 4 ikupi- 


wizy inne okręty do Kartaginy popłynął, 
„dokąd, bojąc śię śmierći zá przegraną, po- 
flat przodem przyjaciela, który udając, iak 
by potyczki iefzcze niebyło , pytał śię Se- 
Natu, czy ANNIBAL ma uderzyć ni Rzy: 
mian? Na co gdy wfzylcy ódpowiedźiej: 
nietrzeba było dni wątpić, áni odktadać: U: 
czynił tak (rzekł pojłaniec Xi przegrał. Sem 


nat nieśmiejąc karać zá poftępek , którego 


f m życzył, z urzędą go tylko złożył, á Poe 
libiufz mówi że i tego nieuczynił `. 


Flota Kartaiń/ką złożona była ze 130. 
okrętow 4bo galer, i Rzymfka ze 130. po- 
dług mimi abo też ze 169. podług 
Florufa z których 17. zabrali dawniey przy 
iparach Kartaginczycy z Konfulem KonNz<' 
LIUSZEM SCYBIONEM, kollega Durniysza 
i do Kartaginy zafłali. JE 


DUILIUSZ odprawił pierwfzy, wodny 
tryumf, któremu wuaicei by PONA 
Jącemu od ftołu grano i pochodnią nieśio~s 

Sa nO, | 


WOYNY 


no, poki żył. Tą wygraną Segefłę od o- 
_blẹżenia uwolnił , i Macelle Miafto zdo- 


Rzymianie do ezalu tey woyny lubo mie- 
li ftatki, ale tak podłe, że śię flotą nigdy 
nazwać niemogły, śni być zgodne do bi- 
twy.. Nieznali śię cale na żegludze, ani 
nawet rzemieśnikow na to niemieli. Nie- 
widźieli nigdy formy Galery piędrzędno- 
wiośielney C Quiuqueremis ) ktora owych 
wiekow” była naymocnieyfzym okrętem. 
Ale uważając nieodbitą . potrzebę $ił mor- 
fkich, iż ińaczey Pomorjkie Miafta i wyfpy 
zawize będą śię trzymały łKartainczykow, 
iż ich niepodobna będźie z tamtąd wytu- 
gować, iż pez tego, fpofobu Afryka zawize 
w pokoju, á Włochy w uftawiczney woy- 
nie zoftaną: dlá czego uradźili koniecznie 
flotę wyftawić, i we dwuch miesiącach“ do 
fkutku przywiedli na z00. galerach od $. 
rzędów á nA 2o. od 3. rzędów wiofeł: na 
fzczęśćie dl4 Rzymian, okręt cudzy przy 
ich brzegach ná początku tey woyny rozbi- 
ty, zá formę fłużył. i 


LA 


Wfzakże wiedząc, iż okręty Rzymikie z| 

„drzewa Świeżo fpufzczonego, robotą gru- 

bą robione, niemogły być obrotne, ŚR 
Jac 


„PE CEEP TE EO 
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jać śię według potrzeby, do tego lud Rzym= 
iki iako na lądźie fprawny, tak do bitwy 
wodney niewprawiony; wymyślili z wody 
‘lad uczynić, narobili zelcznych kruków, któ 
remi nieprzyjaćielfkie okręty z fwoimi wią: 
żąc, ná pomoftach iak ná Ziemi śię bili, i 
zwycięftwo odnieśli: dając przykład , iż: 
pPrzezorney radźie o żaden potrzebny Wwy» 
nalazek nietrudno. n ; 

P 4h A PDPA UD D O DAD D D 


U 


Rok Swiata 3798. 
Rok przed CHRYSTUSEM 255. 


BITZ A 


Ná morzu niedaleko Heraklei Miafta Sy- 
cyliifkiego, gdźie ArtTtILIUSZ REGukus 

onful Rzymiki zbił Kartaińfką flotę ze 
360. okrętów złożoną pod kommendą A- 
MILKARA i HANNONA zoftającą, mając wię- 
cey 150. tyśięcy ludźi. Flota Rzymłka 
niewynośiła nad 330. okrętow, 4 140 ty- 
$ięcy Żołnierzy. Każdy okręt miał 300- 
Maytków, á rzo. Zołnierzy. | 


` Profzę 


l 
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pilną uwagę nad wielkoślią wypraw wojen- 


nych, które daleko. inne Jprawić powinny | 


zdanie 0 Sile morfkiey fiarodawnych wieków, 
iakie dziś wielu mają. == ` | 


* Długo potyczka obojętna była, śż Amı- 
KAR natarczywośći nieprzyjaćioł znieść nie- 
mogąc uciekać zaczął, zá nim drudzy , í | 
tak zwyćięftwo przy Rzymianach zofta- 
ło. MA i 


Profzę Czytelników (mówi Roln) o 
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> Rok Świata 3799: 
Rok przed CHRYSTUSEM 254: 
> BITRA 
Pizy Adis Mieśćie mocnym w Afryce 


` hiedaleko rzeki Bagrady ( Megrada) gdźie 


ArriLrusz ReauLvus Konful Rzymfki zbit 
Woyfko Kartaińfkie pod władzą ASpDRUBA- 
LA, BoSTARA, i AMILKARA zoftające, 17. 


| tyśięcy trupem ná placu położył, 5. tyśię- 


62.. Okręty Kartakifkie wźięte, więcey | SY ludzi i 18. Słoniaw wżiął, á we dni kil- 
50. ares ; R | ka ná go. Miaft pozyfkał. 


Z ftrony Rzymian 24. okręty zgineły, | 

żaden w niewolą sig deo e A | 
i ymianie płynąć ao 

pa ral penge < | y lepfze obrali, uderzył na nich i zwyćię- 

WA | Żył, mając piechotę lepfzą, á iazdy i Słoniów . 
| Z rofkazu Senatų Konful ieden Mantia nieprzyjaćielfkich niebojąc śię dla mieyfca 
vsz ( obadwa na woynie byli) powróćił niefpofobnego. 
do Rzymu, á drugi ReauLus do Afryki 
popłynął z 15. tyśięcami piechoty, 500. ia- 
zdy i 40. okrętami, i przy Afpidźie abó Kli- | 
pei( Quipiaywyśiadłnólądbez żądney odnie- 
opatrznych Kartainczykow przelzkody. ' 


Wtedy uważając ReavLus iż Kartagin- 
czycy ftaneli obozem ná mieyfcu niewygo- 
pom, lafami zaroftym, 4 nieczekając, nim- 


Po przegraney o pokoy prośili Kartain-. 
RYJ » lecz że hardy w iwym' fzczęśćiu 
T A ćięfzkie kładł kondycye, aby 
Aartainczykowie ufłąpili Rzymianom Sycylii 
Sardynii; darmo wrócili niewolników, á fwych 
wykupili, płacili podatek roczny, siaa 0- 

„kręk 


Rok 
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kręt wojenny, więccy miemitli: 50. galer w po” | 


trzebie Rzymianom. dawali: Nieprzyjacioł | 
„Rzymfkich, 2a włafnych: mieli Erc. i że ot 
tych kondycyi nic na żadne per(wazye U- | 
ftąpić niechćiał, ówfzem dumnie odpowi | 
dał: miech znają tafkę, že niewjzyjtko odbite 
ram: natrząfał śię ze wzgardą mówiąc: po” | 
trzeba dbo unieć zwyciężuć, úbo umieć pad | 
dawać się Zwycięzcy:  Woleli Kartaginczy: 
cy ginąć wfzytcy na woynie,niż tak zelżywić 
pokoy kupować. REGULUSA też BOG, który | 
pyfznym /przećmia fię, 4 pokornym daje tar | 
kę ćięfzko za hardość fkarał idko ślę wkróte 
ce da widźieć. . 


a 
* Tenże Reavrvs miał wiele doczynienia 
nim {moeka zwojował, który idących do rze” 
ki Bagrady po wodę Zołnierzy, częśćią ir 
derzeniem, częśćią zarazliwym tchnieniem 
zabijał, cześćią też ogonem iák powrozeń 
daśit: nic mu ftrzały dlá łatki, niby karaceny | 
ińkiey,twardey nielzkodziły, kamieniem kość 

. paćierzową złamano, dopiero dobito, i fkórą 
pofłano do Rzymu ná ftop 120 długą, 


Kartaginczycy niezgodźiwizy śię z 
Lusem zaczeli żywiey myślićo fobie, wyłłal| 
okręty do Grecyi na zaćiągnienie woylka 
które śpielzno i naczas przybyło. 
AR Przybył 


|. 


REGU'/| 


* 
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„Przybył miedzy innemi XANTIPPUS La- 
cedemończyk biegły dobrze w fztuce wojen- 
hey, który gdy częfto w rozmowach powta- 
tzął, i w Senacie mochemi dowodami toż 
potwierdźił, iż klęfki niepochodźiły dlá Sił 
Rzymikich przewyżfzających áni dlá fla- 

ośći Zołnierzy Kartaiń/kich;. lecz fzczegul- 
nie z nieprzezotnośći Wodzow Kartaińfkich, 
iż mieyfca do potyczki złe obierali, wźiął 

ommendę nád woyłkiem , którą objąwfzy 
codźiennie Zołnierzy w pole wyprowadzał, 


 munfztrował, á mając koło 12. tyśięcy pie- 


choty, 4. tysięcy iazdy, i 100. Słoniów ną 
izymian śię rulzył, i bitwę ftoczył. 


- Rok Swiata A e 
` Rok przed CHRYSTUSEM 254. 
RITA 


Niedaleko Timetu Mianta) w Afryce 0 3. 
mile Niemieckie od Karttiny leżącego, 


ao 2% Lacedemonczyk. Wodz 
aytaińjki żwyCiężył M. ArrrtiUsza Rt- 
: Gu» i 


WOYNY 
auLa Konfula Rzymfkiego. 36. tyśięcy 
( z pośiłkówym podobno wceyfkiem rachu» | 


f 


jąc, bo Rzymian r5500. tylko było) pa- | 


dto podług Eutropinfza, podług Oroziufza | 
zaś 20. tysięcy padło na placu, 2. [tyśiąće 
do Klupei Miafta ufzło, 500. ludźii z Re- | 
GuLEM Konfulem w niewola wźięto, któ» | 
rego zbytnia zuchwałość zgubiła: będąc 4*. 
bowiem i w piechotę mocnieyfzym , i ná 
mieyfcu górzyftym á nieprzyłiępaym po- 
łożony , dobrowolnie ná równinę zftąpił, 
owfzem rzekę przedźielającą woyfko prze- 
fzedł, woyfko podróżą zmordował, dźień śię 
też ku wieczorowi nachylał, czego Xante | 
żądał mniemając, iż Afrykanie mieyfc świa- | 
domi, ieśli będą. zwyćiężeni, łacno śię po 
nocy fktyją: ieśli zwyćiężą, mogą i, nocą 


gonić nieprzyjaciół | 


Wielki błąd popełnił wtedy Reautus, 
gdy wiedząc, iż Kartainczycy mieli 4. ty” 
iące iazdy, á on mad kilkafet niemiał, nie” 
pilnował mieyfc górzyftych, gdźieby iazda 
nieprzyjaćjelika i Słonie nic czynić nie” 
mogły, já tak ująłby Kartainczykom woy“ 
dika, ná którym oni naybarźiey polegali: 
Oślepiło Konfula fzczęśćie, na kaźdyńń 
mieyfcu rozumiał śię być niezwyćiężonym 
Umarł w lat 5. po przegraney w'więźie” 
R) niu 


Zdrofzcząc tak wielkiey 


| Brześladł ná drugi izdrowo 


KS 
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hiu w Kartaginie, w beczce gozdźiami że- 
aznemi nabitey, oraz głodem, zamordowany 
okrutnie, zá pokoy odradzony Rzymianom, © 
stóry Kartaginczycy ftarali śię. Kartagin- 
Czykow 'pod XaANTiPPEM walczących nád 
800, niezgineło. t 
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„Patrzała Kartagina ná xaNTtpra, iók na 
iw E gym barźiey, im była Ofobka ma- 
1 na fpóyrzenie niepoczefna, h 
Wizyfcy dziękowali bogom po WOeciłach ża 
Wygraną, i zá tak dźielnego Wodza. ` 


Ale niedługo tych okrzyków było: bo zæ 
; je tak, chwały Cudzo- 
o neowi, iedni mówią, iż ERĄ wla- 

Ziwfzy ná okręty z całąiego kompanią pod 


, Bozorem odwieżienia do Qyczyzny, kazali 


odprawadzającym utopić: Drudzy iż w okre- 
“le dźiurawym wyprawili, co on poftrzegfzy 
sec i drugi izdrowo ulzedłdo Grecyi: 
sej” wfzędźie niewdźięcznośćj i niefzcze- 

Sci Kartatńkiey dowdd, których niefzczere 


i f; chodzenie śię w przyfłowie pofzło: Puńjka 


uczerość, 


Wielką trwo 
Srana, Ta 
W, i wyprawiono do 

J 


i ę fprawiła w Ra mie, prze» 
narządzono tedy flotę ze s s 


Atuk, 
Wry Rok 


WOYNY 
~ Rok Świata 3799. 
Rok przed CHRYSTUSEM 254. 


BITWA 
WODNA. 


Przy górze Hermeyfkiey C Capbon) w 
Afryce leżącey nad dinoą a i 

rzy Mieśćie Klippea gdźie M. Kuiuiusz 1 
kadw TUSZ K onfulowieRzymfcy fpotka- 
. wfzy śię ná morżu z Kartainczykami 104. 
okrętów, to ieft galer zatopili, go. wźieli, na 
fz. tyśięcy ludźi zabili, nieftraciwizy nád 
1100. Żołnierzow fwoich, i 9. okrętow: 


To zwyćięftwo powinni Rzymianie {wym 


pośiłkom, które z Klupei przybyły-, i obo- 
jętną dotąd wygraną, uderzywfzy z tyłu, na 
ftronę Rzymfką nakłoniły. ` kia 

Wyśiadizy ná ląd ftaneli obozem Rzy” 


mianie przy Klipei, gdźie lądowa  naftąpiła) 


bitwa, w którey także przegrali Kartagin 
czycy i na 9. tyśięcy ludzi ftraćili. Mie” 
dzy niewolnikami rachowano wielu Panów 
Kartagińfkich, których dla zamiany za go- 
dnieyizych Rzymikich Niewolnikow pilno 
ftrzeżono. o 


"OR RB 
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Po tey wygraney można było założyć o- 


| fady w Afryce, śle że widźiano kray fpu- , 


ftojzony, á przeto obawiano Się głodu, u- 
Tadzono powróćić do Włoch, i tak uczy- 
niono. 


, Konfulowie wracając Się g Afryki, bawi- 
li śię braniem Miaft nadbrzeżnych Sycylii» 
Jkich nád radę Sajpniu, którzy do portów 
Spiefzyć życzyli dla czafu, którego nawał- 
nośći naybarźiey panują: Czego gdy Kon- 
fulowie niefłuchają, powftała burza tak wiel- 
ka iż ze 364. Naw, ledwie 80. zelżywizy” 
Się ocelało. 


We trzy iednak Mieśiące 220. nowych 
okrętów wyftawili , i Afrykanom Sycylią 
najeżdzającym, nadźieję pozyfkania Sycyliś 


^ Odjeli. 


SIG S 
OC 


la 
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| Rok Świata g803-  . ©; 
„Rok przed CHRYSTUSEM 250. 


BILK 4. 


Przy Pamormie Mieśćie Sycyliifkim gdźie 
Mergus Pro-konful zwyciężył AzbRU- 
BALA Wodza Kartagińfkiego, miał położyć 
ná placu 20. tyśięcy ludźi, á wźiąć 140. 
Słoniów. 


i AZDRUBAL przyprowadził był, 20. ty- 
śięcy świeżego ludu do Sycylii, 140 Slo- 
niów i 200. okrętów. Rzymianić 40. ty- 
śięcy piechoty A r000. iazdy mając niç- 
śmieli uderzyć na Kartalnczyków. 
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` Od przegraney abowiem ReauLuUsa tak 
śię Słoniów bali iż niechcąc śię narażać 
ná ogień, z mieyfca ná mieyfce śię prze- 
nośili, 4 mieyfe niedoftępnych fzukali: 
Sćiągneli nieprzyjaćiela pod Miafto. Panorm, 

który za rzekę obozy dźielącą odważnie 
/ przelzedł, áni fzańcem, ani follą , gardząc 
Rzymianami, nieopatrzył śię; podfunął wie- 
łe wina, czym zagrzany najęty Zołnierz 


hałafóm wfzyftko napehiiał , á porządku | 


niepilnował.  Ućierano śię iednak Żwa- 


Wo. 


Rzym ` 
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Rzymjkie woyfka iuż śię cofały ku Mia- 

u należącemu do Rzymian, iuż od po- 

Śiłków podefłanych wfparte nazad pędźi- 
ły: aż Słoniowi rządcy chcąc pozyfkać. fa» 


| | mi fławę zwycięftwa, przypułzczą mocno 


.fzanie całe 


z r”: 
s > ER E 


beftye, i aż pod foflę Miafta podpędzą: 
zkąd ftrzałami niby gradem ofypane Sło- 
nie, zranione i fkaleczone ná (wych śię 
zwroćiły; i tratowały. Stało śię pomie- 
ie « woyfka i klęfka ftrafzliwa. 
Caley. Sycylii, oprócz Miaft kilku, naftąpiła 


| pirata 


Słoniów zaprowadzono do Rzymu, á po 


„ niejakim czaśle pozabijano, niemając woli u- 


żywać ich w woyfku Rzym/kim. 


Wyfłali zatym Kartaginczykowie Reau- 
Lusa w niewoli u nich będącego, aby śię. 


 fłarał o pokoy i zamianę niewolników: 
On gdy oboje Rzymianom odradźił, okru- 


tną dokonał śmierćią iako śię na karćje 
129. mówiło. ; i 
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| Rok Swiata 3805. 
< Rok przed CHRYSTUSEM 248. 
> A A ? li 


BITKA 
|| WODNA. 


Przy. Drepanie ( Trapani ) Mieście Sy- 
cylii/kim,. gdźie ApeRHaL AyRaz Karta- 
Z. _zbił flotę Rzymfką pod kommendą | 

LAUDIUSZA Konfula zoftającą,złożozoną ze 
220.okrętów.8.tyśięcy ludźi trupem położył, 
20. tyślęcy wźiął w niewolą  rachując 
z maytkami i wiofłymi, także 93. okre- 
ty; inne zaś potopiť tak dalece, iż tylko 
30. ufzło. Z ftrony iego żaden okret, 4- 
ni człowiek nawet niezginął, i ranionych 
niewiele, mówi -Diodorus, lubo niezewizy- 
fikim pewny, bo Kartainczykom. fprzyjają:- 
cy Pilarz 
mian rozumieją, 


ZEE 


Inni mnieyfzą być klętkę Rzy- 


ponieważ Konful ro. ty-. 


Śięcy tylko woyfka. z fobą przyprowadźił 


do „Sycylii. 
> „Afrykanie nåd 
niemieli, ale mieyfce wygodnieyfze do po-| 
tyczki i oktęty lepfze, i Szyprów biegley-. 
fzych, W potrzebie mogli śię łacno co- 
BR: fnąć 


mj W w r r 


. koło floty nieprzyjaciell 
jąc Pezo Lilibeum należącego do Ajfry- 


o. okrętów zbroynych | 
żył: 
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fnąć w głąb morza, á tak fzybkośćią fo- ` 
bie zwyczayną, abo ftruć impet nieprzy- 

Jacielfki, abo wprowadźiwizy w widły o- 

toczyć mogli. e 


Rzymianie śŚćiśnieni przy: brzegu, áni 
wybiec wolnie, ani odporu dać fkładnie nie- 
umieli; okręty ich natarte od nieprzyjacioł, 
cofając śię ná piałkach ośjadały, abo o 
brzegi śię kołatały. Ponieważ tedy ani 
przełamać nieprzyjaćioł, ani tyłu wźiąć 
dla cięfzkośći okrętow, nieumiejętnośći i 
niefprawnośći Szyprów, śni dlá ćiafnośći 


"pomocą potrzebnym być niemogły, Kartain- 


czycy ich mocno raźili. ` 


i 2a W ; 

- KLAUDIUSZ widząc {we okręty, inne 

pogrążone, zabrane inne, ze 30. brzegiem 
Me umknął, á bo- 


tanow, wycieczki, okręty, naklztałt zwy- 
ćięfkich ubrać kazał, czym bojaźń fprawił, 
że nań natrzeć nieśmiano, rozumiejąc iż i 
więcegfokrętow wkrótce naftąpi. 7 
: + 

, KŁAUDIUSZ: nád lat dwie więcey nie- 
mówią niektórzy, że od ludu ná 
Śmierć fkazany.  Skarał go BOG z4 
wzgardę obrządków, które rozumiejąc być 
s ; I4 święte- 


WOYNY _ 


świętemi, wzgardźił, á kurczęta wiefzcze 
że przed potyczką ná znak niepomyślney 
bitwy ieść niechćiały, potopić kazał i wy» 
śmiał: który śmiech © mówi Cicero ) wie- 
le mu potym toz wyci/nął. Jeżeli tedy wy- 
Śmiewąć obrządki zabobonne, á mniema- 


nie tylko Święte, bez ‘kary nieuchodźi; 
iakiż piórun fprowadzą ofzczercom prze- 


klęctwa kośćielne? 
Ea A 
Sioftra KLaupruszowAa wracając śię z 
widowiika ściśniona od tłoku, iż z gnie- 
wu wymówilą: 


ny 25. tyśięcy.miedźiaków cięfzkich. 


KARTALON. Kartaginczyk także zna- 
czną klęfkę w okfętach Rzymfkich uczy- 
hit, fpaliwizy iedne 4 roiprolzywizy dru- 

gle przy Zilibeum , "Ale na więkizą burza, 


Któręy gdy Szyprów przeltwogi, nieftucha- 
jąc Junius Konful, nieunika, wfzyftkie -ow 
kręty wad, 220. wojennych, 4 goo. 
przewoząwnych traći, oprocz = 
zoltatych. R Pe 


"Po ' 


mó O gdyby Brat móy ożył, 
1 znowu flotę prowadzić! życząc Sacz % | 
przerzedzenia. ludu, muśiała zapłacić wi~ 
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Po tey klęfce obrzydźili Rzymianie mo- 
rze, i poftanowili ná wodźie więcey nie- 
wojować. A tak lat 5. mineło bez ża- 
dney znaczney bitwy, Widząe iednak iż 
trudno śię obeyść bez Śił morikich, zacze= 
li gotować flotę, 4 że pieniędzy w ikar- 
bie niebyło, prywatne Ofoby ftaranie ná 
$ię-przyjeły, kto mogł cały okręt fam 
wyftawiał, kto zaś niemógł, z drugiemi śię - 


Jkładał: mając mieć kofzt po woynie wro- 


cony: zkąd w krótkim czaśie na 200. Naw 
ftaneło, á potym i więcey; bo Luracivsz 
Konful wyprawił śię do Sycylii * ze 300. 
okrętami wojennemi, á 700. przewozo+ 
wemi w czaśie kiedy ślę Rzymian mniey 
fpodźiewano; i nierozumieli aby kiedy chćie- 
i wojować ná morzu. A przeto bez do- 
fkonałey obrony Sycyłię, zoftawiono. U- 
pewnieni iednak Kuartaginczycy wnet fwą 


- flotę wyfłali naprzeciw. 


"WOYNY 
* Rok Świata 3812. 
Rok przed CHRYSTUSEM 241. 


BITWA 
` WODNA.. ` 


~ Przy wyfpach 
żacych , gdźie LuTaciusz Konful 
fki zbił flotę Kartaińfką, 70. okrętow i 
koło 10. tyśięcy ludźi: wźiął w niewolą, 
- go. okrętów zatopił, refzta za odmienionym 

na fzczęśćie 
Hieronezu uizła: To Polibiufz. 


Inni kładą klęfkę ná 120. okrętów po- 
giążonych, 72. wźiętych i 32. tyśiące lu- 


„dźi zabranych, 4 13. tysięcy zabitych. + 
VA Rzymikich okrętów nśd 9. niezgine- | 


ło: było zaś wlzyftkich 300. Rzymikich 
á m Kartaińfkich wiozących wiele- pro- 
wiantów, oręża -i pieniędzy dla woyfka w 
„ Sycylii będącego z.4/ryki. ; 


podczas. potyczki wiatrem da 


Egatach przy Sycylii lė- | 
Rzym- i 


ji 


| 
j 
| 


HANNO Wodz Kartaińfki: trzymał iiy- | 


wyżízą kommendę, który miał wolą przybi- 
wizy $ię do Sycylii ulżyć okręty, A wzią- 


wizy 
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wizy od AmiLkARA Kommendanta Sycys 
lii/kiego dżielnych Żołnierzy, zmocnić śię i 


-uderzyć ná Rzymian. 


LUTACIUSZ: uprzedzając zamyfł nie- 


 przyjaćieliki, choćiaż miał wiatr przećiwny, 


wydał bitwę, mając nadźieję, iż ćięfzkie 
okręty, niemogące śię chyżo uwijać , nad 
to Szyprow świeżo zaćlągłych, i niedo- 


l sir wyćwiczonych mające, łacno poko- 


a.. 


Ofobliwie zaś chćiał przefzkodźić Kon- 
ful, aby wyborna piechota AmirkaRa i 
fam AwiLKkAR niewśladł, którego iak gro- 
mu, obawiano Się naybarźiey. 


' Okręty Rzymfikie, że były i lekkie,:i 
bitnym ludem, i w dobrych Szyprów opa- 
trzone, wkrótce garę wżieły i zwycięży” 
ły.  Konfal pomknąwfzy śię do Eryxu zbit 
A mILKARA bez wątpienianalądźie, 2.tyśiące 
ná placu położywizy. © 


. „Po tey klęfce niemogąc Kartaginczycy 

„nadefłać woytku RMSE Da zy 

potrzebnych, dla Rzymian panujących nå 

morzu, ani też chcąc fwych ludźi utraćić, 

ponieważ ' ani Zołnierza, ani Wodza tak 
; dobrego 


WOYNY 
dobrego niemieliby, dali Awrtxanówi 
moc czynienia pokoju, ná który zezwo- 
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lit Konful Luracivsz chcąc fam za- | 


kończyć woynę, iwiedząc iak śię też o- 
ma fprzykrzyła Rzymianom. 
„w te kondycye: 


1. Kartainczycy uftąpią z Sycylii i wfzyft. 
kich wyfpow miedzy Włochami d Sycylia. 


| + 2. Tysiąc talentów zaraz (koło 3. millio- 
now 300. tyślęcy tynfow) á przez lat ro. 
2209.zapłacą, | 


3. Niewolnikow bez okupu oddadzą. 
4. Sprzymierzonych Rzymikich napafło- 
wać niebędą. ` 


5. W. długich | okrętach do Włoch 4 wyfp 
Rzymianom podległych płynąć, ani z mich 
woyfka zadiągać miemają. | 


| 
| 
| 
| 


| 
6. Sprzymierzonych z Rzymiany d | 
przyjażni awm w zw | 


A 


WOYNA 


Stanął zaś | i 
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WOYNA 
ORU QA 
„kKartalńska o 

ITER 

Rzymianami.  * 
Rok Świata 3836. i 
Rok przed CHRYSTUSEM 217. 
PRZYCZÓWA 


PRzykra była Kartaginczykom utrata Sy- 
cylii, Sardynii, i Berean: nai Wło» 
chami i Afryką wyfpów , á haybattiey 
RE płacenie: więc ANNIBAL Wiel- 
i, Syn AwrLkaRa Wodza Kartaińfkiego 
tego, który oltatni pokoy „po pierwfzey 
woynie Kartaińikiey z Rzymiany uczynił, 
w Roku dźiewiątym żyćia fwego z rofka-. 
zu Qyca AuiLkaRA wWrażającego więkfzą 
złość przećiw nieprzyjaćiołom, á. częfto 
powtarzającego, iż we 3. Synach, g. 
Lwów nå fzarpanie Rzymu i iego fprzymie- 
rzonych chowa, poprzyśiągł , przyfzedizy 
do lat niefprzyjać Rzymianom, 4 w Roku 
26. zoftawizy Fletmanem woylk „Kartaiń- 


| fkich 


WOYNY 


ich abo Puńfkich w Hifzpanii, narażił 
pokoy enaftępując na  Saguntów  fprzy- 
- mierzonych g Rzymianami 4 Rzymian, o 
wfzyftkich wyprawach ANNIBALOWYCH, 
ottrzegających, oraz Iber rzekę granicę 
zobopolną przećiw ugodźie przechodząc. 
Ufkarżających śię Rzymian o złamanie 
przymierza gdy fłuchać niechćieli Karta- 
inczycy; Rzymianie woynę wypowiędźiea 


| 


Ji: 4'ANNIBAL 2 Hijzpanii. upewniwizy | 
pierwey o przyjaźni, i do Siebie poćią- | 


gnąwfzy Gallow, i inne narody z Rzymian 
niekontente, wyprawił śię do Włoch. 


o 2 DIP > > > Gua Sk m 
Rok Swiata 3836. 
- Rok przed CHRYSTUSEM 212. 
BITWA 
' lańfkim _— Mieście, 


„ Wodz Kartaińfki 
rym śię 


gdźie ANNIBAE 


i 


Przy Tyczynie (Pavia) w Xieflwie Medyo- | 


( różny od onegó, oktò- | 
zá pierwizey woyny mówiło ) | 


zbił Konfula KoRNELIVSZA SCYPIONĄ. 


„Rzymfkie ftare licznieyfze woyłko potat 
| gi żę Koni | 


cs 
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Konful z Bratem Kynejem  ScyproNtów 
do Hifzpanii, przeciw AspRuBaiowi tam 
zoftawionemu Wodzowi- Kartaińfkiemu, i 
ofaz na zatrzymanie i poślłkowanie przy- 
Jaćioł: przy fobie nowo-zaćiężnego Zołnie- 
rzą zoltawiwfzy ;. który iednak dość do- 
brze śię potykał, i niewprzód uftępować 
Zaczął z placu, aż iazda z Numidów zło- 
żona tył wżieła, 4 ScyproN był raniony: 
lubo i tak w dobrym porządku część ia- 
zdy lepfza, Wodza uprowadzając, cofneła śię 
do obozu. Scyrioy ten był Qycem Arrnv- 
KANA. Fa ; 


"BITWA 
DRUGA 
Tegoź Roku. 
Nad Trebig rzeką w Placent újkim Xig- 
wie, gdźie ANNIBAL ftoczył itwę z 0- 
iema Konfulami ScYPIONEM i SEMPRO- 
NIUSZEM, i wygrał, wielką liczbę na placa 
położył = > ` ZA 


« 


Woylka 


Woyfka Rzymikiego więcey 38. tyśię- | 


cy liczono, wiele zaś Kartaińikiego, rzecz 
niepewna, ponieważ inni mówią, iż r2o. 

_dnni iż go. inni nkoniec, iż tylko 26. ty- 

śięcy do Włoch zá Alpy prřzeprowadźił 
NNIBAL. ; i szy 


| SCYPIO chćiał tylko uwodźić, i z lekka 
odpor dawać nieprzyjaćielowi, lecz Szm-. 
| PRONIUSZ koniecznie nalegał o potyczkę, 
namowiony od Gallow zrabowanych przez 
Kartainczykow: : wyprowadził Zołnierzy 
w dzień źimny, rozny i śnieżny, ugania- | 
jąc Się nad to za Mwnidami przez wodę po | 
pier5i zaymującą, barźiey potmtoźił ; nie-. 
dawfzy czafii do pośilenia'Śię, głodem tak 
zmorzył, iż ledwie broń w ręku trzyma- 
li: do tego Słonie, wfzyfikie pośiłkowe 
pułki z Gallów złożone, i wielu Rzymian 
do ućieczki przymuśjły , przelękfzy ko» 
m” os ARR I 


Wielu , w ućjeczce ‘abo zabito, abo w 


rzece potoneło, 
i koni, od fłoty, 
ło. 


wiele też ludzi, Słoniow 
1 Zimna tęgiego pogine- 
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Od dalfzey pogoni witrzymała Kartain= 
Czyków rzeka Trebia i mróz, od którego - 
tak okoleli wrócili śię do obozu, iż rado- 
Sći ze zwyćięftwa nieczuli, lubo przed bi- 


„twą i zjedli byli dobrze, i nagrzali śię przy 


ogniu, i oliwą wyfmarowali. 


„ro. tyśięcy Rzymian przebiło śię przeż 
Nieptzyjaćioł i do Placencyi ufzło , dokąd 
noca i całe woyfko przeprawiło śię z Scyż, 
L!ONEM, czego abo dla zawieruchy niefły- 
fzeli Afrykanie , abo niemogąc rulzyć ślę 
dla zmordowania i ran, dali pokoy. 


W Rzymie wyglądano pód murami nies ` 
Przyjąćiela, aż ŚzwpRoNivsz przybywfzy 
2 niedobitkami, zatrwożonych pokrzepił, 
€ zaś źima była,i przeyśćie trudne przeź 
Ppennin górę, woyfka z obuftron na źimo< 
Wych ftanowiikach żatrzymąły śię do przys 
zlego Roku. 


U 


'"ZNACZNIEYSZE. 


"WOYNY 
Rok Swiata 3779: 
Rok przed CHRYSTUSEm 279. 
BITWA | 
Przy ieierze. Trazimehjkim abo Perufkim | 
( Lago di Peruggia ) gdźie ANNIBAL Wiel- | 


Ki Wodz Karcaińiki poraił wielką klętką | 
FLamiNivsza Konfula Rzymikiego. 15.) 


ANNIBAL umyślnie rozjątrzając Kon. 
‘fula barźiey Hetrurig puftolzył, ftanął nå 
Polu, górami Kortońtkiemi i ieźlorem Peru- 
Kim, otoczonym, z ćiężfzym woyfkiem, 4 
lekkie chorągwie i Procników z4 górami 
poftawił, iazdę przy leśie z4 pagórkami u- 
krył, aby ufzykowanych Rzymian zewfząd 
toczył. 


_ FLAMINIUSZ. ná ząchodźie flońca przy- 


tysięcy Rzymian ná placu położył, 6. ty- 
śięcy w niewolą wźiął, podług Waleryu(za, 
wielu w ieźierze potopił, fwoich: 1500. tyl- 
ko ftraćił oprocz ranionych , których nie- 
mało z obuftron potym poumierało. 


Poległ w bitwie i fam FramrNrusz Kon- 
"ful, któremu gdy ná radźie wojenney Ży- 
iczono zaczekać Kollegi; z woyfkiem dą- 

żącego, tym zaś czalem podjazdami od.ra* 


bunków nieprzyjaciela wftrzymywać, pot 


rufzyć ślę” woyfkw 
pod nim 


wał $ię z gniewem, 
kazał; wpadł ná konia, koń ślę 
zwinął i zrzućjł na głowę, 

z mieyfca ledwie: z wielką trudności! 
wźiąć śię dała, kutczęta wiefzcze zoba 
niechćiały: Co wfzyftko za przeftrogę nić 


pomyślnośći branó, zuchwale od nieg) 


Z 


wzgardzoną. ANA 


chorągiew - 


bywfzy nad ieźioro, niewyśpiegowawizy 


Slaku, przededniem nazajutrz ćiafne miey- 


ice przechodźić zaczął, i tylko będących 
przed fobą nieprzyjaćioł poltrzegł, zá ćie- 
Saing ná łące, niewiedząc co śię po bokach 
i z tyłu w cieśninie dźiało. 


ANNIBAL mając iuż ptafzka w klatce, 
kazał zewiząd uderzyć i łacno pomiefzał, 


- ofobliwie, iż mgła powftawfzy z ieźiora, 
sgęftfza była na równinie niż na gòrach, 


4 zatym zaćmiła Rzymianom, iż iak w 
nocy, tylko się po omacku bili, Affrykanie 
m ć Sor À Siebie, i nieprzyjaćioł lepiey 
eć iraźić, 4 przeto iąk ná pew. 
Bal przęt ak na pewne ftrze- 


` 


Ka 
e 


l 
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- Bili śię iednak wfzyfcy po defperacku, i 
tak żwawo przez 3. prawie godźiny, iż 


_ trzęśienia żaden nieczuł, choćiaż tak ftra- | 
' fzne było, że wiele Miaft i gór poobalalo, | 


tzeki wftecz poobracało, morze do tzek na- 
pędźiło. 


`| Gdy Konfula zabito, Zołnierze, gdźie 
kto mogł, uciekać zaczęli, ro. tyśięcy prze- 
brało śię różnemi drogami i do Rzymu u- 
- tlo. 


x 


częśćią dla pychy, iż z taką zuchwałośćią 
fzedły że nawet kazał zá fobą wieść kay- 
dany, któremi miał pętać .4frykanów, ma- 
jąc śię ná {wey płochey imaginacyi zá zwy- 
ćięzcę, częśćią,iż podług zwyczaju, żadnych 
„bogom ná uprofzenie fzczęśliwego powodu 
fkutków nieczynił. - A 


- Wfzakże ieśli kiedy Rzymianie doznali: 
Że niefźczęście famo iedno nigdy niechodźi, 
to w tey woynie; bo po przegraney iedney, 


zaraz naftąpila druga, kiedy wyfłanych 4.) 


tyśięcy lazdy ná pomoc FLamINtuszowi, 
Kartainczycy częśćią zbili, częśćią do pod- 
dania śię przymuśjli. 


* 


Klęfkę taką ściągnął na śię FLamrniusz | 


"lubo. Mp: 
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I lubo innych czasów zdałaby śię ta klę- 
a mała, w tych iednak okolicznościach 
lufznie miana zá wielką, i trwogę znaczną 
prawiła: nieinaczey jak w fchorzałym cie» 
le, lekkie dotknięcie, ćięfzki ból fprawuje. 
Rzymian tedy trwoga przymuśiła do po» 
anowienia Dyktatora abo Wodza ze wfzel-' 
(04 władzą Faprvsza, Maxima, który ob- 
Jowfzy woyfk kommendę, unikał od wite- ~ 
Pnego boju, ftawał na wyfokich i obron- 
ych mieyfcach, obozuślę trzymał, po drwa, 
ś żywność gromadnie wyfyłał, fpalenia i fpu- 
tolzenia kraju dopufzczał, byle tylko iak 
haydaley od Miafta nieprzyjaciela utrzymał, 
alz czalem ogień i ochotę ofłabił. 


O co od fwegoż Rotmiftrza MiNUCIVSZA 

4 od innych nieprzenikających głębiey rze- . 
czy, iawnie 'ganiony, od ANNIBALA do 
Aiowy powoływany, á nakoniec w podey= 
sewe zmowy przez ofzczędzenie dóbr 
a iw przy fpuftofzeniu do koła 
kai podawany, trwał ftątecznie w fwym 
krzedśięwźięćiu, podeyrzenie zgaśił, prze- 
awfzy dobta olzczędzone, 4 pieniądze 
Wizyftkie ná okup niewolników obroćciwizy, 
„„prowadźił nieprzyjaciela z Spoletu do Pi- 
Mu, z Picenu do Kampanii Neapolitańfkiey, 


K3 lato 
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lato całe, i czas wojowania -ftruł, Rzym 
ubeśpieczył, u famegoż Mıwnucrusza Rot- 


miftrza i innych przećiwników na imie | 
fkutkiem pokazał że zwle- | 


Oyca zafłużył: 
kać i unikać bitwy należało. Czego nie- 
zachowując Waro i EmiLiusz Konfulo- 
wie, ledwie Rzymu niezgubili: iako ślę za- 
taz powie. ` . 
UR 4D 4X EB UD UDP 4> DB UD A DR 
Rok Swiata 3838. 
Rok przed CHRYSTUSEM 215. 


BITH A 


Pod Kannami Miafteczkiem Apulii, gdźie 
Waro i Ewiervsz Konfulowie Rzym/ej 
ftrafzną ponieśli klęfkę od AnNreaLa Wiel 
kiego, lubo go. tyśięcy piechoty, á 6. ty” 
$ięcy iazdy mieli; kiedy nieprzyjaciel 40: 
tysięcy tylko piechoty á ro. tyśięcy ia 
* zdy liczył. 


Padło Rzymian na go. abo 70. tyśięcy! 


X 
R 


koło ro. tyśijęcy w niewolą wźięto, ledwie 


3. tyśiące uciekło z WARONEw Konfulem 
j „ bo 
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bo  Emrrusz zabity poległ, | Liwi- 
fz 40. tysięcy piechoty Rzymikiey, 2700. 
iazdy, i tyleż posiłkowego 'woylka zabi- 
tych, á 3. tyśiące piechoty i 300. iazdy 
w niewolą wżiętey kładźie. ANNTBAL zaś 
niedtracił i 6. tyśięcy fwoich (8. tyśięcy 
nażnacza Liwiu/z) á na dowod zwyćięftwa 
pofłał do Kartaginy korzec, inni mówią, 
trzy, pierścieni zdobytych od Rycerftwa ` 
Rzymikiego, które pierścienie były zna- 
kiem Szlachectwa u Rzymian, i ftanu mie- 
dzy Senatorfkim i gminnym śrzedniego, 
zecz-pofpólita czyniła. ten honor ofobom, 
dając konia i pierśćień złoty; nakfztałt 
Orderów Zołnierikich, nafzych czasów. 


NA rzece „łufidźie krwią zbroczoney, ka- 
zał moft z trupów ufłać ANNTBAL; co Wy- 
rzucili na oczy potym „4ffrykanom Rzymia- 
nie o pokoy prolzącym.  ' 


Od iazdy bitwa śię zaczeła, lecz Raym- 
Jka niewytrzymała Gallom i Hifzpanom, á 


gdy do piechoty przyfzło , byli- popędźili 


Rzymianie: atoli nieprzyjaciele fztucznie u- 
fiępując, dlá żwawośći mniey uważnie na- 
ćierających Rzymian,. do Śrzodka wpuśćiii, 
4 rośćiągnowfzy fkrzydła zewiząd otoczy- 


li, i pokonali część abo kolumnę praw; á 


K4 ewa 
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« lewą Numidowie zdradą zgubili, których 
590. pod pokrywką zbiegów, oprocz zwy- 
czayney broni, ¡miecze fkryte pod pance- 
rzami mając, á tarcze wtyle, wyjechało do 
Rzymian, zikoczyło z koni, tarcze i broń 
pod nogi nieprzyjaćioł rzuciło. 


Przyjęći, w tyle obozu zoftawieni, fpo- 
koynie śledźieli, poki śię obie ftrony fłabiey 
potykały, lecz gdy śię cale w boju zato- 
piły, oni porwawizy zabitych tarcze, ude- 
rzyli z tyłu, á ślekąc po nogach, wielką 


klęfkę, á więkfzy fach izamiefzanie fpra- | 


wili., 


'_ Jazda ućiekdjących zabijała. 
EmrLrusz Konful, lubo przy pierwízym 
fpotkaniu z procy raniony, dowodźiłiednak 


do oftatriego, A niemogąc dla fłabośći ko» | 


niem władnąć, kazał {wym pozśladać z kos 
ni, walczyli, barzo żwawo, niedotrzymali 
przedślęż, 4 wpadfzy ná koń, którzy mogli, 
umykali. RY 


Pomogło do zwyćlęftwa ANNTRALOWI 
złe położenie obozu Rzymikiego, ná który 
i fłońce tęgo biła ( acz przeczy Liwiufz ) 
i wiatr prolto wiejąć, pialkiem oczy zatypy- 


wał, | 
FABI- 


Paweż 
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. FABIUSZ MAXIMUS wychodzącemu 
z woyfkiem ná woynę EMILIUsZOWI, ra- 
dźił iść za [wym przykładem, wftępnego 
boju niewydawać, obiecując, iż fam przez 
Się bez żadney potyczki znilzczeje, ponie- 
waż z woyfka tego, z którym Zber rzekę © 
Przefzedł, ledwie część trzećia zoftała, ży- 
je zdźierftwem; w kraju obcym, żadnego 
Przyjaźni niepewny, która poty trwa, poki 
zcześćie, i bez prowiantów wkrótce zolta- 
nie; jakóż zgadł arcy-dobrze. 3 

ANNIBALOWI abowiem zbywało nie- 
tylko nå żywnośći, ale też.i na fpolobie iey 
doftania. - Ze wśi powywożono wizyftko 
zboże i wfzelkie iadło do miąft obronnych 
tak, iż nád dni ro. dłużey Afrykanie ćią- 


 Bnąć niemogli:- dla czego Hiizpani prze- 


tzucić śię zamyślali, i że fam ANNIBAL 
zoftawiwizy piechotę, z iazdą do Galli na- 


' myślał śię uciekać, powiadają. 


Lecz niebyło Ww mocy EMILIUSZA Wy- 
Sona tey zdrowey rady, lubo wfzelkim - 
fpofobem uśiłował. WArro abowiem ie~ 


„ go Kollega, ganiąc poftępek FaBrvsza, ia- 


oby bojazliwym i leniwym Wodzom przy- 


i Zwoity, gdy na niego koley władzy: nad '- 


Woyłki rzyfz. dniu bowiem koms 
yfkiem przyfzła ( po dniu Ba 


| 


WOYNY | 
mendę trzymali ) życząc fobie nabyć fła- 
wy, i pozyfkąć tryumf, wydał batalią. 
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Po wygraney gdy inni radźili fpocząć 
przez czas niejaki ANNIBALOWI; MAHAR- 
BAL Rotmiftrz namawiał, aby nieodwło- 
cznie fzedł z iazdą do Rzymu, upewniając, 
iż dnia piątego miał ieść w Kapitolium: ale 
gdy ANNIBAL oćiągał śię, i niefluchał po- 
trzebney rady, rzekł Rotmifirz: Miew/zy= 
Jiko, widzę, 'iednemu Bogowie dali, zwyćię= 
zat umiefz: ANNIBALU, i zwycięfiwa zażyć 
© mieumiefž. 


* Jakoż w lat 3. poznał fwdy błąd, kiedy 
Przy CAB zy do oblężenia £zymu, á zas. 


awfzy Miafto iuż murami, iuż 15. tyśię-| 


cy piechoty, á rooo. lazdy opatrzone, pó 
trzydniowym obozowaniu nád rzeką Anie- 
nem C Twero) o 3. mile Włofkie od Rzy- 
mu, muśiał nazad cofnąć $ię: á w lat ró. 


ufiępując ze Włoch do Afftyki, mocno ná |. 


5 narzekał, i żałował; ale iuż było-po cza- 
ie. a l 


Wfzakże niejedno to fzczęśćie dla Rzy- 
mu, dowod opatrznośći Bożey nad tym Mia- | 
ftem, zachowanym od wieków nå Stolicę | 
fwych Namieftaików na źiemi: bo i po 

s 4  klęfce 
» 


AM 
JK 
Ą 


pO > 
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klęfce Traz roe niefzedł tofto do 
kowe ale = Airyi C Airi) Miaftu Nea- 
politańfkiemu, dając czas do opatrzenia się 
Rzymianom. Także każąc śię prowadźić 
do Każinu , niezrozumiany od przewodni- 
ka, zaprowadzony do Kazylinu, utraćił cie- 
Śniny, w których ftojąc, mógłby zabronić 
Rzymianom dania pomocy fwym fprzymie- 
rzonym: á tak Śiły rozerwać. 


Bawienie śię ANNIBALA w Kampanii 
Neapolitańfkiey dało czas BN »ą 
uzbrojenia 25. tysięcy woylka z mio i 
niewolników, i więźniów nawet, ktòryc 
część pod MaRCELLEM KLAUDIUSZEM 
Staroftą . Rzymikim, pośiłkując Pyt 
Nole, odpędźiia woyfko Affrykańjkie, u 
z niewielką klẹfka, w tym iednak fzczę- 
śliwą, iż po pięcioletnich przegranych, p iet- 
wizy raz poznali Rzymianie, że mogą a- 
przeć śię „Afrykamom. 


` WOYNY 
Rok Swiata 3840 


= 


Rok przed CHRYSTUSEM atg, | 
BILIKA 


Przy Benewentie, nád rzeką Kalora gdźie 
4; SEMPRONIUS, GrRacnus Pro-konlul ma- 
jąc dwa pułki ochotników wynofzące ná 
8. lub więccy tyśięcy ludźi zwyćiężył 

woylka Kortaińfkiego więcey 18. tyśięcy: 

pod kommendą' HANNONA, zoltającego, z 

których mało co więcey nád 2. tyślące z 

fwym Hetmanem ufzło, inni częśćią pobići 

częśćią w niewolą wźięd. Zk 
- Akong. tyśiecy padło. 


Wygrana fprawiła obietnica GRACHA, 
Senatu wyrokiem ftwierdzona, który rofka- 
gulae woylku po więkfzey częśći z niewol- 
ników złożonemu, obiecał wolność, ieśliby 
nieprzyjaćiela zwyciężyli, 4 zabitych: gło- 
wy mu ukazali: ktorych zaś leniwych po- 
furzeżono, kazał zá pokutę, pokiby woyfko=: 
wo iłużyli, ieść fiojąc. n 


Ae i: 

Ście bitwę ftoczył z ANNIBALEM, nå 2. 

tysiące ná placu położył, fwoich nad 400, 
nie» 
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ai ieftraciwizy, i zupełne odniofiby zwyćię- 
wo, gdyby Nero z iazdą wyfany wcze- 


| Śniey przybył. 


Z Kzymian bli- | 


| 
| X RR 
MARCELLUS Konful przy Noli Mie- i] 


tysiąc ulzło. 


IWW Hifzpamii także woylka Rzymfkie w 
5. potyczkach, raz poraz danych, zwyćię- 
ftwo otrzymały nad Kartainczykami, kto- 
tzy utracili wtedy więcey 32. tyśięcy, nież 
licząc 14. tysięcy w niewolą zabranych. 


Rok Swiata 3842. 
"Rok przed CHRYSTUSEM 213. 


BAŁTW A 


| Przy Benewencie, gdźie FuLwivsz Kon- 
ful zbit Wodza -Kartaińfkiego HANNONA, 
więcey 6. tysięcy nieprzyjaćioł na placu 
legło, 4 7. tyśięcy i z górą w niewolą 
Się doftało. ca 

Przećiwnym fpofobem fam ANNrBar 
zwyciężył w Lukanii M. CENTENiEGo Rot- 
mifirza rofkazującego woyfku Rzymikiemu 


ná 7, tyśięcy wynofzącemu,z ktorych ledwie 
` Zalzko- 


WOYNY 


Zafzkodźiła zbytnia odwaga CENTE, ę 


NIEGo, który z chćiwośći zwyćięftwa, na 
rażając śię ná pierwizy ogień, gdy po- 


legł, był przyczyną. zamiefzania i przegra- | 


ney. 


Zbił także AnnrsaL FuLWwiusza Sta- 
roke w Apulii przy Herodianie, mającego 
18. tyśięcy woyfka, z ktorych 2. tylko ty- 
śiące ućiekło. 


Zgubiła Rzymianów zuchwałość z da- 


wnieyfzego powodzenia i zdobyczy, iż kar- | 
nośći należytey niebyło, fzyków niepilno=/ 
wano, lecz gdźie kto chciał, tam. ftał ij 


potykał śię. Wódz też FuLwtusz wi- 
dząc bitwę niepomyślną 4 fwych potrwo- 
żonych, miafto zachęcenia, fam pierwizy 
dopadfzy konia, ze 200, iazdy ulzedł. 


| mian koło 2. tysięcy. 


l 
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Rok Swiata 3847. 
Rok przed CHRYSTUSEM 206. . 


BITWA. 


„Po lewey ftronie Metaura ( Metro ) rze- 
ki w Xięftwie Urbiń/kim niedaleko ` Seno- 
golli, gdźie KŁaupiusz Neko i Lrwiusz 

onfulowie położyli na placu 56. tysięcy 
Afftykanów ; wźieli zaś w niewolą. 5400. 
którzy pod kómmendą AzpRuBaLA Brata 

NNIBALOWEGO {zli z Mifzpanii na pośi- 
łek woyfku fwemu do Włoch. ftrony 

zymian koło 8. tyśięcy padło: to Ziwiu/z 
Hifloryk  powiękfzający podobno nazbyt 

lęfkę nieprzyjaciół dla przymilenia śię na- ` 
todowi: bo Polibiufa o teyże przegraney 
pifząc mówi, iż Kartainczykow i Gallow 
mniey nad xo. tyśięcy niezgineło, 4 Rzy- : 
Panowie Kartain- 
fey niektórzy w niewolą doftali śię, inni * 


399 


, Polegli, 


Pomogł do tey. klęfki lift piany od 

„ ASDRUBALA do ANNIBALA, oznaymujący 

© fwey drodze do Włoch, á przejęty od 

zymian, który był powodem NERONOWI 

© poślłkowania kollegi (wego -a esy 
iedm 


WOYNY 


Siedm tyśięcy naywybornieyfzego Zołnie- 

rza wźiął z lobą Nero, á po drodze Wo- | 

, luntaryuizami liczbę powiękfzył, i nocą | 
dnia fzoftego do fwego kollegi przybył, ta- | © 
jąc przed nieprzyjaćielem pośiłki, aby nadź |. 
nieprzyjaciel niecofnął śię nazad, i nieunikał | 


potyczki. 


Długo bitwa wątpliwa była przy mężnym | 


-opieraniu śię Penow, lecz gdy Neko fzyb- 
ko załkoczywizy, nayprzod z boku, 4.potym 


z tyłu natarł, inni z przodu dogrzewałi, o- | 


garniony rieprzyjaćiel muślał uciekać. 


Zabity w potyczce Wódz” ASDRUBAŁ, 
i którego głowę, gdy przed oboz ANNIBALA 


rzućić Neko kazał, ANNipBar pomiefzany | 


tą klęfką cale fobie niewiadomą zawołał: iż 
ten przypadek będzie przyczyną zguby Kar- 
taginy. 


Jakoż pó różnycii wzajemnym fzczęściem | 


utarczkach, poftanowili Rzymianie przenieść 
woynę do Afryki, ofufzyć źrzodło pośiłkow 


ANNIBALOWI, larhego do powrótu i obrony | 


{wey Oyczyzny przymuśćć, i dokazali. 


Rok 


3 
` 
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o Rok Swiata 3851. 
"Rok przed CHRYSTUSEM 202. 


KR oz CC 
„Affrykanów. 


- 07. mil od Utyki Miafta /frykań/kiego 


pod kómmendą ASpRuvBAaLA GrskoNĄa Wo- 
dzą Kartaińfkiego i Syraxa Króla Meze- 
%ylów, zoftających, gdźie 40. tysięcy nie= 


. "Przyjaćioł częśćią mieczem zgładźił, czę- 


Śćią ogniem fpalił, á; więcey 6. tysięcy 
Wźiął w niewolą ScvProN, nazwany potym ` 


<ffrykańfki, ' 


Sztuką tak wielką klęfkę uczynił: napad- 
zy abowiem w nocy kazał. zapalić oboz 


_ nięprzyjacieliki z drzewa i ż łłomy zbudo« 
Wany.  Nieprzyjaćiele rozumiejąc, być tren 


funkowy pożar inni biegli gaśić, inni fpo- 


'koynie leželi, á gdy na innych mieyfcach. 


ukazał Się ogień, i toż -famo śię działo, 
Scyrio z MassaNissą Królem Numidis . 


_ nieprzyjaciół bezbronnych zabija tym tä» 


ćniey iż niewiedzieli Afrykanie, aby nies 
przyjaćioł w obożie mieli; -4 choćiaż nie- - 
którzy poftrzegłzy zdradę wołać zaczeli, 

rż Mo «50 drudzy” 


O WOYNY > 


drudzy tego niepoymowali, rozumiejąc, iż 
dla gwałtownego pożaru ten hałas pocho- 
dźił, innych też ofpałych. ogień ogarnął; á 
| tak bez żadnego odporu zewiząd ód ognia 
i nieprzyjaćioł ogarnieni, zgineli: Wodzos 
wie z małą garftką ufzli. 


Woyfka Kartaińfkiego rachowano 30..ty* 
"ięcy, piechoty, 3. tysiące iazdy do które- 
go przyłączył Król Svpeax fwoich 50. ty” 
śięcy piechoty á ro. tyślęcy iazdy. 


* Woyfko SCYPIONA. wynośiło podług 
innych, t12. podług innych t5. podług in- 
nych nakoniec 35. tyśięty, któremu ze 200. 
, jezdnemi pomagał Król MAsSANISSA, fzczu= 


pley pod ow czas fortuny. ma” 


„Tegoż Roku we dwuch iefzcze innych 
Pedro ZOO Affrykanow; Sexpo, 


rdla Syraxa i z SopHoNizBą Zoną W 


| niewolą wźiąt,i Cyrtę Stolicę iego opa”, 


nował. . | 

Nim śię do Afryki wyprawił Scypiow 
zwojował pierwey zleconą fobie. Hifzpanig 
i ufpokoił przez różne wygrane, 4. Wodzow 
pokonał, 4. woyfka zniofł , żadnego Karta- 


wiczyka w Hifzpanii niezoftawik: wyprawą | 


twą 


f, 
* 


t 


e p a a e 


| 
J 


BO 


4.7 
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fwa do Afryki mocno zatrwożył Afryka- 


- tów, ofobliwie Kórtainezyków, na ktòrych 


„ten piorun godźił, i którzy przez lat 25. od 
klętki ReauLusa, żadnego Rzymianina W 


„ fwych krajach z woyfkiem niewidźieli. 


"| Zatiwożeni fzczęśćjem Scypiona Jarta- 
„Mmczycy wyfłali Polow do AwNinąLa ka- 
żąc mu oce z wóylkiem na obronę 
Qyczyzny, który on Senatu rófkaz zgrzyta= © 
jąc, ięcząc, á ledwie niepłacząc przyjął, na- 
Tzekał na Senat, iż ani prowientem, ani 
pieniędzmi go nieopatrywał, iż powrot ie- 
80 nietak miał SCYPIONA, iako raczey nie- 


- przyjazną mu HanNNonaA itronig awełfelić,. - 


tóra nieznaydując innego fpolobu, zgubą 
Aartalny, Dom AnNrsaLow zgubiła, sę 


- Odjeżdzając ze IMtoch, częfto na Wtofkie 
brzegi poglądał, ná ludźie, na bogi narzekał, 
Ślebie przeklinał,+że po wygraney Kannen 
Jkizy profto do. Rzymu nielzedi, lecz Kapuań- 
Jkiemi wygodami zatrzymany, dał czas*Rzy-- 
tudnom opatrzyć śię w Śiły, i fkutek zwyćlę- 
fwa zwojowanie Włochów niebaczny utia- 
Gil. Patrz na hartie tyge < 


| Le 


WOYNY 
Rok Swiata 3852. 
Rok przed CHRYSTUSEM 201, 


E BITFA 


Ti Przy Zama © 5. dni drogi (30. mil) od | 


- Kartamy, gdźie ANNiBaL Wielki przywo- 
łany ze Włoch ćięfżką odniolł Klęikę. 20. 
tysięcy Kartainczykow trupem padło , ty- 


I 


l 


leż w niewólą wzięto, i 1x. Sfoniòw. | 


= 


ScyPioN zaś nieftraćił nad 2. tyśiące fwo- 
OAZĘ pa 


Pośiłkowe woyfka æ Zigurow, _Gallow, 
„Bałearow, i Maurow złóżone, zgubiły Kar- 
tainczykow, które będąc ulzykowane, żeby 


nieućiękały, na czele, á niemogąc wytrzye) ` 


mać, rzućiły śię na /4frykanow, którzy 4 


z fwoimi utrzymując ich i z nieprzyjae| 


Giołąmi walczyć muśieli. Atak niezawize 


pomaga co podleyfzego i. bojazliwfzego fta-| 


wiać ná czele ná rzeź i zafłonienie lepfze 

go wóyłka. Jakoż! Scypion, infzy zacho* 

wał porządek, dźlelnych Kopiinikow: ufzy? 
/. kowal naprzod, toż innych. ` RE ję 


U 


Nie. nało , 


z małą garftką ulzedł. 
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'-. Niemało pomogły do przegraney i Sło- 
nie; których krzykiem i hałafem ná famych- 
że Afrykanów zwrócili Rzymianie, innych 
zaś prętkim rozltąpieniem śię , A uczynie- 
niem drogi, cały impet ftruli, będąc ufzy- 
| Kowani umyślnie o pódal Rota od Roty. `: 


_, WERMINĘ Syna, SYFAXA Kròla idą- 
„tego. ná pomoc Xartainie, pofławizy część 
Woyfka, zwyciężył, 15.. tyśięcy ná placu 
legło, 1200. w niewolą wźięto, Królewic 
to Łiwiufz. bo 
Polibiufa nic niema o WermrNie, ale tyl- 
(0 o Tvcneuszu . przyjacielu SYFAXA, 
który ze dwiema tyśiącami iazdy wybord 
ney przed potyczką ięfzcze przybył do 
NNIBAGA. | 08 KEY 
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ANNIBAL wezwany ná radę do Sena- 
tu, fzczerze wyznał, iż po tak aniebney 
<klęfce, nic więcey niezoftaje, iak prośić. o 
Pokoy, ná który, widząc Ścypron Kartai-. 


„nę fkłonną, oblężenie długie i niepewne, 


4 ofobliwie chcąc fam mieć flawę: zakoń- 
czoney woyny, ; lik pod temi iaza 

F yny, zezwolił pod temi obowiąz 
ami R ARS zł > i 


X 


ZWOÓYNY 


+. Kartainczykowie zoftaną przy wol- 


nośći i doftatkach fwoich, oraz, przy ca- 


"łym Pańftwie fwoim w Afryce przed tą | 


wóyną trzymanym. 


wojenne :wfzyfikie, oprocz 20.4 S 
sie do (ar ooe: 4 


2. Oddaśz piawoików, zlego, ori 
onie te fzy jie, 


3» Btz wiedzy Rzymian, am W Affryces 


ani za Afty ka wojować niebędą. 


ipokoy % nim uczynią.» : 


" 5. ro. tysięcy talentow. frebra” Euboic= 


kich w lat. go. wypłacą to ieft co Rok | 


" po 20. 


J 


6. too. Zakładników dadzą, -„- 


y 4 $ J a i : 
ZA powrotem z całym woyfkiem doRzy:| 


mu Ścyeios, tryumfował wfpaniale; zá 


zwojowanie -Afftyki doftał tytułu ArryK a-f 


NA. - W Liternach iednak w Kampanii Neas 
politańfkicy tak Wielki Wojownik na do4 
browolnym wygnaniu, 
„kając zajątrzonych ná śię ludźi: 


dencyą 


. * { giei ? 
4: Krolowi MASSANISSIE wfzyfiko wrócą, | 


żyćia dokonał, uni 
; ktòrzy| 
go zapożwáli iakby miał fękretną korrefpowe| 


1) ZNACZNIEYSZEJ. «+ © 367 
dencyą zKrólem ANryocnrm,iakby fkarb pu» 
bliczny ukrzywdził, zatrzymawfzy pieniądze 
przez wygraną nad Ayrrocnem Królem na- 
byte, kiedy on przy boku Brata fwego AZYA- 
TYKA zoftawał. Na grobie fwoim napifać ka: 


3 zał: Niewdźięczna Qytzyzno, ani kości nawet 


moich jmieć niet gdzie, 
DOPA DAAR OAN P | 
OKOIA 
EP LERE A 
Króla Macedońskiego SYNA 


| DEMETRIUSZOWEGO 


RZYMIANAMI 
"ŻA, Rok Swiata 3854. - 

i „Rok przed CHRYSTUSEM 199. 
BRZYCZYNA 


, KROL FILIP naprzykrzał GięEtolomiinnym 


=> Rzymianami. fprzymierzonym, także 

iż przed 14. laty pieniądze i pośiłki pofy- 

„łał AsnisaLowi i przymierze z nim za- 
4 RSD: daj wał 


"WOYNY |, 

wari: tudżież iż Ateńczycy fkarżyli Się 
o fpuftofzenie im pola, waj do Mia- 
fta: ofobliwie zaś, iż bali śię Rzymianie 
aby fprzymierzone Miafta pobrawfzy w Gre- 
cyi, o Włochach, niepomyślił: 4 tak le- 
dwie zakończywizy woynę drugą Karta- 
ińfką, zaczeli Macedońfką, abo kilippową. 
BOG OOP GWO > 


AA z Rok Swiata 3857. 
Rok przed CHRYSTUSEM 196, 
BITA 


Przy Skotustie Mieście Teffatfkim nieda- 
leko Lar.fy gdźie Quincisz KonfulRzym= 


(ki zwyciężył Fiuiza Króla Macedoffikie- | 


, go, kolo 8. tysięcy na placu położył, á 
na 5. tysięcy wźiął w niewolą. _ Wzajee 


mne fzeżęśćie ftużyło w tey potyczce z | 


początku, bo w iednym fkrzydle, Grekom 
przećiw Rzymianom, w drugim Rzymianom. 
przećiw Grekom fzczęśćiło śię; aż Woyfki 
wojenny z 26. chorągwiami (wym domy- 
ć ` flem 


1 
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fłem w tył zafzedł Grekom, przemagają- 
cym, i rażąc mocno do rozfypki przymu- 


"05 


Sit- Z obuftron było 25. abo 26. tysięcy 


woylka całego. - 


Po tey klęfce Król Fitre 0 pokoy pro- 
Šit, który ftanął pod temi warunkami. © ` 


| 1. Przy Macedonii Król zdfłanie." 
« z R 


a. „Miafła Greckie tak w Europie, iako też 


` iw Azyl wolne będą, i woyfko fwe'z nich Król 
wyprowadzi, p. 


3. Nad 500. Zołnierzy nie ma chowąć, å 


| Sfonia żadnego. 


4. Woyny za grumicą bez wiedzy Senatu , 
- „Rzymfkiegómieczymić. +, 0% F 


O 


4: Tysiąc talentów Rzymianom zapłacić, ... 
500. zaraz, á 500. w lat ro, GC. 


Było podczas tey woyny i więcey zobu 


-+ ftron potyczek, ale że nie tak znaczne, opii 


2 


„czają ślę, 


Wolność . 


E3 


NEN 


7 


C WOYNY | 


Wolność Greckim Miaftom podczas “i 


gtzyfk Jfmichich ogłośił Konful,. ż taką ra- | b 
dośćią 1 okrzykiem przyjętą, iż Krucy 

ogłufzeni, na źiemię padali 
- „ mówi Plutarchus. $ 


przelatający, 


WOP NA YJ 
ANTIOCHA WIELKIEGO | 
Króla Syryiskiegą | 


` Rzymianami. 
Rok Swiata 3860. 
Rok przed CHRYSTUSEM 191. 
PEKAO RAMA: 4 


ANNIBAL‘ unikając nienawiści niektórych ę 


-fwoich, á bojąć śię wydania Rzymia- 


,nom, ujechał do Króla Awrrocna Wiel- 
kiego 1 namówił do woyny. Zeby iednak | 


gwałtownie: niezdał śię pofteępować. Król 
ANTIOCH, wyfłał Pofłow ftarając śię o przy” 
mierze z Rzymiany, którzy gdy wyćiąga* 


? 


Liusz Konful Rzy 
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li, aby Awrroca abo uftąpił z Europy, a-~ 


towe przymierza zawierać z. Miaftami A- 


zyatyckiemi, Miaft wolnośći pragnących, lu- 
o ANrrocnowi poddanych, przy wolno- 


Śći utrzymywać, Król zaś niezezwalał, pos 
wftała wóyna. z 


| | Rok Świata 3863. 
Rok przed CHRYSTUSEM 190. 
aa BLEA A 


"Przy Termopilach w Tefali gdźie Acr- 
k z £ ni uit OT Ate 
ròla Syryilkiego. Z'calego woyika 500. . 
tylko z Kram ufzło; było zaś Żołnierzy 
podług Polibiufza, to. tysięcy włalnych; 
á z pośiłkowym pódług zdnciata. Walerin= 
a 40. tyśięcy, z Rzymian 150. ludźi pa= 
dO. A A : 


« Przyczyną klęfki Ztolowie byli poftawie- 

ni ná tamowanie 'przeyśćia Rzymianom. 
Przez ćiafną śćjefzkę w górach, 'niejnaczey 

| jak 


4 


9 niebronił Rzymianom w opiece mieć I , 


7. 
1 


4 sza ; ZNACZNIEYSZE. © x793 
jak  Appenńin Włochy, dźielących Grecyą | Woyfka ANTIOCHA liczono 70. tyśię~ 
ná pòtowẹ, których nieoftróżnych á po RR podług Appiana. i Liwiufz zaś mowi, 

| więkfzey częśći śpiących, gdy zbiť Caro | 1ż ' famey. piechoty 70. tyśięcy by- 
Porcius Rzymianin, á pomknął śię Z | to, á iazdy 12. tysięcy, gromada WOZOW 
boku. ku nieprzyjaćiołom tak ich przeftra- uzbrojortych kofami, i wiele Słoniów. Rzy» 

_ fzył, iż więkiza część broń rzućiwizy, ućie- | mianie niemieli ze wfzyftkim iak 30. tysięcy - 
kać zaczeła: naybarźiey ięednak, gdy Kró- | 116. Słoniow. - % i 


lowi ANTIOCHOWI kamieniem w zęby u- | ` sz. RANE E 

. godzono, i zęby wybito, z którego bolu | Padło Azyatykow 50. tyśięcy piechoty, 
'muśiał ujeżdzać , zá Królem wizyfcy W *4. tysiące iazdy, á 1400. w niewolą wźięto 
roztypkę pofzii.. 5 l i5. Słoniów. Z ftrony zażaRzytńikiey Íe- 
/ i 0 -i| gło 349. i coś raniono. > GE 
WIPE RPRAGIEWOO "o Początek wygraney zaczął ślę od Wo- < 
o zad E zów zbroynych, Król abowiem EUMENES 

ssak pośiłkujący Rzymian, kazał Kretenczycom 
"Rok Swiata 3864. „6 | uderzyć ftrzałami i procami na konie Wo- 

i PRE | zy zbroyne wiozące i wielbłądy: ftrzał 

- Rok przed CHRYSTUSEM 189.. i proc gdy przyftąpił krzyk, beftye przes 
zad? a ù 3 "| lękniońe, miedzy dwojema obozami precz 
SZBD LHC M2 | wypędzońe były.  Pośitkowe Krolewikie-, 
"dosa RA Z n ' woyfka widząc ućieczkę wozów, 'w roz- 
"Nád MWeandrem rzeką w Magnezyi wA- | Wpkę też polzły. Rzymianie ń4 pózofta- 
gyi mnieyfzey niedaleko Sardow przy gór | łych natarfzy, częśćią rozprofzyli, częśćią, 
rze Śypili, gdźie tenże Anrrocn Wielki | zabili. . Ná prawym fkrzydle ANTIOCH mOo* 
Krol Syryifki powtórnie przegrał na lą< | %0 dogrzał Rzymiianom, i aż do obozu Za= 

dźie. hz ANN | 


gnat, aż Emmrvsz Pułkownik i Arrarus 
- Brat Króla Eumena, nakoniec świeże .po- 


, 


Woyfka | Ślłki, pokrzepiły Rzymiany. i do ucieczki 
R KPA RAMI 3 przymu- 


t ta Swe i 
przymuślły ANTIOCHA, á za nim całe woy- 
jko: Emanrvsz kazawfzy fwoich uciekają” 
cych zabijać, od ucieczki wfirzymał. ` 


| Zafzkodźił Królowi ANrrocnowai fam 
czas bitwy, bo był dzień mglifty i powie” 
trze wilgotne, dla którego oboz ANrrocHA 
rozćiągniony niemogł widźieć ‘ze śrzodka 
co śię działo po fkrzydłach, i dawać. po” 
mocy, także łuki, cięćiwa, i proce Azya 
tykow zwilgotniały, i do używania hiezgo” 


dnemi śię ftały:! kiedy Rzymianie” nietak| ` zę wo | alen: 
tow (2r. millioni z górą tyntow ) zapłaći: 


obfaernie ufzykowani, mogłi Siebie łacno 
widzieć, 4 mając oręże pofpolicie z krufzców)) 
wilgoći Šie niebali 0 5-0 AR 
RZE 3 i N A 
W fzyku iefzcze błąd popełnił AnTioCH: 

gdy Pułk ze 6. tyśięcy Zołnierzow fta| 
rych, i doświadczonych. złożony. grubo, 
nie zaś długo ufzykował, “á zatym w głębi| 


w tyle ftojących nieużytecznemi do bitwy| | 


uczynił, ktorych fwojeż ućiekające lekkić 
woyfko; mietzało potym. « Ale naybarżiey 
pobłądził ANTiocH przed potyczka, kiedy 
nietylko żadńey przefzkody nićczynił Rzy 


mianom przeprawującym siedo Azyi przeć | 


morze, Ale nawet z Miaft Pomor/kich wizy” | 
fikie fwe woyfka, do Azyi ściągnął ná ląd,* 
wolną drogę nieprzyjaciołom zoftawił, 


i Skutek © BA, 
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Skutek wygraney naftąpił ten, iż. hur- 
mem Miafta Azyi mnieyfzey poddawały śię 
ymianom. 


3 Król ANTIOCH prośił Konfula o: pokoy- 
1 otrzymał w te kondycye potwierdzone w 
RZYDMRE  0- m, CA, 3 
È Aby Eutopę ze wizyftkim opuścił i 
Azyą, z tey trony góry [auru i = 


2. Zá kofzt wojenny r5. tysięcy talen= 


Szęśćią zaraz, częścią przed laty 12. 


è 4 


20. Zakładników 


p 


3: ANNIBALA wyda å 


Pofzle do Rzymu. 


1-4. Królowi. EosseNesowi odda 40. ta- 
lentow abo 42. tysiące i z górą tynfow 
s E R S j ł eni 


` 4 ` w E N 

~ LUCIUSZ KORNELIUSZ SCYPIO Brat 
AFF RYKANA Konful i Hetman doftał zá 
tę wygraną nazwifko AZYATYKA, wiel- 
kemi doftatkami Rzym napełnił, z które , 
Mi zbytek nieznajomy dotąd , Rzym opa- 
Nował, á barźiey zdobyczą, niż naywięk- 
mi klęfkami obyczaje piując, SAN RE 


` 


« "170 


ANNIBAL odftąpiony przez 


` Avrrocaa, ufzedł naprzód do Krety, gdźie 


długo prywatnie miefzkał, á dla uniknie» 


nia zazdrośći, do PRUZIASZA Króla A 
żyńjkiego umknął, któremu fztuką fprawił. 


wygraną nad Królem EuMeNem kazawizy. 


wężami napełnić garki i do okrętów nie- 


przyjacieltkich rzucać. Król PRuziasz da 
u rowalt mu Zamek do miefzkania, w którym 


od Rzymian umyślnie ná wźięćie iego wy- 


fłanych, zA' dozwoleniem Pruziasza, oto- 


l i ierśćieni víze przy 
czony, trucizną w pierśćlehiu „zawiże prz) 
fobie mianą śmierć fobie dobrowolńą,zadał 


mówi Łiwiu/z Roku żyćia fwego pewniey 


65: abo 66. niewiadomo czy dźiwnieyfzy - 


fzczęśćiu, niż w nielzczęśćiu, ponieważ 
e nieprzyjacieliki kraju, daleko od Oy: 
czyzny, wojując. woyfkiem nie fwoim | y 
czykym, lecz po więklzey częśći z eż > | 
' narodów zebranym, xóżnego ięzyka, Í oy 
ju, praw, obyczajów, wiary, oręża, tak u 
miał dogodźić, iż ani miedzy 4 | 
niewadźiły woyfka, ani nań Się niębunto” 
wały, lubo częfto i na zapłacie, i ha prow! 
antach zbywało. : 


_ Po przegraney nawet ASDRUBALA , 
którym cała nadźieja pośiłków 


gh. 


jie 


.pokoy od 


ji miedzy fobą śię 


wW 
była, gdy A, 
uftępował w kąt Włochów, żądney ma ; 
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$i, Żadnego zamiefzanią w oboźje 'niepo- 
zeżono. 


Ani fttojow bogatych nieużywał, ani wy- 

Sod, 4vina mało co pijał, czyfto i nienagan- 

| hie żył, miedzy wartą podczas płafzczem 

| Brzykryty ná Ziemi fypiałŁ „dlp Ślilkość, 

nowym wynalazkiem, przez rozpalenie fkały, 

1 polewanie pękających śię, fpuśćiftą i po- 

, Whodźiftą uczynił, á drogę fobie zá niepo- 

dobną, mianą, do Włoch utorował: żeby 

iednak octem miał rofpałońe fkały polewać, 

« | miękczyć, wielu (mówi Rolin ). tę po- 

Wieść zá baykę mają dlá niepodobieńftwa 
doftaniatyle octu po gorach. 


, Mało. co lepfze miał fzczęśćie Lucrusz, 
KoRNELIUSZ, ScyP1o, zwyćiężca ANTIO- 
GBA, ofkarżony: od KATONA 0. zatrzymanie 
Meniędzy zdobytych na woynie, do wię- 
<ienia dany, z trudnośćią od TYBER1USZA 
SMPRONIUSZA GRACHA Moy/kiegoduda u- 
„olniony. Niewinność iego wydały dobra 
ruchomość fkonfikowana, tak fzczupła zna- 
lezjona, iż cała wina na ofkarżyćiela padła, 


Pó 


O 


M WOP: | 


"WOK. NA 
. -. Macedońska. Druga ( 
KROLA PERSEUSZA 


y $ ; Z ái 
RZYMIANAMI. 
Rok Swiata. 3883. 
Rok przed CHRYSTUSEM 170. 
PRZYCZENA 


KROL Macedońfki PERSEUSZ ułożoną | 


* od Qyca fwego Fruita woynę do fkutku 
przywiodł, Królów fprzymierzonych z Rzgj< 
mianami najeżdzał, Grecyą całą na Rzymia” 
ny buntował. PU ROPIE 


127%) 


"Rok 


_ Słonie i część poćilkowego woyfka,. 


dkie ftarty. 


' `- ` ZNAGZNIEYSZE. 
elo Kok Swiata::3886.v ly 3 ; 
uu Rok przed CHRYSTUSEM 167. 
Przy Pidnie Macedońtkim Mieście, gdźie 


 Bawef Eurutvsz:Konful 'Rzyniiki zwy- 


€iężył .PeRskvszaoKróla'sMacedońfkiego; 
ná 20. tysięcy Macedonów m4, placu: legło 
Więcey ro. tyśięcy w niewolą wźięto. Z 

zymian 100» żabitoj:4 'Coś swięcey: ranio- 
RQ. 


b 
e 


Prawe <fkrzydło: irozprofzytyis 4 lewej Ła- 
Ćińfkimarod:*/<Korpus zaś famo pułki. Rzym= 
Ofobliwa przyczyna zwyćię- 
ftwa':była, wielorakie na: różnych: mieyłeach 
Utarczki, które rozrywały nieprzyjaćioł,: tī 
włócznie dhigie;: których na różne ftróny 
zażywać potrzeba kazała {0 dłąsdłagośćwi 
Prętkiego zamordowania niezręczno i nie- 
wygodno było, nieużyteczńe:ć: iłyjóczł © 
NOA SRNEJŚBSZE GAGA OG REN NNS ZI 0 FÓR 
~ Król PERSEUSZ famotrzeć: do kościoła 
krył śię „zkąd: potym muśiał iv żałobie 
Przed Konfulem ftawić Się, od łez Rowa wya 
Mówić niemogąc. 

RAJU E „Ma Konful 


IBYSZE, a% 


Konful wtedy: młodz fwoję upominał: | ses 0 « WOS A S E En SE 
Widzicie przykład odmiany sa ludzkich lo ih: Ma 8 JM A ASN 
2 mikim w fzozęściu hardo ioftro pofgepowat skył 4 T. fin = Z, E CI A ky 
nietrzeba, ami przytoninemu wierzyć powg- |eokKartaińska abo:óklutska 

dzeniu, gdyż 00.wiebzor przyniefie, zadenniee | 6 00% 6055 
zgadnie. - k | 


= SISWO | 3 ZNACZ 


Nzoz Yato ZEN 
A SFr nnay ME AODA EN << 1 > pr \ Rzymianami, =" A 
Tenże Konfil Emrriusz w mowie fwo- | ~: ar zddaeyóą a dódasTą 
jey Zoólnierza nauczał, co ma czynić. „Zał | >. Rok Swiata 39o$ei=— + ~ 


nierz mato; 3rzeczy! śię ftarać. Pa a Że, 
© EW CARO a Rok przed CHRYSTUSEM 7148. 
FZ. Cza Ib 


alot -goaven iad esey 1/8 gis | KArtainezyey zakazane pokojem ʻoftatnim 
-- 3. Wolą: ochotną ma rofkazy miefpodźiame, oktęty mieli, za granice woylka wypro- 
eaa bitch Bogu:i s Dee A oe: (>|. Wadźili, MasyNissg Króla Nada e 
"SPAPESO ASU ramai | Jaćiela Rzymikiego wojowali: á:lubo uniżyli 
5 aPo., zwyćięftwie; »podżielili -Rzymianie | | Się Rzymianom, profząc o pokoy; że iednak 
Macedonią: na. Prowincyą, wolnośćją daro- | Rzymianie miedzy kondycyami położy laby ' 
waliii' podatek fobie.płaćić kazali: á'tak Kró* | Miafto bylo zruynòwane, 40 10. tysięcy 
łeftwo Macedońfkie zgaśili. 5: SET kroków od morza mne wyltawione, 0» 
"ATE OR ASST BINS WODIONTI nohe | Ważeni poftanowili do upadłego bronić śię. 

Kròl PERSEUSZ podcząs'tryumta PA” | >, sku s 
wŁA Konfula prowadzony, w więźieniu 2 | -,, Woyna ta znaczney żadney bitwy niemiar 
dwurta Synamidokonał: | trzeci żaś Króle: | 3%: Bronienie śię tylko Kartainczykow o=- 
wie Pifarikim urzędemw, Rzyinie. zawiądó* blężonych od Rzymian fławne.. +; * 
Hayałesszo! waj bo 50 wai mslunto bósid 


-cyi Zeby ciało miat mocne:i obrótnes: í 


v2, Breń dobrą i podług siebie. 


U 
U 


EZOM 


grak JI N GI 
WOTNA 


| 4 H M3 š Be 


AAYOYNY AI 


Bo gdy'chcąć, zwtóćićtwoyhę, dali 300. 
Zakładnikow, Wjikieorcę oddali, okrę- 
ty włafne popatili, Rzymianie iefzczę chcie- 
li aby na .80. stai od. motza:Miaftó przenie- 
sli; Kartainczycy rzucili śię do broni: w 
niedoftatku ODRA ná okręty, dachy i do- 
moftwa. obrócili na oręże żłoto i frebro 
Ra na powrozy, cięćiwa i liny, wło- 
fow niewiafty:dodały. * Narefztę niemogąc 


w82 


wydołać, 40. tyśięcy męfzczyzn z AsbRy- | 


BALEM 'Wódzem á 20. tyśięcy mięwiaft 
poddało śię: 


rzeli. ~ 


© Trwał pöžar dni rz: w Mieście rozległym 
na'dwie niema! mile i Miafto zburzył, "7 


*ięcy piechoty, 4. tyśiąceiążdy. 0 


**Oblężenie "popierali inni Konfulowie” z 
początkii; aż'ria koniec ScyproNA FmrLrA- 
NA lud Koónfulem lubo lat zupełnych do 
tego urzedu niemającego uczynił, i na tę 
da połłał, którey fzczęśliwie doka 
"nat. EHT. , TIS i ~ 

SCYPION 


f 


A 


¿dnni Miafto zapaliwfzy zgo- 
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"SCYPION ten był Synem Pawza EMr- 
Lrusza Zwyćiężcy JMacedońfkiego: ptzyję- 
ty do Familii ScyproNow, AFFRYKANEM 


_ ułodfzym po dobyćiu Kartagińy nazwany, 


którą odtąd na Prowincyą Kzymiką obró- 
cono, i podatek płaćić kazano z wolney 
Rzeczyzpofpolitey niewolńicą uczynioney, W 


_ lat' 5, po zaczęćiu woyny. 


O tym SCYPIONIE mawiano, iż był: 
Dobry Wodz, dobry Mówca, dobry Sena- 
tor. “Umari w nocy 'hagle, iedni mówią, o- 
‘tiuty, drudzy iż zabity: zoftawiwfzy na śie- 
bie Jud rozgniewany. « i ; 

FMA, s Í 


` Do wywrócenia Kartainy zapalał uftawi- 
Cznię Senat Karo, ScyPpio zaś Nazika 0 
zachowanie nalegał." Karo pokoju nieo- 
biecywał, pokiby Kartagina ftała przeciwna 
Rzymowi;ń Ścypro groźił upadkiem męftwa , 
Rzymfkiego , ieśliby Kartagina upadła dla 
Qdjętey emulacyi. , 


Kartagina Miafto nad morzem w Afry- 


te założone, 13. laty pierwey przed Rzy 
mem, miało. fwe ofady nietylko w <Afryc 
dleteż w Sardynii, podbiło znaczną część 
Sycylii i całą niemal Hifzpanią, panowało 
Przez lat 600. ná morzu, kwitneło w dos 
©; M4 ~ ftatkach 


134 WOYNY. . 


ftatkach, w hàndlach, w-licznych woyfkach, | 


A 


w ftrafznych flotach, 4 ofobliwie zalzczy+ 


cało śię wielkiemi Wojownikami. 


Rząd Kartaginy, był wolny, zwyczaynie 


jak w Rzeczach-pofpolitych bywa: : dźielił |, 


"śię na g- ftany. Na Sgdźiow abo Suffetow: 
Ná Senat, i na gmin. + Dodano: na konieć 
Trybunał Setiny. Władza Sedziow zawilła 
na fądzeniu fpraw. 


Do Senatu należało radźić o dobru po” 
fpolitym; kiedy śię. Sćnatorowie zgodźli 
wizylcy na rzecz iaką, rzecz ta bez poż 
chyby itawała, lubodmowiona bywała; kiedy 
zas niezgadzali Się, do gmiaw odqofzono 
który fwym zdaniem rzecz decydował.. Ur 


ksył w tym punkóie politykę Prawodawca | 


aby Senat zgodnieylzym uczynił.  Trybur 
nal Setny fkładaty 104. Ofoby, przed kto* 
remi Urzędnicy fprawę fwych Urzędów 


zdawać byli winni, iako to Generałowie | 


po wyprawach wojennych. Zá czalem gdy 
gmin zaczął miełzać śię w Rządy, naftąpi 

ły fakcye, niezgody, i przyniofły zgubę Oy- 
czyzńie, mowi Polibi(ż. 


Siła Woyfkowa. Kartaiń(ka fkładała śię 7 


Królów fprzymierzónych, z ludu hołdujące” 


„6% 


» $ 


(mogło, naprawowała. 
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go, ( zkąd. Zołnierzy miewała Kartagina i 
Pieniądze) z Woylka Qyczyltego, z Woyfka 
hajętego w. Krajach Sąśiedzkich, które go- 
towe i wymuniztrowane zakupowała. Bra- 
la z Numidii iazdę lekka, odważną, i niefpra- 
cowaną, wybor {wego woyika. Z Bala- 
row, naylepfzych Procnikow. - Z Hifzpanii 
1 Afryki piechotę dźielną, z Genni ig Gal- 
lii także dobre woyfko, z Grecyi nawet lud 
do wfzelkich dźieł wojennych fpofobny. 
Tym fpofobem wyprowadzała liczne woytka 


185. 


W pole bez ogołocenia z ludu miaft, roli, 
zemielfła, handlow, cudzą krwią 1 pracą 


tozfzerzała, nabywała Pańftwai flawy. Je- 
Śli iaką klęikę odniofła podczas woyny, 
tey nieczuła wewnątrz, ale wnet za pie- 
Niądze, na których przy trwających ftate= 
cznie hahdlach i rzemioftach, zbywać nic- 


vw 


Oprocz. woyfk najętych miała: Kartaginą 
fwe Qyczyfte, do którego zaćiągali śię ći 
Wizyfcy,którzy chcieli urość w woyfku: kom= 
mendy abowiem wfzyftkie dawano rodowi- 
tym Zołnierzom, niezaś Cudzoźiemcom, i 
to'nie na Rok qbo do pewnego czafu, ale 
Poki śię Rzeczy-pofpolitey podobało. 

>. 


Wizakże 
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* "Wfżakże woyfka te najęte niezawize fä 
wielką pomocą dla naymującego. Nie wal- 
cza pofpolićie z tą gorliwością, z którą rodo- 
wiói Zołnierze, wiedząciż to cudzey Qyczy” 
zny interes, ieśli zginą przyfługi ztąd ani 
„pamiątki dla Siebie 'niezoftawią, ani nawet 
podźiękowania fpodźiewają śię, iako naje- 
*mhicy. Mierzą ufługę fwą wielkością żoł: 
da, który, gdy podczas chybi, ulługa uftaje, 
gdy gdzie poltrzegą lepfzą płacą tam ślę prze 
rzucają. Królowie fprzymierzeni lub Pań- 
“fwa, podług fwych interefsów przyjaźni do- 
chowują. Narody zawojowane tam ślę fkłar 
niają, gdźie widzą abo fpodżiewają Ślę le- 
pizego fzczęśćia dla śiebie: Handle też po 
przegraney na morzu przerwać śię mufzą. 


-M Szczęśliwizy był Rzym, który Oyczyftym 
woyfkiem mogł zawize wojować, á przeto W 


naywiękfzey. nawet, klęfce niedoprafzał śię | 


pokoju, iako widźieć ślę dało po przegraney 
pod Kannami, kiedy Kattainczycy po przegra 
ney z LuraciuszeM daleko mnieyfzey o po- 
‘koy uśllnie ftarali śię, i zawarli. 
* *Kartaińczykowie nazywali śię oraz Pani 
od Fenicyi krainy zkąd wyfzli, i w Kartainie 
ośiedli: i przeto woyna Martaińfka nazywa 
śię woyną Puńfką., ` 
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os < Królem Numidiiskim. © > 
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} 


| Rok przed CHRYSTUSEm r10: 
o eRTCZZAMAA 
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S, J+RUGURTA Synowiec MICYPSY áwnuk 
AIN MASINISSY Króla Numidiifkiego z nie- 
= 1 prawego łozą urodzony, razem z Kró. 
lewicami 
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lewicafni Synami 'MrcyP$oWEmi wycho- 
wany, do Hifzpanii na fłużbę woytkową 


pofłany, dobrze śię ftawił SŚcypionowi| 


przeciw Mimantmom, i na wielką fławę za- 
robił, z Rzymianami żabrał przyjaźń, którzy 
go pobudzali do opanowania całego Króle 
ftwa Numidiifkiogo.  Doczego dźiki á chćiwy 
z natury umyli lego barźiey zapalił Król Me 


yrsa, kiedy za powrotem z Hifzpanii, | 


fpolnie z Synami Dźiedźicem go zapilał. 
Lecz on niewdźięczny obudwuch Królewi 
ców pozabijał, i Króleftwó całe opanował. 
Wiele z, nim do czynienia mieli Rzymianie 
„częścią iż był bitny, ćzęśćią iż był chitty, 
á pieniędzmi Rzymian przekupował tak da= 
, lece, iż po zabićių iednego Królewica, nie- 
tylko od Rzymian fkarany niebył, ale o- 
wfzem przez wyfłanych Pofłow, lepfzą część 
Króleftwa Numidii w podziale doftał. Ale 


gdy i drugiego zwojował, i o śmierć prze” | 


ćiw danemu. fłowu przyprawił, (prowadził 
na śię wóynę uymujących śię Rzymian ŻA 
Królów z fobą fprzymierzonyćh, A oraz z4 
fwóy interes, niechcąc mieć tak potężnego 
w Affryce Króla. śe 
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Rok Swiata 3898. 
Rok przed CHRYSTUSEM 105. ` 
POBYT KAS 


Przy Cyrcie Stolicy Numidiifkiey, gdżie 
ARIUsz Konfil Rzymifki zbił JuGuRTĘ 
tòla Numididkiego i Bocnusa Kròla 
Maurytańfkiego. -Kilka -dniami pierwey 
tenże MARiusz, i tychże Królów także 


był poraził. /Liczby zabitych i ranionych 


Niewyrażają Dźiejopifowie, muślała być ie- 
dnak znaczna klęfka, kiedy Bocenvs o po- 
oy proślł, i JuauRrĘ Zięćia fwego Rzy- 
Mmianom wydał, który do wfpaniałośći tryż ` 


. Umfu fłażył, 4 potym z.głodu w więźieniu 


Nmarł: mawiał, iż, Rzym był przedażny i- 
$dyby miał kupca, możnaby .g0:było kupić, : 


i St 
POD są, 
| 


w, fs Uisa 


+7 
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CYMBRAMI. TEUTONAMI 
„abo Niemcami i Ambronami < 


377) 


| Rok "Swiata 394 SIER 


i Rok przed CHRYSTUSEM sr raf ga #d 


ETimbrowie lud w:Danii tiefzkający czy” 


Lto dla zalanych od morza fwych ktajówy | 


ezyliteż chciwośćią: łapieftwa uwiedźieniy 
fzukali. dlą siebie nowego ś$iedlifkai vi H% 
Illiryku Konfula Kargowa zbili, Rzymian 


o wydźielenie źiemi do miefzkania ptośili | 


nazywając ich Marfoiwym Narodem , 4 po- 
moc wojenną obiecując: ale gdy nic nie- 
wfkurali, uderzyli na JuNrusza SYLLANA 
Konfula i zbili, toż famo fpotkało AuRELiv= 
Sza SKAWRA Namieftnika Konfula, naywię- 
kfzą zaś zadali klefkę Ceprónowi iako śię 
niżey powie, i tak dalece im śię fzczęśći* 
ło, iż żaden Konful przed Mariuszem. % 
nimi fzczęśćia niemiał. (| Ra 


l 
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T9Er 


= Rachowano famych Cymbròw 300. tys 


 Śięcy  Mężow do boju oprocz  Dźieći, i, 
Niewiaft, flug &ic: do, ktorych Teutonowię, 
<lmbrnoowie €5c. przyftali. 


Po wygraney nad CeProNem byli. śię 
do Hifzpanii udali, lecz z tamtąd od Cel- 
erów . odpędzeni,: znowu śię; nazad- do 
allii, á potym do Woch cofneli; lud 


a ma wielkiego i fpoyrzenia  ftrafzne-' 
; Be: EE 


Przez lat 210. (mówi Tacyt ) woyna. 
2 Narodami Niemieckiemi trwała z wiels, 
aj krwi rozlaniem, a z niezmierną fzko-. 
: h , 4 h ie żę i 3 
A R CA UR U UD CD UD a UD U 
1. * Rok Swiata: 3949. 

Rok: przed CHRYSTUSEM 104. 
CBET 40500 

Za Rodanem rzeką, niedaleko od Oran- 
%, gdzie Cypibrowie złączeni z Teuonami, 
Ygurami i Ambronami połóżyli na placu” 
80. 


Min = W 
LEE ; 


z9ż _ WOYNY 

go. tysiecy częścią Rzymian, częścią fprzy- 
mierzonych,4 40.tyśięcy Woluntaryufzow tak 
dalece iż z całego woyfka ledwie ro, ufzi0 
świadków klęfki. „Hetmanili- ©. MaNLI= 
vsz Konful iQ. SeRwitivsz Cerio Pro- 
konful, MAT Bit 454 


z 


Przyczyna klęfki + niezgoda Wodzoów | 


była, ktorzy ani obozow ż fobą niełączy” 
li,'ani ię znośili, ale każdy chćiał hono- 
ru wygrariey. Drugą przyczynę naznar 
cza GeLLrus i Justinus złupienie ko- 
"śćioła „Apollinowego w Tolosie, zkąd wy- 
- darł świętoktadzko Cepro 10. millionow 
w” złocie, million w frebrze, á 210. tyśię- 
cy w Koronatach. Tu śię widźieć daje 
hoyność Pogan ku fwym bożkom w iednym 


kościele tak wielkie  doftatki dkładającym: | 


kiedy mnieyfze Chrześćianom BOGU pra 


wdźiwemu ofiarowane w oczy.lazą: tudźież | 


zemfta Boża ża mniemane nawet święto” 
ktadztwo, którego lubo podczas w Chrze 
śćianach BOG zaraz niekarze, nieprzeto ie” 
dnak zapomina. e 


Prokonful Certo, ze wfzelkich honorow 
złożony, do więźienia dany, á potym przeź, 
kata, rozizarpany nędznie . dokonał mòv 
Waleriufz- ję pelni: ży 


Cymr 
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Cymbrowie ślubowali przed potyczką po- 
więćić na cześć bogow wlzyltko, i zbu= 
rzyć, coby tylko zdobyli nad nieprzyjaćio= 
ami, i wiernie wykonali obietnicę. Złom 


| toi fredro wrzucili do Rzeki Rodanu, ba- 


gaże na fzimaty pofzarpali, oręża i zbroje 
połamali, wędźidła porwali, koni famych 
potopili, ludźi po drzewach powiefzali, á 
tak i świętókradzkie zydki, i świętokradcow 
fpolnie zgubili. ` 


Cymbrowie zamyślali profto iść do Rzy- 
mu, ale potym niewiadomo dla iakiey przy» 
Czyny, obróćili ślę w przećiwną ftronę, ku 

Uzpanii, zkąd od: Celżyberow odpędzeni, 
Znowu powróćjli ku Włochom. ` 


_ Powracając ' rozdźielili śię na dwoje. 
-ymbrowie udali śię ku Norice abo „Bawa= - 
tyi i przez Tyrol do Włoch: | Teutonowie i 
<dmbronowie przez Delfinat, i Prowanfyą A 


la koniec przez Liguryą mieli dążyć do 


zymu: Dla czego też Konfulowie roz- 
Zielili śię na dwoje: Karutus ftanął pod 
Ipami  Noryckiemi ptzećiw Cymórom, á 
ARIUSZ afżykował oboz, przy zeyśćiuślę 
veek [zery i Kodanu w Prowaniyi. i 


N Rok 
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Rok przed CHRYSTUSEM ror. 
BID MA 


Przy Mieście Aquż Sextiz (Aix y w 
Prowanfyi Prowincyi Francufkiey , gdźie 
MaRivsz po czwarty raz Konfu| Rzym/ki 
zbił Ambronow i leutonow: , więcey 100: 
tysięcy częśćią zabił, częśćią -w niewolą 
zabrał, Inni famych zabitych 200. tyśię- 
cy, á w niewolą wźiętych go. tyśięcy kła- 
dą. M (+28 


Sztuką Marıusz tak wielkiey. wygra- 
ney doftał.  Pofłał nocą KLAUDIUSZA 


MaRCELLA ze trzema tyśiącami piechoty 


na opanowanie góry blilkiey nieprzyjaćioł, 
zkądby poftrzegfzy żwawą utarczkę mog» 
z tyłu na nieprzyjaciela z hałalem wypaść: 
co gdy uczynił, nieprzyjaciele widząc ślę 17 
przodu i z tyła od Rzymian otoczeni, mie” 
fzać śię i uciekać zaczeli, 


Pietwey iednak Marrusz naśladują” 
Fagıusza okopał śię przy weyśćin Rod 
nu, i narażającym śię Teutonom, bitwy mie” 
wydawał, a ażby ogień opłonął, i © 
‘chota z czafem olłabiała, Nie- 


nie bądź męftwem niewiaft, bądź 


apaa 
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-Nieprzyjaćiele mając Rzymian za boja» 
zliwych, Be. się ku Rzymowi, á przes 
chodząc koło obozu, pytali śię Rzymian 
z pośmiewilkiem, coby nakazywali da, 


wych Zon i domow: za któremi udawizy 


$ię MaRiusz, dognał przy Mieśćie qus 
Sextis, oboz trefunkiem, czyliteż umyślnie . 
tak ufżykował, iż Rzymianie wody nie mie- 
li, lecz rzeki ( podobno Ære blifkiey ) za 


 nieprzyjaćielfkim obozem płynącey dobijać 


$ię muśleli. 


_ Dniem przed tą potyczką odprawiła Się 
inna, gdźie także Rzymianie przepłofzyli 
aż do obozu nieprzyjacioł: z których ko= 
ietami więcey niemal mieli do czynienia$ . 
Te abowiem widząc Mężow fwych ućieka- 
Jących, porwawfzy Siekiery i fzable zgrzy 
tając zęboma ze złośći i bolu, rąbały bez 
braku fwoich i nieprzyjaćioł, przebiły Się 


do śrzodka, wykręcały gołemi rękoma 
_ Izable Rzymianom, wyrywały tarcze, wy 
do 


trzymywały rany, padały trupem, i aż 
tchu oftatniego mężnie walczyły, Rzymia» 
ożnio" 
ną porą zatrzymani niegonili daley nieprzy< 
Jaćieł po więkfzey częśći iuż pobitych. 


Na . MA- 


WOYNY 


- MARIUSZOWI czyniącemu ofiary na | 


;dźiękczynienie za wygraną, przyniofł go- 
niec lift z Rzymu oznaymujący, iż go o- 
brano raz piąty Konfulem abo Burmi- 
ftrzem. 


i ý że j | 
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Rok Swiata 3953. - 
Rok przed CHRYSTUSEM” roo, 


BITWA. 


"Przy Warcellach Mieście Pedemonckim 
Piemont ) gdźie MaRivsz po piąty raź 
Konal Rzymiki i Karunvs Pro-konful 
zwyciężyli Cymbrow, którzy za powrotem 


z Hifzpanii odłączyli śię od  Tzutonów» 


granicami Miemieckiemi do Trydentu, A ztaną 
tąd do Hoch, przybyli, niewiedząc o prze” 
graney fwych Towarzyfzow. > 


. Wżźięto w niewolą Cymórów więcey 60: 
*tySięcy i tyle dwoje na placu zabito. 


Bitwa 
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„Bitwa niemniey żwawa tu także z ko- 
letami iak z męfzczyznami była, które 


 0toczywfzy śię wozami raniły ćięfzko Rzy- 


mian: na koniec widząc śię być blilkiemi 
Wźięćia w niewolą, pozabijały {we dźieći 


1 Siebie famych. 


Pomogło do wygraney MaRivszowi, iż 
tak ufzykował woyfko, „że wiatr piafek w 

me oczy niofł Cymbrom, á fłońce w oczy 
biło, i błafkiem fzyfzakow prawie ślepiło, 
nadto upał zbyteczny, (do którego Cymbro= 
wie lud pułnocny nieprzywykły) popoćił 
Prętko i pomordował nieprzyjaćioł: kiedy 
z Rzymiań wprawionych Żaden śię ani za- 
Poćił, ani udylzał śię.  Kurzawa oraz i mgła 
Okrywając oboz, liczbę niezmierną nieprzy- 
laćioł utaiła, 4 tak ferca Rzymianom niepfu- 
a, rozumiejącym być równe, abo. mało co. - 
Więkfze śiły z ftrony przećiwney. 


__ Rzymfkiego woylka było ze wfzyftkim 


52. tysiące „300. ludźi to iet pod Karu- 
Lem 20. tyśięcy 300. á pod MARIUSZEM. 
32. tyśiące. 


Po tym zwyćięftwie: lud Rzymfki witał 

ARIUSZA Trzećim Fundatorem Rzymu 

tozumiejąc za pierwizego RomuLvsa, któ. 
z N3 ry 


198 WOYNY. 
| 


ry założył, za ką ie ó. K | 
od Gallow zachował go, KAMILLA , który | 


UA U X LD. ED UP UD O > AR O AP 


WOT NA | 
RZEMIAN | 


MITRYDA TEM 
Krdlem  Poutskim, 


Rok Swiata 3965. 
Rok przed CHRYSTUSEM 88. 


PRZYCZTNA 


MITRIDAT Krol Pontu Prowincyi w A i) 
mnieyfzey leżącey wyzuł z Pańftwa %. | 
RIOBARZANA Króla Kappadockiego przyj 
ćiela Rzymikiego, zą którym gdy śię ujeli 
Rzymianie; powitała woyna, podczas któ” | 
rey KaSSIUSZA Pretora abo Staroftę i 
Krolami fprzymierzonemi zwyciężył Me | 
TRA? 


4 5o. tyśiecy iazdy: 
<Azyi, 4 Mia. w Grecyi opanował, | wię- 
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rriar, zebrawizy 200.. tysięcy piechoty, 
Wiele Prowincyi w 


ceyby dokazał, gdyby porzućiwizy Grecyq 
przybył z pieniędzmi i z woylkiem ‘do 
Włoch woyną domową miedzy ftronami 
SyLLr i Mariusza rozerwanych. Rzy- 
mianie fami przyczynę po częśći dali do 
tey woyny , bo przywroconym na Króle- 
ftwo Bityńflie Nisomebow! ána Kappadace- 
kie ARITOBARZANOWI radźili, aby Króla Mı- 
„nrDaTA który ich był Z Tronu  ftrąćił, 
najeżdzali, i pokoju niedawali, jakoż Nr- 
komepes Król Bityńjki ulłuchał, i do 
Pańftwa MiTRIDATOWEGO wtargnął: Cze- 
go Rzymianie niezganili, owfzem śię Uy- 
mowali, MrrkRipar Kappadockie Króleftwo 
opanował, ARIOBARZANA powtórnie wy- 
gnał, na Nomena przed Hetmanami 
Rzymikiemi w Azyi będącemi ufkarżał śię, 
da Rzymu na roziprawę zapozwał. ale He- 
tmani nieczekając decyzyi Senatu zebrali, 
woyfko, i wdynę zaczeli. , 


WOYNY 
Rok Swiata 3965,  „ 
Rok przed CHRYSTUSEM gg. 


BITZ 4 


Nad rzeką mnias w Paflagonii `gdżie 
Hetmani MiıTginara Króla, zbili Niko- 
MEDA Króla Bityń/kiego , zdobycz wielk 
„zabrali, i wiele niewolników. Król zawojowa: 
" całą Paflagonin, zbił potym na głowę dż 

QuiLiUsza -Wodza Rzymfkiego, całą Bi- 
tymą pozytkał, i wtargnął do Frygii nale- 
żącey do Rzymian: których wizyftkich 
W Miaftach Azyatyckich znaydujących śię 
w iednym dniu okrutnie wyćląć kazał 
bez względu na płeć i wiek. I wycięto 
na go. tysięcy: 4 podług innych na 150, 
na Pa Król MirRipar do. Grecyi prze» 
1201. 7 


<f> 


Rok 
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"Rok Swiata 3967. 
Rok przed CHRYSTUSEM gő: 


BITWA 


:| Przy Cheronei Mieśćie Bzocyi w: Grecyt 
gdźie Syta Pro-konful zbit woyfko Mi- 

' TRupaTra Króla Pontu pod kommendą Ar- 

| cmeLausa Brata iego zoftające, miał po- 
łożyć na placu rro. tysięcy nieprzyja- 


Gioł, hieftraćiwizy fwoich nad 14. ludźi. 
10. tylko tyśięcy MrrRrpackicH uciekło 
2 ARCHELAUSEM Wodzem do - Chalci- 


AJ 

Szczęśćiu nie dźielnośći przypifując to 
zwyćięftwo SvLLA, wyftawił Bogom zna- 
ki zwyćięftwa, które w 15. tysięcy pie- 
choty, w pułtora tyśiąca iazdy otrzymał, 
á racliując nawet z poślłkami z przyjaz. 
znych Miaft Greckich śŚćiągnionemi, nic- 
dochodźił liczbą i trzećiey częśći nie- 
przyjaćioł. © ; 

Pomogła do zwyćięftwa ćiafność miey- 
fca umyślnie od ŚvLLr obrana, gdźieby 
"mni liczba nieprzyjaćiołom na pomocy roz- 
~ poftcze= 
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pofirzenić śię niemogącym, ani ućieczka |, 


dla fkał i mieyfc przepaśćiftych być wolna 
niemogła. 


ł 
„a R , 


Rok Swiata 3968. 
- Rok przed CHRYSTUSEM 85. 
BITHA 


Przy Orchomenie, gdźie, gdy Król Mi- 
TRIDAT na powetowanie przefzłoroczney 
. fzkody pofłał 8o. tyśięcy (wego naylepfze- 

go woyfką pod Wodzem DoRvLAUSEM, 
któty Śię z ARcHeLavseM złączył, i Z 
tymi pofzczęśćiło śię Svrti, 15. tysięcy 
lednego dnia w potyczce zabił, drugiego 
zaś oboz opańowawizy więcey nierównie. 
Arcaeravs Hetman ućieki , do Chalcidy 
w czołenku, Grecyą na wolą Svrrr zofta- 
wiwfzy, krwią wody sfarbowawfzy, á trupa- 
mi błota napełniwizy, gdźie (mówi Plu- 
tarchus) za iego czafow oręże i zbroje 
znaydowano. „OŚ ae 


Pomo- 


\ 
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Pomogło do zwyćięftwa SYLLI, iż wi- 
dząc mocną iazdę Grecką, kazał po polu, 
dla złamania impetu, kopać rowy na ftop 
zo. fzerokie: nadto gdy Rzymianie mie- 
fzać śię i uciekać zaczeli, SYLŁA porwa- 
wfzy Cloni, rzućił śię w pośrzod nie- 
przyjaćioł, wołając: Mnie o Zofnierge chwa- 
iebno ief umierać, Was zaś ietli śię (pyla- 
ja, gdźiescie Hetmana wajzego odfłąpik, nie- 
zapomnićie powiedzieć; w ORCHOMENIE. 


"(było to mieyfce. potyczki w Achai) 


czym przeraźił Zołnierzow, wftrzymał, i 
wygrał: fzczęśliwy iż trafił na lud po- 
wolny i uważny, gdy ALExaNDER Wielki 
wołając na fwoich: Idzie gnuśni, idzcie 
niewdzięczni, głoście w Qyczyznie, iż porgu» - 
diliście wafzego Króla w narodach, które go 
za was lepiey fłuchają, wiemdgł do dalfzey 
woyny w Indye namówić, ale muśiał na- 


- zad powrócić. 


Po tey klęfce ftarał Się MITRIDATES o 
pokoy, który pozwolił SYŁLA pod temi a- 
bowiązkami. 


1. Król Mrrnipar wróć Bitynią N- - 
KOMEDESOWI, á Kappadocyą ARIOBARZA- 


NOWI 
4 
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2. Rzymianom zapłaci 2. tysiące talen- 
tow ( więcey 6. millionow tynfow ) i przym 
Jławi 70. okrętow uzbrojonych. 0 

3» Zofłanie przy fiwym Królefiwie Pont- 
ue A z innych mieyjc załogi jwe /prowa- 
Ki. ` 


4. Rzymianie worują mu iego Pańfiwa, i 
uznają za fwego przyjaciela Ec, ; 
/ 


4 % ; 
* JL * 
* J %* < 


` Plutarchus 30. ty 


ZNACZNIEYSZE. © 
W OKVKNA 
DOMOV A 
miedzy 
MARIUSZEM 
| i 
BEF D LLA 
Rok Swiata 3966. 
Bok przed CHRYSTUSEM 87. 
PRZZCZTWA 


C. MARIUSZ 'po śiedmdźieśiątym Roku 


wieku iwego nienafyconą iefzcze pałał 
chćiwośćią fprawować urzędy, władnąć 
woyfkiem , obchodźić wyprawy wojenne; 
dla czego gdy SvLLi Konfulowi doftała śię 
ofęm wyprawa przećiw Królowi Mirri 
Daresowi, i fprawowanie Azyi, on pofta- 


„Yat ślę. że P. SuLPicivsz Woylki ludu go- 


dność tę fkafował Svnur, A zlecił MaRr- 
Uszowi.  Uwiadomiony SYLLA pośpiefzy- 


Wizy do woyfka, woyfko na fwą ftron 


przemowił, (6. à por Appianus, A Z 
) tysięcy piechoty, 5. tyśię- 
€y iazdy kładźie ) Rzym nalzedł, Marru- 

RAMA SZ0” 


WOYNY 


szowycH fobie nieprzyjaznych pozabijał, 
abo porozpędzał, fam Makiusz ftary Z 
trudnośćią ufzedł do Afryki w lat dwie 
zoftawfzy, pośiodmy raz Konfulem mniema- 
jąc być; na frafumek, dobry trunekę pić za” 
czął, 4 wilzącey nad fobą zemity ad ŚvtLt | 
chcąc pamięć przepić, z przepićia umarł, 
ledwie dni kilkanaśćie na urzędźie Burmi- 
ftrza żywizy. 


SYLLA zmocniwfzy {wą ftronę w Rzy- 


mie, udał śię ku zy, wiodł woynę z Mı- 
TRYDATEM, i zwyćiężył, w niebytnośći od 
przećiwney ftronynieprzyjaćielem Qyczyzny 
obwołany. | | 


Ale za powrotem okrutnie Siç tego zem- 
śćił: bo mając fwą ftronę śilną, zachodzą* 
cych mu nieprzyjaćioł i przyftępu do Kzy- 
mu broniących zwojował, NoRBANA Kon- 


fula przy Kanuzie wielką klętką porążił 
MaRiusza młodego także Konfula 'przy 
Preneście, a KARBONA przy Kluzie zbib 
Rzym opanował, podług woli iednych pòd- 
wyżfzał, drugich poniżał, zgładźił go. Se” 
natorow MaRruszow!i fprzyjających, 15* 
Radnych, 2600. Szlachty , wielką liczbę 
wygnał, wielu zaprzedał, wiele Miaft i Zam- 
kow obalił. Miał zawfze.na 120. tyśięcy 
fwoich 


ZNACZNIEYSZE, 


fwoich we Włofzech na pogotowiu, kto- 
tych dobrami MaRroszowym zabranemi 
zbogacał: oprocz innych {wey Familii o- 
bowiązanych, 
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SYLLA ten fłużąc iefzcze w obożie 
Konfula Mariusza za woyny JuavRry 
Króla Numidiifkiego, wytobił u Boccuusa 
Króla Mauwrytań/kiego wydanie Rzymianom 
JuauRTv, å na pamiątkę, pieczętował śię 
Sygnetem obraz Boccavsa wydającego 


 JUGURTĘ SvLLI Wyryty mającym; MAR- 


usz uśiłował fobie wydanie to przyczytać, 
l gdy Boccnvs tryumfalne pofągi, 4 mie- 
dzy niemi złoty obraz JuauRrv. wydane- 
go Podfkarbiemu SvLLI poftawił na Ka- 
itolium, Makrvsz ftarał śię ie zrzucić. 
czego wielka nieprzyjaźń i zamiefzanie 
powftało, aż też w ftrafzliwą burzą zamie- 
nito śię. ; ; 
y 


Niezgody te wnętrzne przez potęgę 
pPrzewyżfzającą końca i pokoju fzukające, ` 


 Bierwizy przykład dały familiom mówi 


Appianus orężem rofterki ufpokajać, wpro- 


| Wadzony potym we zwyczay, z wielkim 


rwi rozlaniem, z utratą wolności, i oftas 
tnig zgubą Rzeczy-pofpolitey. 


, Rok 


WOYNY © . 
Rok Swiata 3972. 
Rok przed CHRYSTUSEM 81. 


BILK A- 
W „Afryce na polach Kartaińfkich, gdźie 


susz Pompejusz potym Wielkim na- 
FaN zbił Dowiczecza Rzymianina ftro- 
nę MaRiuszowĄ utrzymującego 1 HraR= 
BE. Króla Numidiifkiego. Że 20. śię 
nieprzyjaćioł, 3. tyśiące tylko uciekło. 4 
-boz opanował, famego Wodza noei 
sza o Śmierć przyprawił, HIARBE NEM: 
wolą wźiął; Miafta częścią mocą, o. 
dobrowolnym poddaniem ślę pod moc vo 
ję zagarnął, Króleftwa i Królów iprawy y 
porządźił, Afrykę zwojował, niemając 
nad 24. 


W. dźień dzdzyfty barzo, eydal binvi 
Pompejusz, ktòrey cale śię PPO 
4 przeto niegotowi byli, i na zlym. BO 
ftali, i nieporządnie bili się, á na konieć 
przegrali nieprzyjaćiele 


i A 
PomPEjusza tego Dyktator SYLLA 1 
Senatem mu'_fprzyjającym, potłumiwłzy 


ch, n 
Partyą MaRiuszewą we SA poda 


apc 


R 
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potłumienie tefzty fchronioney do Afryki 
1 tam przewodzącey, wyfłali: - powracające- 
50 z Afryki wizyfcy hurmem w Rzymie 
ipotykali, å Dyktator SYLŁA Wielkim przy- 
Wital, i drugim go Wielkim nazywać ka- 
zał: jako przedtym Ślebie Szczęśliwym po 


źwojowaniu naygłownieyfzego {wego nie- 
Przyjaciela Mariusza młodego: tryumfo- 
libo ani lat niemającemu, 
ani Staroftą będącemu. 


Wać pozwolił, 
ani Konfulem, 


SvtŁA ten Dyktatorem lat 4, bywizy, gdy 
wizyftkim podług upodobania (wógo, iak 
ról Jedyno-władny rządźił ,, nakoniec 
czwartego Roku Dyktatury, Dyktaturę do- 
rowolnie złożył ,. omierżiwizy urzędy , 
Wóyny; i wizelkie okazałości, na.wśi mieć 
“Ranie obrał, łowieniem ryb, i polowaniem 
zabawiał śię, prawdźiwie JRczęfliwy, bo i 
tą urzędźie przećiwnośći ńieznał, i po u- 
lzędźie żaden nań śię oprócz iednego Mło- 


iana i fłówem nietargnął, w famym mieć 


„cie Więcej 20. tysięcy Kórzelu(zow 1, 
pnych Buntowników miał „na zawołanius 
rzy rofpuftnego życia (wego beśpieczność 
„a jego życiu pokładali. Umarł od roba- 
wą roztoczóny, krew oraz wymiatający 
e Piteolach Roku życia fwego 60. przed 
URYSTUSEM 76. 
maż O WOTNA 
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JESOSE CAC A 
RZYMIAN 
190 Hifzpanii 


SERTORIUSZEM 
Szawnym Wudzem Rzymskim. 


Rok Swiata 3973. 
Rok przed CHRYSTUSEM go. 
PRZ TCZ TNA. 


UINTUS Ge rodem z Mia- 
a Nurfyi, zwątpiwizy o utrzymaniu 
Rzymu A Sei udał śię do Hifgpa 
nii, którey Roku przelfzłego Staroftą był: 
tam mieyice dla przyjaćioł ze Włoch ućie- 
kających ubeśpieczył, narody Hifzpańjkit 
` dla zdźierftwa i pokrzywdzenia Staroftow 
Rzymikich, Rzymian nielubiące, do Śiebić 
pociągnąć usiłował: 
cych śię, uzbroił, i wfzyftko do woyny na 
| gotował, Ipodźiewając śię że SyLLA prze 
ćiw niemu wyfzle woyfko: co śię i ftało: 
Miał 


a i 
l 


„ty go dla grzecznośći kochali, 
JĄc, że gotowi z nim umrzeć, 


Rzymian tam kryją” 
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Miał SeRrorrusz: w {wym woyfku 2600. 


Rzymian, 700. Affrykanow, 4700, Luzyta- 
how, ogulnie 8. tyśięcy ludu, z którym 
zacząlem barźiey pomnożonym nietylko 


Rrachem ale i kiętkami wielkiemi liczniey- 


ke Rzymian nabawił, woytka. = Luzytani. 
dobrowolnie go za Wodza (wego i. 0- 
rońcę  przećiw Rzymianom obrali; wzy- 
przyśięga- 


+ 


i Rok Swiata 3974.73. 76. wy. 38. 
79- 82. smak 


Różne / potyczki > tych lat 

Miedzy SERTORTUSZEM i Rzymianami. 
4: Wodzow Rzymikich raz poraz zwycię: 
Żył.  AkwiwaPułkownikaRz ymfkiego ży- 


„Wnośći w 6. tyśiącach fżukającego nagle 


Napadfzy zniofł ze wfzyftkim, przy Łówro- 
tie, przy Sangudie' Mialtach, przy Sukronie  ' 
Iżece, z PompEjuszem fzczęśłiwie walczył: 
£ MiTRibaTkm Królem Pontfkim przytnie- 
tze napizećiw Rzymianom zawar, , mając 


03. ich 


` WOYNY 


ich ód zachodu, A MrTRIDATES od wfcho= 


du wojować: aż też METELLUS) Konfut 
zaprzedał głowę SuRToRIUSZĄ. obiecując 
Rzymiuninowi gdyby zabił, ro. talentow fre- 
bra, 420. tysięcy fai pola, gdyby zaś wygna* 
niec to uczyniłspowrot wolny do Oyczyzny: 
Domyślił ślę właliny Wodz S$ERTORIUSZO- 
wy” PERPERNA, Z iprzyśięgłemi fwemi za- 
bił go w Ofie podczas uczty przeto iż Się 
pfować począł „w rofkofzach śię zatapiał, 
w utarczkach fzczęśćia niemiał, zapalczy”, 
wośćią i podeyrzeniem narabiał. 


Wfzakże i zabóyca nielepfzy miał koniec, 
bo zwyćiężony „od PoMPEJUSZA, złapany I 


zabity poległ, á Hifapania poddała Się Rzy” | 


mianom. 


Po SERTORIUSZU niemniey do czynie” | 
który z wyślekacza | 


nia mieli z Spartakiem, 
Herfztem łotrów zoftał, na 120. tysięcy, fzuć 
kających fzczęśćia zebrał; w wielu potycz” 
kach Rzymian zwyćiężył, aż na koniec fai 


ód. KRassussa Wodza, Rzymfkiegozwyćlę” 


żony poległ, á iego towarzyfze żywo złap% 
ni, od Kapui aż 
83974: 55 


NW, 


VOF- 


do Rzymu powielzani, Rok i 
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WOŚP OW AJ 
Se 0407) RARE 


MITRIDATEM. 
Królem Pontskim. js 


> A 
DY. GRAN EM 
„Królem Ormiańskim, |. 


Rok Świata 3979. oe 
Rok przed CHRYSTUSEM ga. 


PRZYCZYNA 


MITRIDAT dwa razy zawierał pokoy z ` 
< Rżymiany, raz po ptzegraney z SyLLĄ 
rugi raz po wygraney nad MuRENA Pto- 
zonfalem Azyi izukającym umyślnie woy- 
y dla pozyfkania tryumfu: ale pokoje te 
przerwaniem raczey, dźieł wojennych į 
pocznieniem , niż gruntowną zgodą zwać 
S, mogą: Obie ftrony wyglądały tylko po- 
Miej okolicznośći do zerwania. MITRI- 
ATęsowi dwie Sie podały. zg 
U3 ; L 
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1. Iż gdy wyfłał Polow do Rzymu na 
'zawarćie przymierza, Rzymianie po śmier- 
ći SvrLi wnętrznym niepokojem pomie- 
fzani Pofłow bez wyfłuchania odprawili, co 
on tłumacząc na złą fironę, namowił Ty- 
GRANA Króla Ormiańjkiego wtadrgnąć do 
Kappadocyi, ifpuftofzyć, 


2. Za teftamentem NIKOMEDESA Krò- | 


la Bitynfkiego ' zapilującego Rzymianom, 
gdy ći w moc fwoję. objeli //itynią, mo- 


cno śię ó to urażił MiTRipav dawno pra- | 


gnący tego Kròletwa, zawarł przymierze Z 
SERTORIUSZEM, 120. czyli też 140. piecho- 
ty á 16, tysięcy iażdy, zaciągnął, 100. zbroy- 


nych wozow iporządźił, flotę od 400. Naw |. 


zbudował, nietak wytworną na fpoyrzenie: 
iako raczey w broń i lud waleczny opa 
trzoną: g. millionow korcy zboża nagoto 
wał, ludźi z woyfkowymi, kopaczami, fługamł 
&c. na 390. tysiecy prowadził, iawnie woyn$ 


najechał. 


na Rzymian podniofł, wodą i lądem Bityniý 


I 


Wyprawiony przećlw niemu LrcrNius/ 
LukutLUS. Konful , lądem ze 30. tyśięcy 
piechoty I z 1600. czyliteż iak mówi Plr 

, tarchus z 2500. iazdy, á AuRELiusz KorTê 
iego kollega z flotą na obronę Bitynii. kuj 
0 
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Rok Swiata 3980. ` 
Rok' przed CHRYSTUSEM 73. 


kB. PTA 


„Nad Ryndakiem rzeką w Azyi mnieyfzey, 
gdźie Lukunnus dKonful Rzymfki odefłaną 
dla niedoftatku żywnośći część woyfka 

ITRIDATOWEGO od oblężenia Miafta Cy- 
Byku, dognał i zwyciężył. 5. tyśięcy ia- 
zdy, 4-15. tyśięcy piechoty w niewolą wźiął, : 
oprocz wielu zabitych. xa 


, Wkrótce gdy. do-.głodu, powietrze przy- 
ftąpiło, Król fam z relztą woylka obięże- 
nie Cyzyku porzućiwfży, uchodźił nocą, o 
czym dowiedźiawizy śię LukuuLus, dopę- 
dźił nad Granikiem aboteż Æzepem rzeką, 
20. tyślęcy na placu położył, koło ro. ty- 
Śięcy wźlął w niewolą. 


L. MANIUSZ Konfyliacz MrrRrparow 
ył przyczyną klęfki. "Ten zmowiwfzy ślę 
tajemnie z Lokuetem wmówił w MITRI- 
Dara, aby Adral g górę fwoim kazałopuśćić, 
A pozwolił opanować Rzymianom, obiecu- 
lc iż pułki niektóre Rzymikie, miały do 


04 ` niego 
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niegośię przerzucić, te ofobliwie,ktore przed 
tym należąc do fakcyi MaRrusza, wojowały 
pod SERTORIUSZEM; i | Czemu , gdy4 Krol 
płocho uwierzył, i woyfko z góry iprowa- 


dźił, morze też: burząc śię Zeglugę: prze- 


cćieło, wfzelką [pofobność «do'nabyćia ży- 
wnośći utraćł , i >zgłodniałym woyfkiem 
ani obłężenia Cyzyku Miafta popierać, /ani 
odporu dać niemogł: lubo koło 300. tyśięcy 


miał ludźi. | | : 


Rok Swiata 3982. 
Rok przed CHRYSTUSEM 7r. 
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Niedaleko Kabiry Miafta w Azyi mniey- 
fz gdźie ApRiaN Pułkownik (Rzym i 
od LUKULLA „na zdobycz wyłlłany zbi 
dwuch Wiodzow MrrRiparowyn chcących 
przefzkodźić, z taką klęlką iż ledwie dwuch 
ludźi do obozu. Królewikiego uciekło. Z 
czego gdy trwoga i ućieczka powftała w 

| oboźje, 
t 


| Kabirze w kray górzyfty udał śię. 


ZNACZNIEYSZE. 1> dr 
oboźie, Miręibares fam uciekł do Ziećia 
wego do Armenii i byłby ód uwiadorhio- 
lego Lukunta. złapany, gtłyby: Zalnierże 
soniący śię," nad Mułem złotem naładować. 
tym, niezabawili śię. * 


Miał woyfka Kròl MITRIDAT 40, tyś 
slęcy piechoty, á 4. tyśiące' iazdy *batze 
dobrej , która pierwey 'tróćhe nad Zikiom 
"zeka przepłofżyła Rzymian i LOKULEO WE 
powodem była, że nieczując śię zdolnym ků 


szt 


ERP 23 


"to arte $ 
to Vio 
LEN RER 


gd, Rok Swiata zogąć 0 51: 
| Rok przed CHRYSTUSEM 6g. =" 


wihaga zb: sdb 5 dk Ao 
E Aperi Mesie, rej 
gdzie Lvkutnus Hetman Rzymfki mając 
ało r2. tysięcy piechoty 4 1600. iazdy od- 
Niofł flawne zwyćięftwo nad Tygranem Któ* 
m Ormiań/kim, inea S TW 


A 


go zwierza z 


fiali. i. 


* Król TYGRANES. widząc fwoich zmie 


fzanych, oddawfzy Synowi rozrzewniony 
we łzy Koronę, ućiekł, á Syna złapano. 


[LGKUL- 


ZNACZNIEYSZE. - SI? 


LUKULLUS z tąd wielkiey nabył fławy, 
iż 2: potężnych Królow MrrRiwara à Fy- 
GRANA 'zwyćiężył, á to różnym wojowa- 
nia fpofobem.  MrrRrpaTA pokonał, uni- 
kając potyczki, lecz tylko żywność odbie- 
rającna TYGRANA zaś bez odwłoki naćiera- 
Jąc, czym uwiodł MirRipaTA, który nie- 
Śpiefzył do TYGRANA z pośiłkami, rozumie- 
Jąc, iż także będźie zwłekając wiodł woynę 
lak z foba. Bt TEE DERSE 
l Powftała ta z Królem Ormiańfkim woy- 
na o Króla Mrnrpara który ( iako ślę rzeŁ 
kło) gdy po-przegraney fchronił śię da 
'fwego Zięćid TYGRANA, Rzymianie ,upomi- 
nali śię o wydanie, grożąc woyną, gdyby 
nieuczynił, ` TyaRaNrs: obrał woynę ra- 
'czey, niż wydanie Teśćia, będąc oraz urd- 
Żony. na lLwkutLa: że go w liśćie Kró- 
lem tylko,” nie zaś "Królem: Królow nazwał, 
nadtó iż na podpiśie podpifał śię tylko Lu- 


'KULLEM, niezaś oraz i Heimans g © 


Po wygraney wźiął Lukuttus Stolicę 

Tygranocertę 4 w niey 8. tysięcy: talen- 

«tow w potowiznie, oprocz innych doftat- 

ków.  Zwlekał umyślnie pogoń za TIGRA- 

NEM, dożwalając aby woyfka zbierał, i da 

nowey' potyczki śię gótował, mając wolą 
przez 


x 


mag **WOYNY 


przez walną raczey. bitwę,  woynę zakoń- 

czyć, niż po-rozległym bPańftwie z niebe- 
_ śpieczeńftwem ,: za nieprzyjacielem ślę. u“ 

ganiać. « r toida bit 


i 


k 


Rok Swiata 3985, | i 
* Rok przed CHRYSTUSEM -68. 


f 


Nad Arfanig rzeką w Armenii na drodze 
ku: zdriaxaciesdragiey Stolicy: Ormiań/fkiey, 
-gdźie. Iwkvtuvs. Hetman Rzymfki” zbit 
(TyGRANA ib MreRipAra Królow' zjedno- 
-czonemi śiłaniiwojujących:«. Niepadło ty- 
le na placu, iłe Roku przefzłego , więcey 

* jednak godnieyfzych oiob legło. 


„„śoNaybarźięy w iazdę dufał Król Tyveri- 
NEs, która: gdysdieznie 1: żwawo matarla, 
LOkULLU 5 ma odwtót trąbić każał, 4 ze- 
cbrawfzy: fwychvodo «kupy / ź takim impe- 
stem uderzył, inaoOrmianów ; iżenim przy- 


fzo 
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fzło do) utarczki z bojazni famey: iiciekać! 
` zaczeli. + "Trzech znaydowało śię Królow. 


, podczas tey„pitwy. - VrvanaNes' Ormiań/ki. 
IrRipaTr tont(ki, i drugi także MirRi= 
dar: Medjki, Kiólowie, z których naybo= 
Jaźliwiey: itawit ślę MrrRwar Król Ponte 
Jki, włożony niefzczęśliwie wojować'i nic- 
dotrzymywać kroku LusutLówi, á pier- 
Wfzego głofu Rzymikiego znieść niemo- 
gac, haniebnie ućiekł. © Tak to trudno: 


 Śmiałośći nabyć, kiedy. taz bojaźń fetce os, ` 


garnie, « : 


70. tyśiecy piechoty á połowę tego ia=. 


zdy: Królowie mieli, Luxuttvs zaś nieli=: 


czył fwego woylka więcey nad 24. tyśiące.: 
| Zniewolił niejako do<bitwy Królow oćiąga= 


lących Sle LuKkuLnvs*poltanowiwfzy: oblę* 
żenie Artaxaty Miafta, wy którym: żnajdo= 
wały śię Zany i małe dżieći TYGRANESO- 
, ws, wnofząc, rofitópnie, iż tak miłych iże- 
czy muśj Król bronić i niedopufączać á zas 


tym gonić: w drodze idącego Lukvina, i 


itwę ftoczyć, eo Śię: i italo. 
RSTI KA i 


, Po tey wygraney w niedoftatku "rieprzys 

Jaćioł obcych, znalazł fwoich domowych. 

Zolnierze iprzykrzyli fobie w uftawiczney 

Woynie; i fluchać niechćieli, upatli śię, i 
| niepo- 


wi WESA Arm 


"WOYNY 


niepofzli na dobywanie Artuxaty:  Officye 
rowie krzywo nań patrzali, iż nimi gardźił, 
'zbyt rolkaznie poitępował , był ferca do+ 
brego, głowy dobrey, nauk i uczonych mi- 
łośnik wielki , ale nieumiał fobie dobrego 
ferca zjednać, muiem, ftrachem i rotkazema 
wfzyftkiego chćiał dokazać. Taka to ieft 
niedola ludzka, że każdy ma fwoje: Ale. 
W Rzymie pomawiano go o łakomitwo i 
chćiwość panowania, dla któtego; niezaś 
potrzeby iakiey, po opanowaniu różnych 
Miaft i. Króleftw, woylka do zrabowania 
„Artaxaty z niewygodą prowadźił, á woy- 
ny niekończył umyślnie dla utrzymania nad 
woyfkiem i Prowincyami Azyatyckiemi dal- 
fzey władzy. Zaczym złożono go z He- 
tmańitwa á Pomeejuszowi Wielkiemu od- 
dano, iefzcze 'od fakcyi SvŁLi przećiwnego 
zawfze LUKULLOWI. ; 


RZO- 


Nim iednak. POMPEJUSZ przybył, Mī- 
TRIDAT |zebrawizy: Śiły , dwuch Wodzow 
„Rzymfkich zwyćiężył: "'FaBrusza które 
mu 500. na placu położył, i TRIaREGo, 
któremu więcey 7. tysięcy Zołnierzy za” 
bił, i: oboz wźiął. a, 


TRIA- 


| x 
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TRIARIUSZ zafzkodził fobie iż śię pręt- 

o porwał; fłyfząc abowiem o blifkim woyż 

u LvsuLLa-chcąc lam Zwyćiężcą zoftać, 

tderzył na Króla MrrRipara, i przegrał. 

UrRipar pożytkując z niezgody Rzymian 

Wp ewka prawie odebrał, co pierwey utra- 
4 5 £ 


Í 
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« Rok Swiata 3988. 
Rok przed CHRYSTUSEM 65. 


BI TIWA 


n Nad Eufratem tzeką w Armenii: mniey- 


ey przy górze Dorfiraku gdźie Pompe- 
lusz Wielki zbił Króla Mirnrpara mają- 
tego 30, tysięcy piechoty á 3. tyśiące ia. 
zdy, padło więcey 1o. tyśięcy, oboz wźię- 
», i wielu w niewolą. Król zoo. końmi 
Przebit śię przez nieprzyjaćioł i ufzedł, Nie- 
hciał on wydawać bitwy, okopywał śię tyl- 
0,1 ftał w dźień, á nocą ku Armeni: uchodźił, 


|Rledufając w śiły dla odftąpienia od Śiebie 


low Ormiań/kiego i Paytfkiego, ale chciał 
głodem 


Raz, 


WSO Bo REY 
OH -— 


GE 


Ra 
e 
pe A, 
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„ głodem iako w kraja fpuftofzonym-przymu- 
ić Rzymian do-cofnienia śię nazad. ' 


` Wfzakże uciekający,od złych przewodni- 


kòw zbóczonych: z drogi na woylkojRzym= « 
OW ZD y y 


fkie, naprowadzony, muśiał. niegotowy Do=- 
3 f y X kedi ! ra 
Pomogł do, | 


tykać śię w hocy, I przegrał. 
klęiki Xiężyc świecący z tyłu Rzymianom, 
- który mając ślę ku zachodowi ćień wielki 
czynił, korp Greń mając woyfko MrTRrpa- 
Ta za ćiała Rzymian, gdy do niego ftrzela, 
chybia, i broń „datremno traći,; bo bliżfzych 
niź w rzeczy famey byli rozumiejąc, nietra- 
fia. , Rzymianie dorozumiawizy ślę błędu 
tzućili śię na nieprzyjaćioł z hałafem i do, 
ućieczki,przymuśili. 5 


„Po tey klefce MITRIDAT nieprzyjęty od 
Teścia fwego TvGRaNA Ww podeyrzeniu go 
mającego; z Rzymianami o ugódźie zamy* 
ślającegowowizem widząc woyfka zbuńtowa* 


neod włałnego fwego Syna FPARNACESA czy Z 
niącego śię Królem, á fprzyjającego Rzy; | 


iahon, (aw Się, zabit niemogąc Sie otrić 
dla iekarftwy któremi ciało fwe od młodośći 
pizećiw wfzelkiey trućiżnie zmocnił mowią 
Filotas i Dio. Di, A ASTM 


gnat. 
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„Żył lat 68. abp też 72. wojował z Rzy- 
miany koło 40. był wzroftu wielkiego, zdro- 
wia i Śił niezwyczaynych,'panując nad. 22. 
narodami, tyląż różnemi ięzykami mowią- 
cemi, wfzyjtkie ięzyki dofkonale umiał, i 
każdego poddanego, fam przez Się bez tłu- 
macza mogł fłuchać i rozmawiać. i 


FARNACESA Syna MITRIDAT ~ 
GO przy Bosfor/kim Kròleftwie, sa 
NA przy Ormiańfkim zoftawił Pomerjusz, 
ziemię Zydow/ką i całą. Syrią na Prowin- 
cya Rzymfką obrócił: A tak Rzym/kie 
Pańftwo aż do rzeki Zufratu tośćią- 


zę „MONK 
PA 
R E O A e a 
RZYMIAN + 
"KATILINĄ 
PR Bua o 
Rok przód CHRYSTUSEM 62. 
(BRZYCZTNA 
LUCIUS SERGIUS KATILINA urođze- 


nia zacnego człowiek, od młodośći do 
niezgod, zdźieritwa, bojow, porywczy, Bur- 


miftrzowfkiego Urzędu chćiwośćią zapalo- . 


ny, iuż pieniędzmi, iuż orężem fwych za- 
- myfłow poprzeć uśiłował: ale mając Či- 
OKRONA Konfula na przefzkodźie, taką śię 
złośćią rofpalił , iż poftanowił Senatorow 
zgładźić , Konfulow abo Burmiftrzow. po- 
zabijać, Mialo fpalić, fkarb złupić, i rząd 
Rzeczy-pofpolitey odmienić , w ten, który 
«za czalow SYvLLI znaydował śię. Dlacze- 
go za. nieprzyjaciela Oyczyzny od Senatu 
ogłofzony Ze 300. zbroynemi, oraz z zna- 
kami Konfularikiemi udał śię do obozu po 
ŚR MANLI= 


Ń 


-ANTONIEGO Konfulą 


; cznikowi fwemu PETREJ 


4% 


t 
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Mavttwsztm fwym przyjacielem w Hotyu- 


, 7y! zofiającego na 20, tyśięcy podług Appia- 


na wynolzącego ludźi, 


ofłano na pofkromienie buntownikow 


ula z woyfki Or) 

à o ią z woyfkiem, któr 

E dla prawdźiwey czyli też | 

ysioney choroby, zlecił wyprawę Poru- 
Vszówi, 


Rok Swiata 3992. 
Rok przed CHRYSTUSEM 61. 


| BREDA 
DOMOWA. 


Z dążącym z Hetrugyi do Rzymu Karr- 


UINA, którego, P 


> FETREJvsZz Porucznik AN-. 


ToNiEGo Konfula zwyciężył. 


Pa 
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Tak żwawa potyczka była, iż żaden z 
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RaryLiNOWYCH nieućiekł, żaden żywcem | 
niewźięty, wfzyfcy i z famym Herfztem Ka- ` 


TYLINĄ, na mieyfcach na których ftali, za- 
bići legli. Z ftrony także ANTONIUSZOWEY 
abo pobićj, abo ranieni zoftali: i fwą krwią 
tak ftrafzny pożar ugaśili. i 


* Wchodźili w ten fpilek KURIUSZOWIE, 


PoRCIUSZOWIE, SYLLOWIE, CETEGOWIE, 


ANTRONIUSZOWIE, WERGENMIUSZOWIE, 
i LONGINIUSZOWIE zacne Familie, tudźież 
LeNruLus Starofta, których zepfowane 
przez zbytek obyczaje, niedoftatek domo- 
wy 4 nadźieja fpanofzenia śię, złe, burz- 


liwe, towarzyftwo do tey niefzczęśliwośći | 


rzywiodło, wielu. na żyćiu, 4 więcey na 
fiawie i fortunie zgubiło. 


BU 
A "$* | 
c 
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ZOZ N=A 
RZYMIAN 


LI Z $ 
PARTAMI 
Rok Swiata 4000. 

Rok przed CHRYSTUSEM 53. 


PRZYCZYNA 
M. LICINIUSZ 'KRASSUS. Starofta Sy- 


> rijki chćiwośćią przymnożenia Pań- 
a i zbogacenia śię doftatkami Pastow 
zk ęcony, wyprawił:śię bez zlecenia Se- 
U ua woynę , obiecując. nad ludem po- 
ug lego mniemania niebitnym  prętkie 
zwyćięftwo, *z tym; więkfza fwą fawą, iż 
od LukuLŁa i.Pomerjusza. ani gabanym 
o | | 

Sat Po zwyćiężonych Partach miat 
erzyć na Jndyanow i Baktrow. +. Ale śie w 


, Nadźiei zawiodł. 


s `s 
WOYNY 
Rok Swiata 4001. 
Rok przed CHRYSTUSEM 52. . 
RETE 
Pizy TA Mezopotamii Mieśćie, gdźie 


Partowie ludz iedney Prowincyi Perikiey 
najechany od ŃRassa, zbili koło 30. ty- 


śięcy Rzymian pod kommendą tegoż Sta- 


roity KRassussa zoftających. zo.tyśięcy na 
placu padło; ro. tysięcy w niewolą wźię- 
to, ledwie znalazł śię człowiek, któryby u- 
wiadomił fwoich:o tak wielkiey klęlce. 


Gdy: Partowie. przynieśli ućiętą głowę ( 
KRassusa, Król ich kazał lać w gębę zło- 


to świeżo roftopiońe, nafycając niby po 
śmierci chólwość. g: 
rał za złupienie fkarbów' Kościoła Jerozo- 
limikiego, i zaślepił, że zdrówych rad nie- 
fluchał. = Król 'Ormiańfki /AxraBaz Syn 
TyvGRANA obiecywał 30. tysięcy piechoty, 
á 16. tysięcy iazdy, życzył przez <rmóniq 
'wtargnąć do Partów, mając dodać żywno- 
śći i wizyftkiego podoftatku, nad to ukazy- 
wał dowodnie, drogi beśpieczeńftwo, po- 
„nieważ kray górzyfty odbierze fpofobność 
natarcia ieżdźie Partfkiey, którą famą tylko 
oni 


Podobno Bóg go fka- | 
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oni: przemagają: abo ieŚli niechce iść przez 
zrmenią , aby wyftrzegał śię mieyfo. rot 
wnych, i ieżdźie wygodnych. Ale KRas- 
sus niefłuchał, owfzem uwierzył © Rótmi- 
ftrzowi: Arabjkiego tktzydła przekupionemu 
od Partów , aby profto. polami: prowadził 
woylko, czyniącemu płonną nadźieję ogar- 
nienia nieprzyjaćioł,wiodącemu przeż miey» ` 
fca piafzczyfte, fuche, ani trawy, ani płonki 
niemające; ale zamiaft wfzyftkiego Partowie 


 ogarneli i zbili. 


Trudno było z Partami Rzymianom wyż 


‘grać, ponieważ tak: mocno z łukow ftrze- 


lali, iż ftrzały przebijały nawet tarcze; A ie- 
dna ftrzała dwuch Rzymian zabijała: nay- 
barźiey zaś iż natrzeć śię niedawali, zaraz 
w rozlypkę idąc, á w ućjeczce z łuków nie- 
mniey fzkodliwie rażąc. Piechota dla pia- 
ikow wielkich, ani z nieprzyjaćielem śię po- 
tykać, ani uchodźić nięmogła. 


Poległ «także. od: tychże! Partów: Syna 
KRASSA z 9800. ludzmi, 4 po nim '4: ty- 
Ślące ranionych 'zoftawiońych. od woytka 
Partowie zabili, i 4. tyśiące Innych'na po- 
moc idących. 


~ 


P4 Parto- 


WOYNY j 
Partowie za Świadectwem Diona mie- 
izkali za Tygrem rzeką po Miaftach i Zam- 
kach; za czafem zmocniwlzy śię wiele Pro- 
wińicyi opanowali,. 4 miedzy innemi, Mego- 
potamią, z Rzymianami wojując, nietylko 
podbići niebyli, lecz owfzem częfto zwy= 


ćiężali A (woje wfzyftkie kraje przed Zu- 


Jratem rzeką nazadodzytkali. 


-Nie lepiey fzły: Rzymíkie rzeczy we 


Wiofzech: Wolność Rzym(ka iuż śię mia- 
da ku końcowi, Rzecz-pofpolita ku zgubie, 
Urzędow za pieniądze, abo też orężem i 
gwałtem: doftawano, podatki . i przekupy 
iawnie czyniono, lud za pieniądze głos ną 
Seymie przedawał, Konfulom odjęto na- 
dźieję nawet wojowania abo hetmanienia 
nad woyfkiem, dla niezgod i mnoftwa ubj- 


jających śię ledwie ku końcowi Roku 6-. 


bierano Konfulow. Pompejusz umyślnie te- 
my. hiezabiegał, aby: potrzebę Dyktatora lud 
poznał i iego obrał. 

łofy fyfzeć śię dały , iż nic zbawienniey- 
Peso dla Qyczyzny być niemogło , gdyby 


podiednego dobrego á mocnego rząd śię | 
doftała. ; 


WOY- 


__ PEJUSZ, i JULIUSZ CEZA) 
z fobą nierozerwaną ligę, aby nic niedo- . 


Jakoż pofpolite od- | 


= 


ZNACZNIEYSZE, 

HW OLENA 
"DOMOWA 
JULIUSZA CEZARA 
POMPEJUSZEM 

Wielkim. sę 
Rok Swiata 4005.. 

Rok przed CHRYSTUSEM ` 48. 
PRZE WR 
LICINIUSZ KRASSUS, CNETUS POM: 
uczynili 


zwalali czynić w Qyczyznie, coby które- 


mukolwiek z ńich niepodobało gie: która 


liga trwała mocno poki Krassus niebył 
od Portów zabity, 4 JuLia Corka Ceza- 
Ra za Pompejusza wydana, Żyła. Potym 
zaś POoMPEJUSZOWI podeyrzane były boga- 
ctwa CEZARA, á CEzAaROWI nieznośna 
zdała šię potęga Pompejusza; PomrPEJUSZ 
niechćiał mieć równego, 4 CEZAR wyżlfze- 
8o. 


Chciano 


Zn dr 
OPT" FE "RRC TEE 
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Chciane zatym CEZAROWI w Galii .| 


na wyprawie wojenney będącemu dać Na- 
ftępcę, i woyiko odebrać. Jakoż CezaR 
niebyt od tego, doprafzał śię tylko, aby przy 
obraniu Konfulów na niego wzgląd miano. 
Lecz gdy odpowiedźiano ( do czego i Pow- 
pejusz przyłożyłśię)iż ieśli chce godności, 
niech przyzwoitym fpofobem, to ieft przyto- 


` mny i prywatny o nią prośl. 


CEZAR widżąc, ze mu potrzeba było 


. wóyfko opuścić, nieprzyjaćiołom. ulegać, 


dać fprawę pierwizego (wego „Konfulatu 
abo Burmiftrzoftwa, i teraznieyfzego fpra- 
wowania śię w Gallii, fłyfząc oraz, iż Ka- 
TO, MARCELLUS, i LENTULUS przegrażą- 
li śię imie iego wyglozować, zatrzymał 
„woylko na fwą obronę, Rubikon rzekę, gra- 
nice zleconey fobie do ulpokojenia Prowin- 
cyi, przelzedk  w'Rzymie za nieprzyjaćie- 
la OQyczyzny od Senatu obwołany, á Pom- 
pejusz niań Fletmanem naznaczony. 


Dodają inni iż CEZAR domagał si% 


li 
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przećiwnego iego ftronie uczyniono. Łecz 
gdy nieuważając na przegróżki Senat Lu- 
CiUsza Domrcivsza na mieylce iego na- 
znaczył, famego Cezara, ieśliby pewnego 
dnia urzędu niezłożył, nieprzyjacielem Oy- 
czyzny ogłośił, obftawającym za nim Woy- 
| Jkim abo Pulkownikom ludu z Senatu ulta- 
pić kazał; Cezar rozgniewany, fwego otę- 
żem dóchodźić zaczął, wźiąwizy za pre- 
text woyny, krzywdę uczynioną Moy fkin: 
W rzeczy zaś famey niechćiał- (Roś: poż, 
dlegąć , 4 przykładem Syrer Dyśtatorem 
żoftać. We dni go. całe Włochy mu śię 
poddały: Pompejusz z bojazni ze Włoch 
ućiekł do Grecyi, wzywany do rozmowy 
l ugody od Cezara, niechćiak Cezar po 
Soo Hifzpanii fprzyjającey Pompeju- | 
NE wyprawił Się ga POoMPEJUsSZEM 
1cąc abo uczćiwą ugodę zawrzeć, abo woy- 
lą fprawę zakończyćjale gdy po kilkakróć do 
rozmowy i przyjaćielfkiey ugody wzywając 
OMPEJUSZA, niebyt wyfłachany, poftano= 
Wit wydać bitwę. 


przy dwuch pułkach zoltać w Gallii abo (b 


przy iednym w llliryku, pokiby Konfulem 
obrany niebyt, A'gdy nieotrzymał, rulzy 
śię z pięcią tyśiącami piechoty 1 300. iezdne” 
mi do Rawenny grożąc woyną, iezliby © 
przećl- 


WOYNY 


Rok Swiata 4006; 
* Rok przed CHRYSTUSEM 47. 


BITWA. e 


Z 
|. Przy Farfalii Mieśćie Teffalikim, gdźie | 
s Jurivsz Cezar zbil Pompejusza Wiel 
kiego. Oba woyfka niemiáty mniey-nad 7o. 
tysięcy. Zołnierzy, abo według niektorych 
woylko Cezara niewynośiło więcey nad 
22. tyśiące, Pompejusza zaś we dwoje 
tyle: ma śię to rozumieć o rodowitych Kzy- 
mianach, bo z pośiikowemi na-300. abo 
400. tyśięcy, kładą ludu podczas tey bitwy: 


- Senat trzymał za Pomrejuszem A Woy- 
fkowi za Cezaręm. Padło 6. tysięcy 
podług zyniufza  Polliona, który. ; w 
tey bitwie pod Ceząnem zoftławał; Sam 


Cezar kładźie 15. tysięcy, A inni: 25. ty*| 


śięcy zabitych, 24000. w niewolą wźiętych. 
j oboz cały opanowany, A w nim każdą 
komorę mirtem uwieńczona, każde łóżko 
kwiatami wyfłane, ftoły: zaftawione, kubki 
wina pelne i wfzelką do ochoty i wfpaniało” 
„Śći gotowość znaleźiono: Tak Pompejamić 


zwyóięftwa pewni byli. 
PRZY- 
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PRZCZYNA KLĘSKI: 


POMPEJUSZ obiecując fwoim zwyćię- 
„iwo bez krwi rozlania, kazał ieżdźie fwo- 
Jey, którey miał wiele, po rufzeniu śię do 

oju iazdy CEezaRowey, napaść z boku i 
otoczyć woyfko CezaRowe. Cezar iako 
Przezorny Wodz przewidźiał to, i 3. tyśią- 
ce mocnego Zołnierza z famych Niemców 


ztożonego na to umyślnie zafądźił, przykaą- 


ując, , aby bez fwego ordynan(u nic nieczy- 
nili, a po ordynańśie, aby w twarz nieprzy- 
Jaćiela bili, dodając, iż od ich fprawnośći za- 


 Wifło dźiśieyfze zwyćięftwo. 


: Jakoż fkoro Pompejanie zaczeli otaczać, 
tdk z na odwodźie woyłko z takim 
„ipetem uderzyło koląc włoczniami w twa- 
ży, 12 niezwyczaynym wojowania fpofobem 
zmiefzani Pomypejqnie, twarzy odwracać i u» 
Giekać zaczeli; Zaućiekającym niegoniąc śię, 
"EZARSCY, uderzyli na piechotę, i także 
przełamali dźiwujących śię, żefztuką odśle- 
le ułożoną zwojowani byli. VERES 


POMPEJUSZ miafto zbierania do kupy 


.Woylka dość iefzcze licznego, abo do uda- 


tua śię do woyfka wodnego jefzcze zupeł: * 
„ABE nego, 


PRZ WZ GE DZ ZE A wiza 
z KOGO 2 7 z ze 
RR s 
GRE ZZ 
» 
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s ; i ; 
nego; nielyGdźianą Keka przerażony, 2.20- || Z biz im razem A a DOODEY Mo 
ną i z Synem uciekł do Ægiptu, obiecując Sany o paę'do mete 
fobie pomoć od Proromeusza młodego PRE ea poza A F 
Kzóla dla uczynnośći Qycu iego świadczo” A A HAR sy A w Z > yor zycie 
LE OAT E T a AN  vorady Kon- | 59 niebyło przedłużone nad teń czas: od- 
AYEN ESAN oa Psa tąd abowiem fzczęśćie fzwankować zacze- 
fyliarzow hojących śię na śię ściągać woy- | p „CZĘ Zwé A. 
ny, zabity przy Mieście HUR wyšiadają- . | 
cy na brzeg 1 na brzegu morfkim pochowany | aldo E N 
NAPIER zwyciężył był woytko Cezara przy Dyrra- 
| chium i one Śćigał aż do obozu, który mógł 
ASO by wźląć, gdyby nieprzeltał naćierać na u- 

- Kośćioł miałby być truną, oto Niebofzczyka, | Ciekających bojąć Się iakiey zafadzki: Ale 
Patrzcie; «dźiwuyćieśię, trunienka zamyka, zaniedbawizy pogodney pory dał pochop 
= ak, do mówienia Cezarowg  Źwyćiefiwio by- 
Głowa odcięta przybyłemu w pogon CE- | łodzi w ręku nafzych nieprzyjacioł, gdyby 
' zaRowr Ofiarowana,, nad którą „on, lubo mieli Wodza, któryby umial zwyciężać. 
| nieprzyjaciel, rzewno plakal Zabity Roku E 
żyćia {wego 59: ; „, Względem żaś Czallii wiedźieć należy, 
l% Cezar po ikończonym {fwyin Burmi- 
5 Tryumfował POMPEJ USZ po trzykroć miftrzoftwie, wyrobił naprzód na‘ 5. lat, po- 
ze: gs Częśći Swiąta, to ieft: tym powtórnie na tyleż lat z kilka pułka- 
PEST. „o (Mt i tytuteni Pro-konfila Galit Azyłnf/ką 
Z pierwfzym razem z Afryki po zwyćię- |i flfiryk, przez który czas Szwóyciraw, ca- 
żonym' Domiciuszu przyjacielu Marru- łą Gallią i Brytanię +podbit; podczas tey 
SZOWYM:. Wóyny wiele ludźi padło; można: miarko= 
3 , [Wać Z tego, iż w iedney potyczce 238. 


Templi pondus erat, modicá qui clanditùr wnd. 


„Za drugim razem z Europi po podbićiu ór tyśięcy zabił Szwaycaryw á r30. tysięcy 
panowaney przez SERTÓRIUSZA Hifzpanii- e NĄ 
GAT kę jaz Ład. WT ODIN w niewolą 


* 
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w niewolą wźiął, w drugiey ARrowisTA 
Krola Niemieckiego tak zbił, iż na 30. mil 
Włofkich trupami pole zafłał, w trzećiey 
w widłach Mozy i Renu rzek 430. tyślę- 
cy Niemcow śiedlifka fzukających wyciął, 
` moft niżey Kolonii na Renie wyftawił , do 
` Niemców przefzedł i famym ftrachem do 
profzenia pokoju nakłonił &c. liczba iednak 
zabitych dla fławy i chluby zda śię być po- 
więkfzona. Chcąc zaś w niebytnóśći w 
'Rzymie zoftawić nieprzyjśćioł, lam śię o- 
żenił z KaLpuRNia Córką KoNsuLa, á 
fwą-Corkę wydał za Pompejusza. CicE- 
RONA i Karona fobie przećiwnych z Mia- 
fta oddalił. | 


Rubikon (dźiś Pifatello) rzeka, nad kto- 
rą Miafto Cefena w, Romandioli leżące ftoi, 
był granicą Włoch od Gadlii dawney, ma- 
jący moft kamienny, á przy mośćie 'wyry- 
ty na kamieniu zakaz Senatu, aby żadeń 

lodz i Zołnierz, zbroyno daley niefzedł, 
lecz broń, chorągwie, prowiant, i wizyftko 
za rzeką zoftawiał: inaczey miał być po* 
czytany za nieprzyjaćiela Qyczyżny: Cze” 
goże juLIvsz Cezar powracając z Galli 
niefłuchał, rzekę, nierofpuśćiwizy woyłka, 
zbroyny przefzedł, za nieprzyjaćiela Oyczy” 


T WOTNA | 
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Rok Swiata 4007. 


„Rok przed CHRYSTUSEM 46. 
BITWA 


Przy Alexandryi Mieśćie Egip/kim, gdźie 
JuLiws Cezar uganiający Się za PoMPE- 
JUSZEM znaleźionym iuż zabitym ująwizy 
$ię za ŃLEOPATRĄ Sioftrą i Żoną Króla 
Egiptfkiego ProLomeusza oddaloną przez 
tegoż Króla od łoża i Króleftwa, ftoczył 
bitwę i wygrał, na 20. tyśięcy podług O- 
roziufza na placu położył 12. tysięcy w 
niewolą i 70. okrętów wźiął, fwoich 500, 
fwaciwizy, Kroleftwo KLEoPATRZE oddał, 
ożeniwfzy ią z młodfzym Bratem. Król 
ProtomEusz w złotey zbrói znaleźiony u- 
marly w błocie rzeki ilu, iedni mówią za- 
bity, drudzy utopiony. l 


WOYNY- 
BĘRĘA 
„Bo Togog Roki. 


Przy Zieli Miafteczku w Ponćie, śdźie Far- , 
NACĘS Król Bosfor/ki Syn MITRIDATESA 
Króla Pontfkiego zafadzając ślę na niezgo- 
dźie domąwey miedzy CEzaRęw 0 Pom- 
pejuszem, gdy podbił Kappadocyą i Ar- 


menią, był zwyćiężony od JuLiusza Ce- 


ZARA tak ptętko, iakby CezaRow1 wraca- 
jącemu śię. z Zgipłu, do zwycięftwa nie- 
więcey, potrzeba było iak tylko ukazać śię, 
jako fani w lisćie do Senatu. pilanym, -o 
świądezył: . Przyfztdłem, obaczyłem, zwyż 
ćiężyłem. (> ; 


FARNACES w ucieczce zabity, á Kró- 
Jetwo wźiął MrtRipar PERGAMEN. za 
pomot dańą CEzaRowi podczas. woyny 
fegipijkiey przeciw PTonomeuszowi, któ- 


tego ( iako śię rzekło) zwyciężył, á Kru- 
OPATRZE podług Teftamentu upominają- 
cey si U PTOLOMEVSZA 0 część, całe 
oddał Króleftwo i z niey Syna Cezanio- 
NA zofiawił, Ę 


2 
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. « Rok Swiata 4008. 
-Rok -przed CHRYSTUSEM 45. 
ss gł EDEA 


Prży Tapsie Mieście. w Afryce; gdzie - 
Juriusz Cezar fkupiotą przećiwną fobie 
partyą śćigejąc, udał śię; ftoczył bitwę, 
zbil- fosg Króla Mauwytuń/kiego i Numi 
diifkiego, Karona, ŚCYPIONA, Kueja 
Pompejusza Syna Pompejusza Wielkie 
80, LABIENA i innych {wych nieprzyjaćioł. 
1o. tysięcy na placu położył, 3. oboży 
wźiął , refztę rozpędźił. ` Appianus Świad- 
czy, iż 8o. tysięcy piechoty, A 20, tyśię- 
cy iazdy zwyćiężył,+fwoich 50. tylko ftra- ` 
ćiwizy, á mało có ranionych mając. 


Kletke fprawiły Słonie Króla Mawrytań= 
fiego Jusv, niewyćwiczone, i tylko co z lafu 
wzięte, które iużi krzykiem, iuż procami 
i frzałami przeftralzone na fwoich wftecz 
rzuciwizy śię fzyki pomięfzały, wielu” poż 
zabijały, Maurom;: których załłaniały, przy- 
€zyną ucieczki były: do czego, gdy impet. 

, Celarikich przyttąpił , „całe woyłko' fprzy- 
mierzone w rozlypkę pofzło, _ Król Jusa, 
Karo, $cYPio i tam dalęy różną Śmier- 

zi ż 5 ćią 


*: 
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«NEM i innemi,do /ifzpanii ufzli..  CE- 
zar obróćił Numidią w Prowincyą Rzym- 
12, SALUSTYUSZa  fławnego , Dźiejopi- 


„fa nad nią Staroftą uczynił, fam zaś po- - 


wrócił do Rzymu, 4. tryumfy odprawił z 
Galli, z Egiptu, z FARNAXA, i z JUBY, 


Rok Swiata 4659, 
Rok przed CHRYSTUSEM. 44. 


(3885 as AA BO E 


Przy Mundžie Mieście Betyki w Hifzpa- 
nii, gdźie ]uLIusz Cezar zbił Synow 


Pomeejusza Wielkiego pośiadających dal-. 


zą Hifzpanią. Padło na placu więcey 33. 

i p A LAMizoaia i Warem Wodzami. 
Z PomrEjuszow ftar[zy w ućieczce zabity, 
młodfzy niebył przytomny. Z ftrony Ce- 
ZARA legło 1000. 4 500. raniono. 


i 


- Długo 


„ią polegli, á Pompejusz młody z LABi- 
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Długo obojętna wygrana była, w famey 
nawet nayżwawfzey bitwie ftało śię wiel- 
kie ućifzenie, iakby śię potykać poprzefta- 
li; na koniec doświadczeni przez lat 14. 
Cezanscy Żołnierze uftępować zaczeli. 
Cezar zśiadfzy prętko z konia, ftanął na 
czele woyfka, zaczął prośić , upominać, 
zachęcać, puinałem w fwe -ferce godźić, 

|. ieśliby niepowróćili; w tym na fzczęśćie 

- poftrzegfzy, iż 5. pułków prowadźi na dru- 
gą ilabfzą ftronę LaBreNus Wodz Pompe- 
juszow, 4 rozumiejąc, abo też udając, za 
uciekających {wym Zołnierzom obwołał, i 
ftrwóżonych  pokrzepił, á nieprzyjaćioł 
zmiefzał CEzaRscy abowiem ' rozumie- 
jąc, że nieprzyjaciel uftępuje, żwawo na- 
tarli, á Pompejanie mniemając, że ich ftro- 
na cofa śię, uciekać zaczeli: którzy dotąd 
częśćią dla obietnicy i prożby młodych 
Poupejvszow, Częścią dla fławy i przy- 
wiązania ku ftaremu ich Oycu, wfpomaga- 
li Synów. 


` CEZAR: po tey wygraney tryumfował. 
z Hifzpdnii, któremu Senat ofobliwize na- 
dał przywileje: Uczynił wiecznym Dykta- 
torem, Cenforem, „luperatorem nazwał: Oy- 
Cem Oyczyzny, świętym, atuę iego miedzy 
Kròlami Poflawit, złote krzefło w Senacie dat, 
Q3 Miesiąc 
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Mietiąc narodzenia- iego. Lipiec. JUr1uszem 
nazwał, poflimowik aby fadzit nakrzesle głos 
tym i „Słoniowym, aby ofiary czynić w fukni 


` tryuufalney, aby wzędy przyśięgały: Dekres » 


tom tego nieprzećimić Się, aby ŚWięcono dni 

zwydięjiw iego, aby co lat 5.. ofiary Za zdro- 

wie iego czyniono, aby urzędy wfzyjikiepos . 
dług woli Jwey rozdawał, Jam ieden mial 10AT 

tg, Jam (karbem publicznym Jzafowat, aby 

koronę liurową zmójze nosić & c. 


Te pochlebftwa i niektóre peftępki fa- 
mego CEZARA, iako to: iż przed senaten 
miepowfial, iż Putkownikow abo Woyjfkich 
ludu. za zdarcie z feey fiatui korony z u- 
rzędu złożył, iż wymówić Się , Z w imieni 


tylko, nie w rzeczy zoftala Rzeczepojpolita 
Rzymfka, że SYLŁA mierofiropnie Dyktatu- 


rę złożył, iż. lud; uwane, % nim, powiniem 
mówić, 6 za wyrok to w/zy fiko miec, cokola 
wiek powie G0. am wine 
Te mówię pochlebftwa i poftępki, ofobli- 
wie wrodzona wolności utracone miłość, po- 
 dlegania iednego rządom niczwyczdyność, w 
rozdanych urzędach zazdrość, miafto podźięe 
ki, że urzędy niewakowały, że, za pieniądze 
i przez gwałt niedoltawały się, że zay 
śćla miedzy. familiami ubijającemi Się, it 
k nepo- 
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| niepokoje uftałys tak wielką nań śćiągneły 
nienawiść, iż za tyrana zoftał ofądzony: 


dla czego więcey 6o. Senatorow mając za 


< dowodzcow M. BRyra i C. Kassiusza. 


na śmierć śię iego zmówiło, i-w Senacie 
23. ranami fkłotego zamordowało. 


Był wzroftu dużego, twarzy pełney ibia- 
łey, oczu czarnych A żywych, zdrowia czer- 
ftwego, na ftarość iednak podczas mdłości 
miewał, i we śnie ftrachał śię, dwa razy teź 
obłożnie chorował, ochędoftwo barzo lubił, 
łyśiną fwą tak śię brzydźił; iż za nic Dat- 
źiey Senatowi niebył obowiązany, iako że 
mu dozwolił nośić zawize laurową korone, 
natury łalkawey, i do pogodzenia śię pret- 
kiey, dlaczego z Pomptejuszem ftarał ślę 


koniecznie w dobry ipofob powiełekroć ża- 


kończyć, á gdy'ten niechćiał, dopiero bi- 
twą rzecz kończył, i dokonał fzczęśliwie. 
Zyłllat 56. . Z zaboycow żaden 6. lat nie- 
dożył, lecz wizyfcy gwałtowną śmiercią po- 


ginelk= 17.7. 
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HO KO NOA 
AUGUSTA OKTAWIANA 


"M. ANTONIUSZA 


KASSŁUSZEM i BRUTEM 
Zaboycami 
JULIUSZA CEZARA. 


Rok Swiata pye 
Rok przed CHRYSTUSEM 4t. 
e AR RECAEN A. 


OKTAWIAN z teftamentu JULIUSZA 

CEZARA Wuja fwego Dźiedźicem 
wfzyftkich dóbr uczyniony, z Dźiedźictwem 
imie CEzaRA przyjął, chcąc śię zemścić 
śmierći Wuja fwego. á fam ieden nieśmie- 
jąc, z Markiem ANTONIM i LEPIDEM 


przyjaźń zawarł: przez którą ći trzey Mę- 


żowie ( Triwnviri) mieli fami przez lat 5. 
Pańftwem rządźić, na urzędy ftanowić Se- 
natorow i innych: nieprzyjaćioł częścią 
wybić, częśćią wygnać: kiedy też Cice- 


RO. 
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l RO zabity w Roku życia fwego 64. prze d 
CHRYSTUSEM 42. laty. Bij 


Zoftawiwfzy tedy Lerrba Konfulem i 
przy władzy nad Miaftemi Włochami, wy- 


_ robiwfzy Dekret śmierći od Senatu na za- 


boycow, rufzyli śię OkrawiaN i ANTONI 
na Brura i Kasstwsza w Macedonii z 


„ licznym woyfkiem po opanowaney w fwa 


władzą Agyi i Grecyi przebywających, 4 
ftoczywfzy bitwę wygrali. 


Ñ 
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orra 7 


Przy Filiopach Mieście w Macedonii, gdźie 
Kassiusz i Brutus zaboycy JuLiusza 


-Cezara walczyli z AuausTem Okrawi- 
"ANEM i ANTONIM.  BRurvs fkrzydło O- 


KTAWIANA zwyciężył, i oboż wźiął, An- 


` Toni zaś przećiwnie fktzydło Kassrusza 
. Zbit, który widząc, że fwoich nie może 


poprawić, pofłał na wzwiady coby śię z 
BRurusem dźiało? 4 gdy pofłaniec od 


Zwyćiężcow fpotkany i nieco zatrzymany, 


bawił 
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bawił sie, .Kassrusz rozumiejąc, -że był 
złapany, á tracąc nadźieję, kazał śiebie za- 
bić. 
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tyle. 3 si 

AR 4 Me] wię 
_ W kilka dni pótym z pozoftałym woy- 
fkiem Brumus. ftoczył bitwę, -á po żwa- 
wey potyczce, gdy pierwfzy BRwTUsadze- 
"reg z placu fpędzono, drugi i ttzeći lękać 
ślę zaczął, i uciekać, Co: poftrzeglzy "O- 
KTAWIANA i ANTONIEGO Żołnierze, z tyłu 
zabiegli i wielką klęfkę uczynili, ` Tych 
zaś, którzy ná. góry poućiekali, tak. oble- 
gli, że śię z fobą złączyć niemogli. Co 
widząc Brurus fam ślę przebił. Poiego 
śmierći 13, tyśięcy woyłka poddało śię, 
40. Panow Śmietć”fobie zadało: W obu- 
dwu zaś potyczkach ( powiadają ) na 150. 
ea Rzymian z obuftron rachując. łe- 

o: F 


BRUTUS widząc ANTONIEGO nieopa- 
trzonego w pieniądze i żywńość, chciał 
zwlekając, głodem zwyciężyć, i podobno 
dokazałby, przećiąwfzy paly zewfząd; lecz 

'Zołnierze niecierpliwi powołani od nieprzy- 

jacioł, mając, fobie za zniewagę i znak bo- 

jazni, wymuśili bitwę na fwym Wodzu bo- 
Prz jącym 


Padło 'z trony Kassrusza na 8. ty- | 
<Ślęcy., a. zwoyłka ,OkrawiaNa we dwoje 
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jącym Się, aby. na przećiwnąttonę nieprze- 


 rzudjli śię, iako iuż niektórzy uczynili. - 


BRUTUS i KASSIUS mieli go. tyśię- 
cy piechoty w'r9. pułkach, iazdy 12. ty- 
$ięcy, oprocz poślłkowych 5. tysięcy. = Z 
fwony ANTONIEGO i OKTAWIANA, 13.ty- 
Śięcy iazdy, á piechoty trochę więcey niź 
U nieprzyjaćioł, rachówano» 1 


Obie ftrony oćiągały śię z bitwą, zwa- 
żając niepowetowaną fztukę. po przegranej: 
Kassiuszow:i i BRurowt {zło o utrtzyma= 
nie wolnośći przećiw wdźierającym śię 
w iedyno-władztwo, 0 potarganie niewol- 
niczego iarzma, z którego po tey: klefce 
lud Rzymiki nigdy głowy niepodniofł, fana 
Zwyćiężca, fam zwyćjężony, włafną krwią 
w niewolą zapifujący sieca OKTAWIANA. i 
Anronreao obchodźiła przegrana, iż nie- 
tylko utrata, panowania chćiwie ułożone- 
go, aleteż, żyćla naftąpić niepochybnie mu- 
Śiałaby dla wywołanych wielu Senatorow i 
Panow, więcey iak za Svett, częśćią win- 
nych zaboyftwa JutruvszowEGo, częśćią 
dla podeyrzaney potęgi, częśćią dla dolta- 
nia po nich pieniędzy na woynę potrze- 
nych. Jakoż! KASSiGś i BRurus zapalali 
fwoich do bitwy utrzymaniem przy wolno- 

a > Sdi 
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śći Rzeczy-pofpolitey, á OkrawiaN i An- 
Toni zemitą zaboyftwa, nadźieją nabycia 
_ dobr z ftrony zwyćiężoney &c. 
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Po wygraney podźielili śię bez” dołoże- 
nia śię Senatu Pańftwem Rzymfkim, An- 
"Toni wżiął wfchodne, 4 OKTAWIAN za- 
chodne kraje, Włochy zaś zoftawili fpolne, 
LEPipowi nic niezachowali. a 


VMOKYNA 


RZYMIAN 

PARTAMI 
Rok R 
Rok przed CHRYSTUSEM 38. 
PRZYÝYCZTNA 


OD początku' wnętrznych niezgod Rgym- |f 


jkich Fartowie iprzyjali zawize  ftronie 
“o Pom- 


„| Ślecz. 
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PomPeJUSZOWEY, Pamiętając na łafkawe 
z nimi obchodzenie śię Pompejusza, á bo- 
Jąc śię woyny od Cezara pod którym wi- 
dźieli Krassusa fłużącego woyfkowo Sy- 
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|ua, onego głownego ich nieprzyjaciela. 


Jląaczego po Śmierći CEZARA, obiecali po- 
Śiłki BRurusowi i Kassruszowi lubo śię 
z nimi fpoznili: 4 potym namowieni od La- 
BIENA Rzymianina najechali Syrią i inne 
kraje Rzymfkie, iaż do Karyi fpuftofzyli, - 


l wiele Miaft pobrali. 


ANTONI Zriumvir, któremu po wygra- 
ney pod Filippami wfchodne kraje z podźia-- 


łu śię doftały, pofłał {wych Wodzow na od- 


8 NT. A 


Przy Cyrze Mieśćie w Syryi, gdźie 
PA Pułkownik Rzymtki paiłany 
od Antoniusza zwyćiężył Partow, od Q- 
rontu rzeki aż do Eufratu pole trupami za- ' 
ał: Króla famego PAakoRa W ae 
3 zabił, 


s 
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zabiły i przeto do rozfypki woyfko przy* 
muślł. í 
z tąką klęfka: Za co potym w Rgymie try 
umfował pierwizy. nad narodem walecznym 
PBOtOWa sasiad: i 


i Wat 3. potym Antoni pod pozorem po- 
Silkowania: Kròla Ormiań/kiego: Przyj aciela 
fwego wojującego z.Partami,wyprawiłślę na 
Hurtow dnając ó0. tysięcy piechoty, ro, ty 
Śięcy iazdy Rzymfkiey, 4189. tyśięcy: po“ 
śiłkowego woylka, 18. małych potyczek od- 
prawił,zawfze, niemal Zwyćiężca; Wfzak- 
żę widząc -kray głodny á dla Jeśienney po” 


ry. przyktyd.chłodny, ani śię fpodźiewając|. 


wftępnego boju od nieprzyjaćioł zawize 
ftroniących, nazad powracał, mężnie gonią- 
cym się Partom itawiąc, temi iłowy od ie- 
dnego. z Partow.przy powrdćie w. oftatniey 
pogoni pożegnany: > ldzzóie zdrowi Rzymia, 
nie, flufznie was za Zwyciężców świata w/zęć 
dzie mają, którzy Partow frzaty. wytrzyj 
maliście. > Zgineło Rzymiań naybarźiey od 
głodu i choroby na 24, tysiące. ` 


"Gdy 'woyfku żywności nłeftało,A Korzon 
kami tylko w KroleftwieMaódkim Żyło, na? 


APOAREN OSD 


i MOpadło' 


bił ich także i pierwey, acz nig: 


d 
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padło na źiółko, którego: kto fkofztował, 
pamięć. traćjł,. nikogo nieznał, -uftawicznie 
tylko” kantieni fzukał i kopał, 4 myślił coż 
by z nich budować, na refzćia pa wyrzuco-= 
ney przez womit żółći nagle umierał. Po- 
magało na to źiołko wino, ale na nim w 
oboźie zbywało. -Chleb ięczmienny fzedł 
ną wagę ze ftębrem, 4- dwa funty pfzen- 
nego na 200. Sefterćiow kolztowały. 


Napadli też na wodę „ która pijącym 
rżnięćie i kolki takie fprawowała; że muśiał 
umierać, 


Z tey wyprawy AN TONI innego pożyt- 
ku nieodniolł, iak ze od najazdow nięprzye 
lacielikich Pańftwo ofwobodźił. » + 


zj 
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AUGUSTA OKTAWIANA | | 
| 80 ludu, śledząc na złotym Tronie z Kreo- 
| PATRĄ w „legandryi, Królową ią Egiptjk q, ; 


CEZARA 


> 7, 
MARKIEM 
ANTONIUSZEM < 


Rok Świata 402%, 
Rok. przed. CHRYSTUSEM 3r. 
PRECZ ENA 


ANTONI zaślubiwízy fobie OKTAWIĄ 

Sioftrę OKTAWIANĄ Cefarza, fprżyjał 
barźiey KLEOPATRZE Królowey £guptjkiey 
i z nią żył w „Alexandry: Oxkrawn Pa- 
ni cale zacney i roftropney do niego iadą- 
cey, naprzód z drogi do domu śię wróćić, 
á potym rozgniewany na Cefarza z domu 
uftąpić kazawizy: Czym nietylko Okra* 
WIANA, ale też Rzym cały na $iebie obu- 
rzył, ofobliwie iż widźiano, że Okrawia 
dźieći ANToNiEGo z pierwfzey Zony iak 
fwoje chowała, za przyjaćiołmi do Brata 
śię wftawiała, im urzędy iednała. 


' Przyftą- 


* ń 3 i i ! | | : 
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| FPrzyftąpiła do tego rzecz druga iefzcze . 
gorfza, iż ANroNi w obecności wfzyftkie- 


Copr yif, Lyblijką, Syrýifkg, i Celezyrjka ob- 

wołał, á ZCEZARIONEM KLEOPATRY 10- 
-LIUSZA Synem królować kazał: potym fwo- 

ich z KreoparRy Synów Królami Królow 

ogłośił, naznaczywizy ALEXANDROWI Ar- 
menig, Midya i Party gdy będą podbitę, - 

TOLOMEUSZOWI Fenicya, Syrią. i Cyli- . 
cy. 


~ Pomogł potrzećie do nienawiści  tefta... 
ment, w którym wyczytał Senat, iż Ana 
TON ieśliby umarł w Rzymie, kazał Śie-. | 

ie wieść na pogrzeb do źlexandryi,. fpol- 
ly Z KLEOPATRA; także,jż przyznawał, że 
i CEZARION był prawdźiwym Synem Jutiv- 
szA4 zatym doniego nieżaś do Okrawrana 
fukcefiya należała. ; 


„_ Wyszncał" ANTONI OKTAWIANOWI 
AŻ LEPIDA-2 urzędu zrzucił, iż po nim i 
po Pompejuszu młodym zdobytemi Kraja- 
"u, tudzież woyfkiem Włolkim, z nim ślę 


miepodzielił. Wzajemnie Oktawian An- 
ToNtEmu, iż Egipt z podźiały niedany trzy- 
mał,. Pompejusza wolno od niego pufzczo- 
; s R 


WOYNY 


nego zabił, Krola Ormiań/kiego zdradą wżiął 


i trzymał w kaydanach, naybarziey zaś iż, 
Syna KLEOPATRY CEZARIONEM nazwał, i! 


dò familii Cezanów wpiłał. Tak z fobą 
przez lilty i Poflòw walcząc, do bitwy woy- 
fka gotowali. 


"W Rzymie ANTONIEGO od urzędu Kon- 
fula, i wizelkiey władzy odłądzono, nieprzy- 
jaćielem iednak Oyczyzny mając wzgląd na 
innych z nim trzymających nieogłofzono. 


KuzoparRze Królowey woynę wypowie- | 


dźiano, á w niey ANTONIEMU, wiedząc że 
jey odltąpić niemiał. Jakoż upewniony AN- 
FONT o poftępkach, Kzym/kich, woynę pod- 


niot, á OxTrawrą cale oddalił: pierwfzy 


rulzył,śię do woyny, urażony przymówką 
Oktawiana, iż wyprawą fwą na Party t 
Medy nic niezytkał. 


Przygotowanie do woyny mówi. Dio nay- 
więkize ze wizyftkich czasów było: bo ca- 
ły Świat na 2. częśći podźielony walczył. 


Za OKTAWIANEM fzły Włochy, Gal- 
k, Sardynia i, wfzyftkie | 


lia, Hifzpamia, Hliryk, 
pobliżfze wyfpy, i Åfryka oprocz Cyrenai= 
ki. $ © ; 


Za 


anne I Z 
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. Za ANTONIM była cała Azya, w 10. 
| abo w ze. Prowincyach zawarta, w Euro- 
pie także Tracya, Grecya, Macedonia: w Af- 
„fryce' Egipt,  Cyrenatta 1,wyfpy blifkie, nad 


to rr. Królow pośiłkujących. 


+ 


-Rok Swiata 4022. 
Rok przed CHRYSTUSEM. gr. 


BITWA 
WODNA. 


Przy Akcium Miafteczku å przeto Akcy= 
acka nazwana na .odnodze Lepante w Api- 
rze, gdzie JULIUSZ CEZAR OKTAWIANUS 
zbił woyfko wodne MARKA ANTONIEGO i 
KLeopaTRy Królowey Zgipt/kiey. Zabito 
5. tysięcy ludźi, zoo. okrętow złapano, 

l udzmi popalońo. Wodą morlką 
ugaśić ognia niemogli dla niedoftatku na- 
czynia dużego, á małym lejąc, barźiey o- 
gień rozżarzali. ë 


1 


R2 


PRZE. | 
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PRZYCZYNĄ KLĘSKI: 


Byty okrety KLEOPATRY Kròlowey, | | 
których 6o. w drugim fzeręgu ftojąc bezi 


żadney przyczyny, dla telkniącey w prze- 
dłużoney bitwie Pani, i z Panią fwą w u- 
Cieczkę pofzły, za którymi woylko opuśći- 
wizy udał śię AnToni, A doghawfzy, w ie- 
dnym okręcie z KLEOPATRA płynął do E- 
giptu, i fwym ferce do boju zraźił, á do u- 
ćieczki za fobą poćiągnął. Przećiw radzie 
doświadczonego Zołnierza mając woyfko 
lądowe liczne i bitne, obrał ku woli Kre- 
OoPATRY wodną bitwę, na którą z całego 
woyfka wźiął tylko 22. tyśiące piechoty A 
2. tyśiące Strzelcow Łuczników:  dufając 
w liczbę okrętów, pewną Iwoim wygraną 
obiecywał: których lubo mniey miał O- 
KTAWIAN, ale fprawnieyfzych i Iżeylzych. 


i Woylko lądowe pod Wodzem. KANrDIU- 
szem śledm dni czekało, A doczekać się 
niemogąc ANToNieco poddało śię Okta- 
WTIANOWI. 


"Miał ANTONI przed tą potyczką 500. 
okrętów wojennych, 100. tysięcy piecho- 
ty, 12. tysięcy iazdy: tudźież przytomnych 

w obo. 


_ woboźie z pośiłkami: 


Że Ipofobem ferce ku fobie nakłonić, 
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Boaupa Zybii/kie- 

go, TaRcHobewa Cilickiego, ARCHELAUSA 

Kuppadockiego, FrLaDELFA Paflagońkiego, 
MrrRipaTa Komageńjkiego, <AmINTĘ Ga- 

lackiego, Królow , nadto wźiął pomoc od. 
HERODA Żydowjkiego, MaLcausa Arab- 

fkiego,POLEvoNA Pontfkiego,tudźież od Med- 

Jkiego i Trackiego Królowe 


OKTAWIAN nieliczył nad 256! okrę- 
tow, 80. tyśięcy piechoty, i koło 12. ty- 


-śięcy iazdy. 


KLEOPATRA chcąc OKTAWIANA tym- 
iak 
niegdyś; JuLtusza i ANTONIEGO, nieka- 
zala Obywatelom zlexandryifkim walczyć: 
okrętom, do których .ANrovr po przegra- 


ney na lądźie w śzgip(ie ućiekł, kazała:O- 


KTAWIANOWI Śię poddać, na koniec zińyśli- 
ła śmierć tym umylłem aby ANroN! zmiło- 
Śći ku niey fam ślę zabił: Co też on fłyfząc 


uczynił, i zanieślony na iey łonie fkonał 


w Roku 56. życia; mając nadźieję po iego 
Śmierci zoftać przy Króleftwie, i otrzymania 
lalki OkrawraNa: Ale widząc że Okra- 
WwrAN i patrzać na nią niechćiał, ale tyl- 
ko wniewolą wżźiętą umyślił na tryumfie 


prowadźić w Rzymie: którego wftydu 


R3 znieść 
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znieść niemogąc, inni mówią, iż padalea 
przyfadźiwizy, drudzy iż fpilką iadowitą 
ukłowfzy ślę, Śmierć fobie zadała,,w Roku 
39. żyćia pogrzebiona w iednym grobie z 
ANTONIM w Alexamdryi, Króleftwo Laci- 
pow zakończyła w łgipcie, który w. Pro- 
wincyą Rzymiką obrócono. ..Nietak pię- 
kność, która pomierna była, iako raczey 
wymowa, biegłość w ięzykach, układność, 
i niezwyczayna obyczayność « zniewalała 
ferca Monarchow. ku niey, „od famey mlo- 
dośći mniey uczciwie Żyjącey.  Ofkarżona 
przed ANTONIM wojującym x Partami, iak- 
by BRurvsowi pomagala, przyjechała da- 
wać fprawę rzeką Cydnem w okręćie ma- 
jącym tył okrętu złoty, żagle purpurowe, 


wiofła frebrne, uftrojona bogato, leżąca pod | 


pawilonem zę złota tkanym , przy kapelii 
grającey, i ferce Antoniego pózytkała. 


Zwyciężyłby zdaniem powfzechnym AN- 
TONI, gdyby iak mu radzono, KLEOPATRY 


z fobą niebrał. Tudźież gdyby zaraz fta- 


nawlzy w Atenach na OKTawraNa niego- 


towego uderzył, i lud nań dla wybranych 
gwałtownie podatków zajątrzony mające- 
go; lecz zwlekając do Roku przyfzłego, á 
miłośći śię nieodeymując, i Pańltwo i ży- 
cie utraćił. AI 

JULI- 


\ 
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JULIUSZ CEZAR OKTAWIAN za po- 


wrotem tryumfował w fzymie od Senatu 
AuGusrem nazwany i fam i Mieśląc któ- 
rego a" raz zoftał Konfhlem i £gipt 
zwojował. c 
przypadła wygrana ddkciacka fam ieden mò- 
wi Dio Pańñltwem rządził: Dnia 1. Sty- 
cznia Konful i Senat caty poprzyślęgli za- 
chowywać uftawy i tofkazy iego: Podda- 
nych w fobie znając powiuność, 4 w nim 
godność Pana. _ Kośćioł „Jimufa na znak 
powfzechnego pokoju. zamknął, który dwa 
Tazy tylko przed nim od założenia Rzy- 
mu, to ieft za Numy, i po pietwizey woy- 
nie Kartaińjkicy zamknięto. A lubo w tak 
obfzernym Pańftwie zdarzały Się bunty i 
niepokoje, że iednak do ufpokojenia tru- 
dnośći niemiały, za woyny ie niepoczyta- 
no. 


Umarł. OKTAWIAN Cefarz w lat po 
fwym tryumfie 42. Roku po narodzeniu 
CHRYSTUSA 14. Był twarzy piękney, 
oczu ialnych , nofa przydłużfzego , zebow 
rzadkich: małych , włofa, żoltawego , brwi 


zrofłych , ulzu miernych, wzroftu małego, 


rozrywkę tobie czynił abo wędą ryby to- 
wiąc, abo z aźiećmi w orzechy grając, w 
źimie mocno śię odźiewał, A latem na wol- 
| R4 nym 


l 


d 2. dnia Września, którego . 


- EZTET 7 


R 
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"R i | 
nym powietrzu fypiał, drogę z wolną odpra- 


wiał, w'uczonych śię kochał. . Zyłlat76. | 
Rzecz-pofpolitą Rżymiką.w | 
iedyno-władne Pańftwo abo Monarchia obro- | 
ćiwfzy i dźiedźicznym uczyniwfzy, pod ty- | 
tulem Imperatora, abo Woyfk Hetmana, 


bez dni 35. 


Pan całego Pańftwa. Murzyńfka źiemia o 
pokoy go prośiła, Partowie zatrwożeni o- 
defłali mu chorągwie i niewolnikow za 
KRassusa wźiętych, Zndyanie prośii 0 
przymierze, Grizonowie, Kętowie,, Panno- 
nia abo Węgry, i Niemcy aż Go Wezery 
znały go za Pana. 


7 


PRZYCZYNEK 


UTraty wolnośći Rzym/kiey lubołacno z czy: 
tania opifanych tu wojen dorozumieć się 
można, atoli niektore krotko tu Się przyta- 


czają. 


4 


11. Emulacya uftawiczna miedzy ftanem 
Senatorfkim á gminem. Stan Senator/ki ży- 


czył pomierney wolności, wrażająg iż ob- | 


fzerna wolność, raczey niewolą nazywać śię 
ORAE powinna. 


U 
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powinna. - Stan gminny. wlzelkich używał 
śrzodkow, aby wolność iakiey {kazy niemią- 
ła, á Senatorow władza w delpotyczną nieza- 
mieniła ślę. 


2. Ubijanie śię o urzędy nieiuż przez 
głofy wolne; ale gwałtem i orężem. 


3. Zbytek -+ doftatki wielkie z narodów 
podbitych zyfkane, które obyczaje zepłowa- 
ły, chćiwość, łakomftwo, wprowadźiły: do 
przekupienia fprawiedliwośći drogę otwo- 
rzyły. 


/4. Zayśćja i niezgody miedzy familiami, 
z których: jedna chćiała nad drugą gurować, 
jedna drugą wywoływała z Pańltwa, z dobr 
odźierała, z Świata zgłądzała, 4 przeto Śil- 
nieylza przemozła, i Pańftwo ośiadła. 


5. Przywiązanie woyfka do ofob. fwych 
Tmperatorow abo Hetmanow i Wodzow 


, przekupionego od nich, za nimi obftawanie, 


bronienie, promowowanie, gdy ich mieć nie-- 
powinno było, tylko za wykonaczów wypra- 
wy i woli Senatu: á famych śiebie zaobroń-' 
cow i zaflonę Oyczyzny-i dobra pofpolitego, 

niezaś prywatney ofoby. ` 


6. 


ECZERC EA 
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6. Wftęp pozwolony gminowi do urzę- 


dów wyfokich á przeto rzeczy tumultem śię. 


dźiały. 


E : ; 
7. Przedłużone Wodzom nad woyfkiem 
za granicą komniendy Ac. Ac. dc. 


J 


aR PPAS D 
RZECZY- POSPOLITEY 
RZFMSKIEF. 


PO ufundowaniu Rzymu od ROMULUSA, 


4 


lubo Królowie panowali, wolność jednak ' 


w Kzymie była, bez rady i przyzwolenia Se- 
natu nic nieltanowiono, Krolow obierand; a- 
le że ći zaczeli lut! ućifkać, wygnano ich z 
Rzymu, 4 na to mieyfce corocznie 2. Kon- 


fulow abo Butmiftrzow obierano, któgzy tęż | 


władzą mieli, tylko że niedożywotnią, iak 
Królowie, nad w:zelkiemi urzędami zwierz- 


„chność oprocz Woytkich abo Pułkownikow 


ludu, których gmin rozdmiejąc ślę być u- 

krzywdzonym, wyrobił fobie, na ochronę od 

Konfulow i Senatu: Senat zaś roztrząfał 
wfzylt- 


i TA 
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włzyftkie publiczne fprawy', i decydowśł 


więkfzośćią głofow. Gmin nieprzeltając na 


Woyjkich, zaczął napierać śię Kon/uiefiwu, 
dotąd z famych Radnych abo Patryciuizaw 
czyli Senatorlkiego rodu, wybieranego. 
Senat, dogadzając gminowt poftanowił Put- 
kownikow abo Woyfkich Zołnierikich z rò- 
wną Konfulow władzą, i gminnych do tego 
urzędu przypuścił, Burmiitrzoftwa zaś od- 
mówił, którego iednak napotym muśiał po- 
zwolić: - owifzem gmin tak ślę zmocnił, iż 
na wizyftkie urzędy wybierał ofoby, ftano- 
wił Prawa, pokoy, lub woynę. Byt wzajc- 


» mny związek nmedzy Senatem, Konfulami, 


i gminem.  Konfulowie lubo mieli zupełną 
moc podczas „woyny, Senat iednak dodawał 
pieniędzy, żywnośći, odźienia: Senat przy 
końcu; Roku abo pozwalał, kończyć wypra- 
wę, abo Naftępcę Konfulowi pofyłał, Senit 
przyfądzał,. lub- odmawiał tryumfu: Przed 
gminem zaś Hetmani zdawali fprawę zle- 
conćy fobie wyprawy, 4 zatym rauśieli 
wlzyfcy fkarbić fobie dobre ferce wzajemnię. 


` Senat przy obfzerney {wey władzy, nieriódgł 


nikogo bez pozwolenia ludu potępić na 
śmierć: -ffanówić Prawa, i dość było Woy- 
Jkiemu zanieść proteftacyą chcąc uftawę Se- 
natu znilzczyć. Gmin muśiał pofzanowa- 


nie 
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żę 


nie czynić Senatowi, który w. wielu "tze- 
czach fądźił bez apellacyi fprawy tyczące 
„śię urzędow, gminnych. i 


0 SPOSOBIE WOJOWANIA 
Przed mynaleśiemiem prochu. 


A ofoblimie dawnych pickom; i 


1. Przed zaczęćiem woyny pofyłano He- 
£oldow abo Pofłannikow ( /ecials ) którzy 
na granicach opowiadając przyczynę, wypo- 
wiadali woynę, | 


2. Broń miewali dwojaką, iedną do obro- 
ny, drugą do rażenia fłużącą. Do obrony 
zażywali /zy/zakow; z miedźi, abo żelaza r0- 
bionych dla zafłonienia głowy. . Zbroi abo 
` pamcerzow także z Żelaza, abo z miedźi 


lanego dla zafłonienia pierśi, 7arcz iuż z. 


łozy plećionych iuż z miedźi lub żelaza u- 

kutych. Do rażenia różne miewali oręże: 

Groty, Miecze, Wtócznie, Łuki, Proce z któ- 
| rych 


I 
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| rych kamyki, abo kule ołowiane tak fzparko 
| rzucano, iż zbroje i fzyfzaki przebijano, tak 


zaś zręcznie iż na włos niechybiano.Jazda * 


_ zażywała naraimiennikow, inabiodrkow: koš” 
„nie takoż. pó więkizey częśći! pokrywano 


miedźią na czele, pierśiach i bokach. 


Używano wozów uzbrojonych kofami o 


_ dwuch» kołach, które ćiągneło 4. koni: na 
- nich -Śiedźiał Żołnierz ieden; i.ferca i yro 


dzenią wielkiego, bił śię'i pędźił wóz zj 
takim pędem, iż miefzał i łamał fzyki, płaz 
tał na fztukiludźi i koni, w tyle wozu tkwias 
ły noże barzo płytkie przyftępu broniące.” 

Zażywano tych wozow po całey Azyi dość ` 


długo, i rozuiniano że naywięcey pomaga- 


ły do zwyćięftwa, ale za czafem połtrzeg=- 
izy obłudę, cale ich niezaniechańo. Jakoż 
chcąc zażyć potrzeba było obierać pole ró- 
wne, gdźieby ani rowów, ani rzeczek, ani 
winnic, ani lalow niebyło. — Do przefzkody 
zaś dość było małą follę wykopać, lub kot? 
nie kamieńmi, grotami, abo i ktzykiem zmie- 
izać, abo śię rozftąpić, abo do wozów śię ` 
przybliżyć, bez impetu niefzkodzących ` 


Z Kufzy wojemiey rYzucanó kamienie ha 
300. i więcey funtow ważące 0 126. pod- 
czas krokow i daley, 4 groty iftrzały o 500.” 

AG krokow, 


"WOYNY . 


3 / 
krokow, lamały fzeręgi imuty. Taran fazyłro= 
fkolyfany do łamaniamurów, mający naklztałe ' 
głowy baranieydwarogi miedźiane przy koń= - 


cu. dzopęwojenną( Tyfiudo) prowadzono dla - | rowey, w fukniach bogatych, 'przez bramę 


| tryumfalną, prowadząc niewolnikow popeta- 
| nych, Żołnierzy, Hetmanow, Xiążąt, podczas 


ząalłonieniaw nięy od poćikowZołnierzy zaly= 
pujących folsy.Słoniami też naćieranoi trato- 
wano piechatęaleite fpofob potym porzucono. 


„Dobywano Miaft i Zamkow abo przez o= 
pałanie i głod, abo wpadając po drabinach, 
podkopując śię, abo mury krufząc, © Bionio» 


no, przez zalanie pol, przez foliy, wały, o=) 


patry wano: -grubemi murami dla Zaranow, A 
wyfokiemi dla drabin. 


Do bitwy wodney zażywali okrętów, naw 
abo, galer: których oporządzenie, że mniey 
koiztowało przedtym,niedźiw iż też ich wię- 
cey wyltawiano iak teraz. 


Porządek w ufzykowaniu zachowano: po~ 
fpolićie podobny. temu iak śię o Cvnusix 
mówiło. . Oboz dla ubeśpieczenia głęboką 
folią otaczano, Aczafem palifady bitor Przy- 
śięgano nikomu krzywdy nieczynić, owizem 
znalezione. rzeczy oddawać: zkąd raz 
wśrzod obozu ftojące drzewo owocowe ża- 
dnego owocu nieutraćiło mówi Skaurus o- 
czewilty świadek, bo fam Kommendant. 

RAZ Za: 


I 
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|. Zachęcano do męftwa różnym fpofobem: 

| dając Korony, które, wkładali podczas Uro- . 
| Szyftośći: pozwalając tryumfować to ieft ia- 
| chać Zwyćiężcy ną wożie, w koronie lau- 


1 Królow, á nawetiPańie. Zeby kto mogł 


| tryumfować, muśiał przynamniey 5. tyśięcy 
_ na placu połóżyć. 


Był inny tryumf (Ova- 
tio kiedy Awyćiężca piefzo fzedłdo Kapitoli- ` 
um.Miewano mowę napochwałę zabitych,ry- 
fowano na kamieniu zwyćięftwo na placu 
wygraney.  Kartainczycy za każdą prze- 
graną, karali Wodza śmierćią. ` Pofyłano . 
do fzańcow, odbierano Pas Rycerlki, wywo- 
ływano z Oyczyzny, nieprzypufzczano do 
pośledzenia, niedawano zdobyczy, bito kiy- 
mi, i innych przyzwoitych śrzodkow zaży- 
wano. Co 3. godźiny Żołnierza zwarty lozo- 
wano, które godźiny w lat roo. popierwfzey 
woynie Kartaińfkiey Klepfydrą wynaleźioną, 
å roo. laty pierwey kompalem, dawniey zaś 

„domyfłem wymierzano. | 
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